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Wychodzi codziennie a godz. 
3ciej pe południu. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 zir. 75 cnt $ 
miesięcznie ! „ 30 , 
Z przesyłką pocztową : 

w panstwie austrjackiem z | 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ent. |] 
de Prus i Rzeszy Niem. 4 tal. 15 sgr.) Ș A. 
Szwec i Danii »; 6 n E » 
W 


23 franków. 
Bai SA. 
Belgii i Szwajcarji 18 
Turcji iks. Naddnn. 18 x | IE 


* Francji i Anglii . 
„ Włoch - - 


l: 


kwartalnie 


Od Wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym: 
Z przesyłką pocztową: 
Na półtora miesiąca t. j. od 16. 
listop. do końca grudnia b. r. © zir. 50 c. 
kwartalnie . . . . « Ò „ —, 
miesięcznie . . . . « « 1 „30, 
W razie gdyby ŻAdano Tygo- 
dnika Niedzielnego Więcej niż je- 
den egzemplarz przy O2zecie lub pod 
osobnym adresem, za każdy egzemplarz 
nadliczbowy kwartalnie po — 85 ct. 
Bez przesyłki pocztowej | bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejsca : 


kwartalnie SE 8 zir. 95 ,„ 
miesięcznie . > * * =- 1 „30, 
Przedpłatę Przyjmuje się tylko od 


igo i 16. każdego miesiąca, 
= Razem z przedpłatą na Gazete można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dzieł tanich i pożyte- 
cznych* w kwocie i j 1 złr. — et. 
Na Broszurę „Rozprawy o fundu- l 
sząch krajowych M kwocie : — s. „03 a 
Na dramat 5: P. Józefą Dzierzko- 
wskiego pod tytułem: „KRZYWDA i 
ODWET”, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postąwienie po- 
mnika, po znizonej cenie a AA CUr. 
Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
L. Pierożyńskiego > ; l 1 złr, 30 ct. 
Na Sprawozdania Z posiedzeń sej- 
mu 1865/6 kompletny egzemplarz. Dan TT" y 
Na zbiór poezyj p. t. „Kilka wspo- 
mnień z Kaukazkiego wygnania* przez » 
J. Giedrojcia, z przesyłką pocztowg  « 2 » 20 


Na pismo zbiorowe «$ioło> w 4 zeszy- 


tach z przesyłką poeztową $ złr, 
Na KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok 1868 . f SO: — złr. 42 ct 
Na KALENDARZ HALICZANIN 

na rok 1868 . è , x — złr. 40 ct. 

z przesyłką pocztywą e i — + cet 
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Moskwa w kłopotach. 


Biedni ci ludzie, i biedne te ludy, co wie- 
rzą obietnicom propag ndy moskiewskiej. Pod- 
czas ostatnich wyborów sejmowych galicyjscy 
ajenci, aby pociągnąć lud za sobą, grozih, że 
za sześć tygodni przybędą Moskale do Galicji. 
Mineły te sześć tygodni, a o Moskalach nie 
było: słychać. Toż samo głosili i przy © wybo- 
rach do gmia i przy powiatowych — a jakoś 
nie spełniają się ich obietnice! Przeciwnie, do- 
czekaliśmy się tego, że Moskwa obawia się koa- 
licyjnej wojny przeciw sobie. 

Jeszcze te Obietnice ajentów moskiew- 
skich nie wywołały u nas Żadnego zaburzenia. 
Prócz kilkunastu gromad, co zawierzywszy ajen- 
tom moskiewskim, ufne w blizkie przybycie Mo- 
skwy, opierały się ukonstytuowaniu gmin i po- 
niosły ztąd znaczne straty materjalne , w Gali- 
cji propaganda moskiewska nie przyniosła szko- 


„O reformie wykładów dziejowych na pod: 
stawie indukcji." 


(Dokończenie) 


Fakta te, wsiąkłe nie tylko w głowę ale 
w całą istotę, w krew twego wychowanka bier- 
nością Wszystkich dziedzin jego ducha, powią- 
zane uzmysłowioną ideą czasu, podejmie czy n- 
ność jego duchowej istoty. Oua to (um, ro- 
zum i rozsądek) wiążąc przyczyny ze skutkami, 
ujmować je będzie w glowie wychowanka w etno- 
graficzne jedności, CO Jest drugiego stopnia nan- 
ki zadauiem. Nakonec rozbudzona twórczość 
ducha (fantazja 1 umysł) podniesie na trzecim 
stopniu nauki ten żaw8z6 ię. materjalny za- 
sób wiedzy na stanowisko, k tórego myślący 
jaż głębiej twój wychowane , opoglądać będzie 
i dostrzegać wyższych JudzkOŚCi przeznaczeń. 
Okoliczność powyższa wpłynie dą : „Wszystką 
twórczość twego wychowanka, ! CA J9) pożąda: 
ny kierunek dla jego i drugich przy mim szezę. 
śliwości. "m" 

Tak się opłaca indukcja - 
gdy EE dedukcja, powszechnie zk u 
nas stosowana, przyniosła krajowi ten a | 
stan; że przy tylu tak zwanej „ukończonej Ty 
dzi, przecież brak nam ludzi po myśli dzia rl 
cych. Skoro tedy indukcja jest warunkiem retor- 
my, skoro znamieniem jest polskiej naukowości; 


w nauce historji, 


dość jasno rysującem się w pracach Komisji I 
izby edukacyjnej, staje się przeto warunkiem 
zamierzonej dziś reformy, jeśli ta kusić się ze” 
chce o zadośćuczynienie życzeniom kraju — 
jeżli ma być przeprowadzoną „w duchu na- 
Ko fo WY Miny, >, „oł 

Szósty rozdział poświęca autor zbijaniu 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


| dy innej. Przeciwnie, skompromitowała się tyl- | 
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ko, gdy jej kategoryczne zapewnienia się nie 
ziściły. Już jej obecnie nikt nie wierzy, gminy 
zwiedzione przeklinają swych uwodzicieli. Przy 
wyborach zaś mało gdzie się jej powiodło, jak 
tego dowodzi obecny skład sejmu, Rad gminnych 
t Rad 1 Wydziałów powiatowych. 


Gorzej na swej ufności do obietnic mo- 
skiewskich wyszły ludy pod tureckiem panowa- 
niem, a najgorzej wyszły tam, gdzie podu- 
szczeniom i obietnicom moskiewskim dały sie 
popchnać do powstania, jak na wyspie Kandji. 
Lepiej zrobili Bółgarzy, iż nie łączyli się z ban- 
dami, które propaganda moskiewska z Rumu- 
nii, przez Dunaj rzucała do Bółgarji. 


Porozumiewania się Austrji z Francją w 
Salcburgu, a później w Paryżu, porozumiewa- 
nie się dalej p. Beusta w Londynie z angiel- 
skiem ministerstwem, zatrwożyło Moskwę. Od 
dwu, trzech miesięcy spostrzegła Moskwa, iż 
zanosi się na koalicję mocarstw przeciw niej, 
i że do tej koalicji usiłują wciagnać i Prusy, 
które, gdyby im pozwolono w Niemczech swój 
program przeprowadzić, gotowe istotnie przejść 
do obozu koalicyjnego. Wiec od kilku tygodni 
zaczyna Moskwa na wszystkich punktach zmie- 
niać front, wycofywać się z rozpoczętych do 
akcji przygotowań ! 


Pierwszym jej krokiem w tym kierunku 
było usiłowanie zbliżenia się do Turćji, porozu - 
miewanie się z nią. Usiłowania te się nie po- 
wiodły. Zręczny Fuad-basza umiał wybadać cara 
i Jgnatiewa, odsłonić ich zamiary wobec całej 
Europy, i tym. sposobem zwrócić uwagę mo- 
carstw ma niebezpicczeństwo « porozumiewań się 
moskiewsko-tureckich. Porozumiewanie się prze- 
rwanó, a osamotniona Moskwa w swej deklara- 
cji cofa się od dalszej interwencji w sprawie 
ludów chrześciańskich pod panowaniem ture- 
ckiem, widząc ił dalsza jej interwencja wywoła 
koalicję, straszniejszą niż w roku 1854. Nagle 
więc zamilkły w tej sprawie dzienniki moskie- 
wskie; już nie głoszą kłamliwych wiadomości 
o powstaniu w Bółgarj, w Epirze, w. Tessalii, 
o poruszeniu i przygotowaniach do powstania w 
Bosnii i Hercogowinie. Dawniej te wieści fał- 
szywe rozgłaszano, aby niepokoić Turcję, przy- 
gotowywać opinię Europy, a podburzać ludy 
tureckie. Dzisiaj ich nie rozgłaszają, aby nie 
niepokoić mocarstw, które mogłyby zaniepoko- 
jone urzeczywistniać plany koalicyjne. Moskwa 
co do sprawy wschodniej przybiera minę nie- 
winną, stroi Slę w postać baranka, a przy- 
stroiwszy się, zdaje się pytać mocarstw:  »Po 
co te płany koalicyjne, po co to porozumiewa- 
nia sie w sprawie wschodniej, kiedy Turcji me 
grozi żadne niebezpieczeństwo ze strony Mo- 
skwy?... Pomimo wszystkich od dwu lat roz- 
puszczonych przechwałek dzienników moskie- 


We Lwowie, Niedziela dnia 17. Listopada 1567. 
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wskich, gabinet obecny moskiewski obawia się 
losu Mikołaja w wojnie krymskiej. 

W Niemczech powstał krzyk na Moskwę 
z powodu moskiewskich Nadbałtyckich jej pro- 
wincyj. Z początku w Petersburgu nie sobie 
z tego nie robiono. Ale gdy zaczęto chodzić 
koło Prus, aby je wciagnać w koalicję anti- 
moskiewską, i pokazało się IŁ Moskwa nie może 
kategorycznie liczyć w razie wojny na przymie- 
rze pruskie, wiec zmieniła politykę. Car przed 
deputacją z tych prowincyj Nadbałtyckich wy- 
parł się wszelkiej współwiedzy ` o moskwiceniu 
Niemców. To urzędnicy bez jego wiedzy i 
woli robili na własna ręke; on nic o tem nie 
wiedział, każe więc cofnąć wydane rozporzą- 
dzenia! Wszak Niemcy nadbałtyccy to najwier- 
niejsi cara poddani! Więc i na tej linii cofa 
się Moskwa z obawy przed koalicja. 

Wcale by nas nie zdziwiło, gdyby nas 
doszły wiadomości pewne o zmianie postępo- 
wania Moskwy względein Polaków. Wieści po- 
dobne już są rozszerzone. Í na tej linii jeżeli 
Moskwa zmieni swe postępowanie, to z obawy 
koalicji. A im prędzej, im więcej stanowczo 
Moskwa to uczyni, tem jaśniejszym to będzie 
dowodem, że jej obawa jest coraz większa, Że 
niebezpieczeństwo coraz bliższe. 


moi i ÓW PARE R Than kie MA 


Giełda i jej czynności. 
yil. 


Ponoš to u nas najdowodniej się sprawdzi- 
ło, że normy prawne sa czczemi słowami, jeże- 
li ich wykonanie nie jest dobrze opatrzone. 
Tak też i przyjęte na giełdzie normy handlowe, 
o których się poprzednio mówiło, wejść mogą w 
życie dopiero przez atrybucję Izby giełdowej, 
która ją upoważnia do sprawowania sądów po- 
lubownych z prawomocnym egzekucyjnym wy- 
rokiem. Atrybucja ta nadana jest $. 19. st. giełd., 
ale forma, w jakiej sądy się odbywać, a wyroki 
publikować mają, musiała być określona dopie- 
ro w regulaminie Izby giełdowej. Tenże regula- 
min przedłożony władzy, niemógł być dotąd zre- 
ferowany. Tak więc, prócz zwłok nieodzownych, 
łamać się musi uporządkowanie naszego handlu 
wiekowym nałogiem, niewiadomością, sztuczka- 
mi drobnego haxdelkan, i nieurodzajem tegoro- 
cznym pszenicy, najgłówniejszego artykułu giel- 
dowego. 

Retoryka, którą giełda najskuteczniej prze- 
mówić może, są rezultata icyfry, więc oto przed- 
kładamy publiczności najprzód wykaz dotychcza- 
sowych transakcyj, odbytych na giełdzie : 

Od 18. lipca, jako dnia otworzenia giełdy, 
mieliśmy do 1. listopada dni giełdowych razem 
89 — na których zawarte układy, przedstawiają 
następujący 

wykaz obrotu produktów, efektów 
i pieniędzy na giełdzie we Lwowie: 
Na giełdzie lwowskiej sprzedano od 19. lipca do 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie : Bióro Administracji Ga- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na caly 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. A, Oppeltk, Wollzeile, 22; tadzież pp. Haascu- 
stein & Vogler, Wolłzeile 9. W Frankfuv- 
cie nad Menem IHambnrzu: pp. Haa- 
senstein dg Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
ent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent, za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE _nieopieczętc- 
wane nie ulegają frankowaniu 


korcy, żyta 21.729 k., jęczmienia 250 k., owsa 
1465 k, breczki 200 k., fasoli'60 k., grochu 27 
k., rzepaku 866 k., koniczyny 10 k., siemienia 
Inianego 3 k.. luianki 812 k., kminu 816 k., a- 
nyżu płaskiego 63 k., kukarudzy 3905 k., ogó- 
łem samych ziemiopłodów sprzedano 62.034 kor- 
cy. Ńpirytusu 8417 wiader, potażu drzewnego 
64 cetnarów, potażu słomianego 580 etr., cukru 
2128 fut., łoju 484 ctr., śledzi 60 beczek, sardy- 
nek 100 puszek. Obrót pieniędzy i efektów był 
w tym samym okresie następujący: sprzedano 
akcyj kolei Karola Ludwika 1575 wartości 325.661 
zł.. a obligacyj pierw. tejże kolei 5112; wartości 
484.903 zł., akeyj kolei czerniowieckiej 99, war- 
tości 17.189 zł., a obligacyj pierwsz. tejże ko- 
lei 25, wartości 2097:75, akeyj kolei siedmiogr. 
74 wartości 9988 zł., a obl. pierw. 152, wartości 
1222140, — akcyj galie. banku hypotecznego 
wartości 15.107 zł, a listów zastawnych tegoż 
banku wartości 11.547 złr., listów zastawnych 
galieyjskiego Towarzystwa kredytowego warto- 
ści 50.846'45, gal. obligacyj indemniz. wartości 
20.795'18, pożyczki głodowej wartości 18.590130, 
pożyczki rządowej z r. 1866 wartości 63895 złr., 
pożyczki narodowej wartości 3366 zł., dukatów 
6372 złr., napoleondorów 7528 złr., pruskich bi- 
letów kasowych 78.592 złr., rubli papierowych 
10.365:25, franków 1.500., srebra 49.853:85. 

Więc ogólna suma obrotu efektów wynosi 
1,139.060'4. 

Wykaz dochodów i wydatków giełdy za- 
mieścimy w następnym artykule. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 15. listopada. Czytamy w N.fr. 
Presse: W dobrze poinformowanych kołach uwa- 
żają za niewątpliwe mianowanie dr. Bergera 
ministrem sprawiedliwości, tudzież gotowość je- 
go do przyjęcia teki. Co się tycze Giskry, to 
zdaje się, że i on nie będzie wymawiał się dła- 
żej, i że wskutek. usilnych starań pana Beusta, 
da się skłonić do objęcia jakiejs posady w no- 
wym gabinecie. Najprawdopodobniej zostałby 
ministrem spraw wewnetrznych. Jeźli mężowie, 
zajmujący się utworzeniem parlamentarnego mi- 
nisterstwa, uznają za koniecznie nie wydalać zu- 
pełnie p. Taaflego, tedy temu dyplomacie przypa- 
dłaby teka ministra gospodarstwa , którą nieba- 
wem mają ustanowić. Ministrem, wyznań byłby 
profesor Unger, któremu choroba nie pozwoliła 
zająć krzesła w Izbie poselskiej. Za . przyszłe- 
go ministra wojny, uważają feldmarszpor. Ga- 
blenza. Zostaje do obsadzenia posada najwa- 
żniejsza — ministerjum finansów. Rozumie się 
samo przez się, że p. Becke nie może być ró- 
wnocześnie ministrem finansów całego państwa 
i ministrem finansów przedlitawskich. Otóż pa- 
nu Herbstowi chcianoby powierzyć te drugą go- 
dność. Prezesem gabinetu widzą wszyscy księ- 
cia Auersperga. W miarę, jak się zbliżają do 
kresu rozprawy nad ngodą z Węgrami, kwestja 
ministerjalną staje się coraz ważniejszą, a kan- 
clerz państwa dokłada wszelkich starań, aby ją 
jak najspieszniej ukończyć. 


Rzym. Papież przyjmował franeuzkich ofi- 
cerów, których mu przedstawił jenerał Failly. 
Dowódzca wojsk napoleońskich szczególnie po- 


do ostatniego października b.r.: pszeviecy 25.801  łożył nacisk na najwyższe szczęście, jakie spo- 
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dość upowszechnionego mniemania, jakoby w 
szkola ludowej historji nauczać nie można, Wy- 
kazując, że pońobne twierdzenie urosło właśnie 
z powodu wadliwej metody wykładania dziejów 
na podstawie dedukcji. Według nas, musimy to 
wyznać, nie ma właściwie zdań przeciwnych; 
jest tylko nieporozumienie, że owi mniemanł 
przeciwnicy, podawanych na wzór Plutarcha 0- 
owieści właściwą nauką, czyli nmiejętnoŚcią 

ziejów jeszcze nie uznają, autor zaś słusznie 
już i te zawiązki za naukę dziejów uważa. Przy” 
czem dodaje, że historję polską, bez związku z 
powszechnemi dziejami, nie nałeży wykładać, bo 
to znaczyłoby tyle eo pozbawiać ją najwyższej 
wartości, jaką ona wobee reszty dziejów SIĘ 
szczyci. Rzecz tę umiał autor pod wzgłędem 
pedagogicznym podnieść bardzo szczęśliwie, 1 
wykazać, że historję powszechną już w szkole 
ludowej wykładać należy. 


Nastepny z kolei dział rozprawy poświęca 
autor zastosowaniu indukcji na wieku XVL Ze- 
brawszy najgłówniejsze fakta i postacie, ubar- 
wiwszy je żywym kolorytem i nacechowawszy 
każde zdarzenie charakterystyczną dykoją, Za” 
równo pamięci dziecka łatwo się chwytającą 
jak i na sercu jego stanowcze wrażenie Czyną: 
cą, dał on obraz wieku, który w każdej chwili 
wychowanek odtworzyć sobie w umyśle będzie 
mocen. Gdyby w ten sposób uczeń pierwszego 
stopnia z każdego wieku przyswoił sobie po kil- 
ka tylko najważniejszych faktów, położyłby już 
silny fundament nauce drugiego i trzeciego sto- 
pnia. A Że w szkole ludowej uczynić to można 
z większą korzyścią dla wychowania, dla uoby- 
czajenia mas i dla życia w ogóle, niż dotych- 
cząsowemi środkami, czemużby tego nie zrobić? 

Tu atoli mniemamy, że antor nie dość ja- 
sno myśl swoją określił, Zdaniem naszem, do- 
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kładniej byłby to uezynił, i tem samem umocnił 


dowód możności i potrzeby wprowadzenia dzie- 
jów powszechnych do szkoły ludowej, gdyby te 
powieści we dwa lub trzy szeregi były uporząd- 
owal, w sposób, aby każdy szereg stanowił je- 
dno, że tak powiemy, danie, czyli kurs. Ka- 
żdy szereg następny, nawiązywany do poprze- 
niego, rozszerzałby i uzupełniał wiadomości 
ucznia. W ten sposób dziecko, choćby nawet na 
Jednym takim szeregu, czyli kursie poprzestać 
musiało, zdobyłoby wyobrażenie szczupłe wpra- 
wdzie, przecież zawsze 0 pewnej całości 
dziejów. 


(W dziale ósmym, pod tytułem znaczenie 
ilustracji, podnosi autor ważność obrazo- 
wania w nauce elementarnej w ogólności, a 
przeto i w bistorji. W nauce dziejów posłuży 
u temu chronologiczna sieć Jaźwińskiego , na- 
pełniona odpowiedniemi zaakami. Nie wyjaśnił 
jednak autor, w jakiby sposób środka tego w 
Szkole zażywać należało. Zasiana obrazkami i 
znaczkami sieć Jaźwińskiego odstraszyć może 
pedagogów w mniemaniu, że ją taką w całości 
zieciom przedkładać należy. Zdaniem naszem, 
należałoby dzieciom dać naprzód sieć Jażwihń- 
skiego próżną, a na pierwszą lekcję tylko trze- 
ma datami ją zaznaczyć: stworzeniem świata, 
narodzeniem Chrystusa i rokiem bieżącym. Nie 
wypowiedział autor tego jasuo, że nanczyciel 
Opowiadając dzieciom biografie i monografie na 
pozór luźne, tak je układać powinien, aby w 
przeciągu półrocza na każdym wieku tej sieci 
ył przynajmniej jeden znak mnemoniczny, przez 
dzieci za radą nauczyciela postawiony, przeze0, 
choć wprawdzie w bardzo skromnym zarysie, 
rzecież umysł dziecka ogarniałby zawsze Ča- 
ość dziejową. Półrocze drugie podałoby nowe 
powieści, a na siatce całej przybyłby nowy sze- 
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reg znaków, wiadomości historyczne dzieci roz- 
szerzający i uzupełniający. Postępowanie takie 
z przedmiotem historji, mające za sobą te wiel- 
ką praktyczną korzyść, iż każdą nauki cząstkę, 
nawet względem straconego później dla szkoły 
ucznia użytkuje, tkwi niewątpliwie w istocie 
indukcji. Szczegół ten, a szczegół bardzo wa- 
Żny, należało z naciskiem podnieść , rozwinąć i 
na przykładzie obranym (wiek XVI.) z całą ja- 
snością wykazać. 


W dziewiątym a ostatnim dziale swej pracy ze- 
stawia autor zwięzle różnice w zdobywaniu wiedzy 
drogą indukcyjną a dedukcyjną w czem na korzyść 
pierwszej każdego nieuprzedzonego zyskać po- 
winien uznanie. Kończy wreszcie życzeniem, aby 
raz już otwarto młodemu pokoleniu naturalną 
drogę umysłowego rozwoju, przestrzegając zda- 
niem Libelta: że nie wielki tam z niej pożytek, 
gdzie u wierzchołka piramidy socjalnej sztuczne 
pali się światło, au spodu ćma gruba ciemności 
zalega. 


Przekonani o gruntowności tej pracy, 0 try- 
skającej z każdego słowa miłości kraju i pra- 
wdy, podajemy zdanie nasze i nasz o niej ko- 
mentarz w celu zwrócenią na nią uwagi mającej 
się zebrać Rady szkolnej i całego stanu nanczy- 
cielskiego. Prawdy bowiem, w. piej zawarte, nie- 
tylko do samej odnoszą się historji. Jest ona 
nadto dowodem, że mimo powszechnego narze- 
kania na brak ludzi, znajdują się oni przecież; 
trzeba ich tylko wyszukać, i dać izo sposobność 
do rozwinięcia w praktyce ich duchowych za- 
sobów. 


Dr. Władysław  Seredyński. 
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tkało armię z powodu, że mogła obraniać spra- 


wę stolicy apostolskiej. Papież odpowiadając, 
wynurzył zadowolenie, że się widzi otoczo- 
nym żołnierzami francuzkimi. Zadowolenie to 
tem większe, bo pomoc przyszła właśnie w 
chwili, kiedy niebezpieczeństwa groziły ze wszy - 
stkich stron namiestnikowi Chrystusa. Ojciec św. 
dziękuje najpierw armii i Francji, a następnie 


rządowi francuzkiemu i jego zwierzehnikowi, 
który wojsko przysłał. Ale nietylko papież jest 
wdzięcznym. Ten sam obowiązek cięży i na 


Italii bo ją uwolniono od anarchistów, którzy 
podnieśli sztandar kradzieży i 
spustoszenia. 

Ojciec święty ubolewa, że rząd włoski oto- 
czył się rozkiełznaną zgrają, którą wziął za swo- 
ją straż przednią. Podnosi waleczność i wier- 
ność nielicznej armii papiezkiej, co obroniwszy 
pozostałą dziedzinę państwa Rzymskiego, po- 
zwoliła mu na tym kawałku ziemi wypełniać 
niezależnie godność duchowną. Mówi: „Pomoc 
Francji przyszła w stosownej porze, aby uwień- 
czyć dzieło pięknej obrony.“ Pius IX. wspomi- 
na na końcu o demonstracjach katolików fran- 
cuzkich i całego świata na korzyść papizmu, i 
błogosławi Francji, jej armii, rządowi, Napoleo- 
nowi III. i jego rodzinie. 

Na miejsce odwołanego barona  Iiibnera, 
zamianowano posłem austrjackim przy stolicy 
apostolskiej tego samego hr. Crivellego, o którym 
poprzednio pisały dzienuiki wiedeńskie, że tyl- 
ko on byłby zdolnym odpowiedzieć wymaganiom 
nowego stanowiska. 

Gabinet wiedeński, jak niektórzy utrzymują, 
zamyślą żądać w Rzymie nie przejrzenia, lecz 
zupełnego uchylenia konkordatu. 

Piszą z Civittavecchii do ułtra-katoliekiego 
pisma UUnita Cattolica, że d. 8. bm. przywieziono 
tam 600 powstańców, których pojmano w bitwie 
pod Montana. Nieszczęśliwych tych umieszczo- 
no w obszernym arsenale, zbudowanym już za 
rządów teraźniejszego papieża. Okaznje się więc 
Z tego, że doniesienie o wydaniu jeńców wojen- 
nych było przedwczesne. Kardynał Antonelli 
żądał, aby wszystkich pojmanych z bronią w 
ręku, powołano przed sąd wojenny, i uwolniono 
tylko tych, którzy w skutek uamowy lub postra- 
chu dali się skłonić do wzięcia udziału w po- 
wsłaniu. 

Dokoła Rzymu sypią reduty. Szczególnie 
silnie mają być uzbrojone bramy i mosty. 


Włochy. Minister wojny rozesłał do dowódz- 
ców pułkowym następujący okólnik: „Chętnie 
rozsiewano pogłoskę, którą powtórzyły nawet 
liczne czasopisma, jakoby rząd wycofał swe 
wojska z państwa Kościelnego wskutek ultimatum 
francuzkiego, dopomioającego się podobnego 
kroku. Wiadomość ta jest zupełnie fałszywa, a 
ja mające zaszczyt w imieniu rządu pana o tem 
uwiadomić, npraszam równocześnie abyś oświad- 
czenie to zakomnnikował wszystkim żołnierzom, 
zostającym pod jego rozkazami. Ze swej strony 
możesz pan dodać , że rząd królewski, tak do- 
brze wierny stróż narodowej sławy, jak każdy 
inny, nie byłby wahał się utrzymać nasz bonor 
wszelkiemi środkami, skoroby tylko na jego po- 
stanowienia chciało jakieś mocarstwo wywierać 
wpływ nadto gwałtowny”. 


Królestwo Polskie. Z Warszawy piszą 
do Dziennika Poznańskiego : 

Dzienniki tutejsze donoszą o nominacji p. Ko- 
byłowa na profesora historji Moskwy w tutejszej 
szkole głównej. Naturalnie, że wykład jej bę- 
dzie się odbywał w języku moskiewskim. Hr. 
Tołstoj, minister oświecenia publicznego, zwi- 
dził wczoraj gimnazjum niemieckie. W innych 
zakładach naukowych oczeknją go co chwila, i 
nawet z języka polskiego przygotowują uczniów 
do odpowiadania po moskiewsku. 

W Petersburgu zacznie z Nowym rokiem 
wychodzić pismo polityczne p. t. Nowy Czas (No- 
woje Wriemja). Redakcją tego dziennika obej- 
muje p. Kirkor, redaktor zamkniętego dziś Ku. 
rjera Wileńskiego 1 p. Jumatow. O piśmie tem 
wspominam dla tego, iż ono położyło sobie za 
zadanie pogodzenie Moskwy % nami. Obiecaje 
ono reprezentowanie poirzeb rzeczywistych wszy- 
stkich plemion słowiańskieb. Spodziewa się, 
program, że jego pismo znajdzie odgłos u wszy- 
stkich zdrowo myślących Moskali. Pismo to 
o tyle będzie ważnem, ile że cała prasa moskiew- 
ska podżegała rząd do niesłychanych bezsensów. 
Otóż Wiest', S. Petersburgskija Wiedomosti 1 Nowoje 
Wremja będą się starały wstrzymywać głównie 
rząd odrniny ekonomicznej Litwy i Kongresówki. 

Charakterystycznem jest zdarzenie co do 
małego posążku Matki boskiej, który stał w je- 
dnym domie na Krakowskiem Przedmieściu. Dom 
ten, wyrestaurowany przez p. Kocha cukiernika, 
poświęcono zakładowi cukiernieżemu. Otóż ko- 
mitet urządzający zabronił postawienia napo- 
wrót posągu Matki boskiej. Hr. Berg, dowie: 
dziawszy się o tem, natychmiast dozwolił po- 
stawić posąg. 


Rumunia. Obie Izby rumuńskie rozwiązano 
prawie na drugi dzień po ich zwołaniu. Powo- 
dem tego gwałtownego kroku, miała być jakaś 
interpelacja, której treści nie otrzymaliśmy do 
dnia dzisiejszego. Jeżli interpelacja znagla rzad 
księcia Karola do rozwiązania Ciała prawaoda- 
weżego, to cóż wypadnie mn uczynić na przy- 
padek pojawienia się wotum nienfności ? 
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Z kady państwa. 


30. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 13. 
listopada. 

Prezydent Giskra otwiera posiedzenie 0 
zwykłej godzinie. 

Na ławie ministerjalnej Beust, Taaffe, 
John. 

Po odczytaniu spisu nadeszłych petycyj, 
(ośm z nich domaga się zniesienia konkordatn) 


Izba przechodzi do porządku dziennego, na któ- | 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Listopada 1867. 


ry przypada ciąg dalszy rozpraw ogólnych nad 
ustawą o delegacjach. 

Pierwszy przemawia poseł Szabel, doma- 
gając się odroczenia rozpraw, bo według jego 
zdania, Wydział przekroczył przysługujące mu 
pełnomocnictwo. — Ugoda, twierdzi mowea, wy- 
stępuje dziś w postaci przymusowego położenia, 
któregośmy nie stworzyli, a więc nie jesteśmy 
obowiązani powodować się według jego woli. 
(Minister Becke pojawia się na ławie.) Co się 
tyczy objętości spraw wspólnych, to dają ta- 
kowym za podstawę sankcję pragmatyczną, co 
znaczy tyle, jak przenieść r. 1723 w rok 1867, 
t. j, chcieć zrobić rzecz niemożebną. Co da- 
wniej było korzystnem dla państwa, to może 
dlań w dzisiejszem położeniu stać się nawet zgu- 
bnem. Występując przeciw międzynarodowym 
stosunkom, o których dotychczas nikt w Augtrji 
nie słyszał, dziwi się Węgrom, którzy nie 
posiadając stanu trzeciego, chea być koniecznie 
państwem. — Pan Szabeł porusza potem apo- 
sób traktowania spraw wspólnych, 1 stara się 
udowodnić, jakoby sposób ten był nietylko 
niepraktyczny, ale nicbezpieczuy: nieprakty- 
czny pod względem gospodarczym 
i finansowym, a niebezpieczny w 
sprawie wojny i pokoju. 

Polemizująz następnie z Recehbauerem 
i posłem Men dem, mowca kończy nestępującemi 
słowy: „Dia opozycji uważałem zawsze za kwe- 
stję żywotną, aby czynnie występowała tam, 
gdzie do ran państwa należy przykładać lekar- 
ską rękę! Po tem com powiedział -- stawiam 
wniosek odroczenia rozpraw.“ 

Dr. Berger. 
mowcey.) Rzecz, nad którą rozprawiamy, jest 
najwyższej doniosłości, dla tego wszyscy powin- 
nismy się zająć nią sumiennie. Moi panowie! 
W Izbie zaczyna panować ton klasztoruy. Je- 
den woła: Na waszym sztandarze wypisaliście 
wolność, aby wolność pogrzebać! Drugi pyta: 
Dla czego nie trzymacie się rozpraw parla- 
mentarnych nad wspólnemi sprawami, które wy: 
pisaliście na waszym sztandarze? A trzeci wy- 
szydzając program, mówi: Odważnie schodziliście 
ze stanowiska na stąnowisko! 

Twierdzą, że uznać ciągłość prawną, zna- 
czy tyle, co uznać rewolucję. A przecież moi 
panowie, Naj} Pan uznając ciągłość prawną 
konstytucji węgierskiej, nie chciał tym czynem 
uznawać rewolucję, ale ją nkończyć. Gdybyście 
moi panowie chcieli byli usłuchać red wówczas, 
kiedy wam mówiono o konieczności wzięcia w 
ręce ugody z Węgrami — to sprawa ta nie by- 
łaby wystąpila w tak ostrych kształtacb, w ja- 
kich pojawiła się później, w skutek polityczne- 
go położenia Europy! Nie ua nas eięży wina, 
ża czyny spełuione, ale na was, co korząc się 
przed zasadą powierzcehownego konstytucjonali - 
zmu, sądziliście, że podobnym systemem nda wam 
się zabić naród węgierski! (Huczne oklaski.) 
Dziś występują odwaźnie z wnioskiem odrocze- 
nia rozpraw. Otóż to mi odwaga centralistów! 
(Wesołość, oklaski.) Nie mają śmiałości odrzu- 
cić wniosku, tylko domagają się odroczenia! 
Czyż możecie wziąć na się odpowiedzialsość za 
to, co się stać może, jeśli nie przyjmiecie ugo- 
dy? Mówią nam, że tylko potrzeba względów 
państwowych a nie położenia może zmusić do 
postanowień. O ile to zdanie zdaje się być oka: 
załe, o tyle jest zarazem i płaskie. Samem wno- 
dzeniem poprawek, samem odraczaniem, nie 
zmienicie jeszcze sytuacji, Aby dokazać coś po- 
dobnego, potrzeba wszystko odrzucić. (Oklaski 
po lewej stronie). Nawet i powody, stawiane za 
odroczeniem, są czysto sofistyczne. Błędną jest 
uwaga, że kto zyskuje na czasie, ten wszystko 
zyskuje; ja wam mówię: czas stracony, wszystko 
stracone! Jeżeli ministrowie dadzą nam uspaka- 
jające wyjaśnienia, wtedy ustawę o delegacjach 
możemy uchwalić nawet i w trzeeiem czytaniu. 

Ostatniemi czasy mieliśmy sposobność Ezy- 
tać po dziennikach kierujące artykuły, które za- 
ezżynały się, lub kończyły słowami: „Nie można 
unosić się nad dziełem delegacji“! Nawet w tej 
Izbie odzywały się podobne głosy. Zdaniem mo- 
jem, jeżeli zrobić mamy dla państwa coś rozu. 
mnego i zbawiennego, to należy przy kaźdej 
sprawie pozostawić unoszenie się w głębi, na 
pierwszym zaś planie powinno stać przeświad- 
czenie, Czy to eo mamy uczynić jest stosowne i 
konieczne. 

Kto nie wierzy w trwałość instytucji dele- 
pacyjnej, ten powinien, zdaniem mawcy, gloso- 
wać wprost przeciw całemu dziełu ugody z Wę- 
grami. Mowea wyłuszcza dalej, że ci, co mówią 
o unii personalnej, nie mają o niej jasnego po- 
jęeia. Przypuszczają n. p. znoszenie się w Spra- 
wach wspólnych przez deputaeje — ale toSprze- 
ciwia się pojęciu unii personalnej. 

Mowa o unii personalnej jest tylko dąganiem 
się pobitej centralizacji, dasanie Się, rozpacz — 
trucizna nakoniec, wszystko to nie prowadzi do 
zdrowej polityki. (Wielka wesołość), 

Delegacje zachowują myśl jedności państwa, 
wobec nich możliwem jest istnienie korony ce- 
sarskiej. Gdyby zaprowadzono unię personalną, 
niewęgierska połowa państwa rozprzęgłaby się 
i rozłożyłaby się na Swoje części składowe. Zre- 
sztą elaborat węgierski robi % delegacyj kom- 
pletny aparat parlamentarny. Mawes jest prze- 
kouany, że z delegacyj wyrobi Się z czasem je- 
dno ciało polityczne. 


Aparat delegacyjny nazwano skomppliko- 
wanym. Ale im doskonalszym jest organizm, 
tem bardziej musi być skomplikowanym. Po- 
patrzmy n. p. na Prusy, gdzie są sejmy Krajo- 
we, sejm ogólny pruski, parlament związkowy i 
parlament ełowy. Nie jestże to organizm skom- 
plikowany ? 


Zarzueono nam, że ustąpiliśmy wobec san- 
kejonowanej już przez koronę ustawy węgier- 
skiej, i wskazywano nam na konkordat , który 
jest także układem państwowym. Ależ wobee 
Rzymu mamy dość siły, by nie zważać na tam- 
tejsze non possumus. Sprobujcie panowie to sa- 
mo, gdy Węgrzy powiedzą non possumus | (We- 
sołość.) 

Ostateczuie mowcą oświadcza Się stanowczo 
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przeciw wnioskowi odraczającemu, i powiada, 
że odroczenie byłoby tylko nieśmialem, zamas- 
kowanem odrzuceniem całej ugody. W końcu 
dodaje, że oczekuje z ławki miniaterjalnej oświad- 
czeń, które ztronnictewu jego pozwolą głosować 
za projektem dslegacyjnym. 

Mowa p. Bergera Sprawia takie wrażenie, 
że gdy przestał mówić, wśród ogólnych okla- 
sków wielka liczba posłów otoczyła go, ściska. 
jąc za ręce. 

Lubisza po serbsku oświadcza, że po- 
nieważ prawno- polityczna kwestja połączenia 
Dalmacji z krajami korony węgierskiej nie jest 
jeszcze rozwiązaną, wstrzymuje się od głoso- 
wania nad ustawą o delgacjach i od wyborów 
do tej delegacji. 

Skene usiłuje dowieść, że centraliści nie- 
winni obecnemu położeniu rzeczy. Nie system, 
mówi, ałe okoliezności tak zrządziły. Gdyby 
można było zaczekać jeszcze czas jakiś, byłby 
się znalazł sejm węgierski, który byłby wziął 
udział w Radzie państwa. Mowca nazywa de: 
legacje eksperymentem, a p. Beusta porównywa 
7 „dziewicą nieznaną" Szylera (Das Madchen aus 
der Fremde.) Wiadomo nam wprawdzie, zkąd 
przybywa p. kanelerz, ale nie wiadomo nam, co 
właściwie zamierza. Przyniósł on nam dary, 
alo w kwiatach: owoce mają przyjść dopiero 
później. Węgrom zrobiono ofiarę z naszych 
praw i interesów, a nam dano szkatułkę, na 
której napisano wielkiemi literami: „konstytucjo- 
nalizm,* wewnątrz zaś nie ma nie, oprócz ujarz- 
mienia większości przez mniejszość, i absoluty- 
zmn w jednym kąciku. 

Mowca występuje bardzo ostro przeciw du- 
alistom, tak, że prezydent widzi się zmuszonym 
„wrócić jego uwagę na niestosowność wyrazów, 
których używa. Mowca kończy tem, że dualiści 
nie są stronnietwem, ale „ogonem* pewnego 
męża stanu (p. Beusta), i poleca Izbie swój 
wniosek odraczający. (Żewsząd niepokój i za- 
przeczenia. | 

Kaiserfeld: Wyzwanie, jakie tu wy- 
stosowano do mnie z jednej strony, oskarzenie 
rzncone na stronnictwo, które mnie przez długi 
czas uznawało za swego przewódeę, stron- 
nietwo, które bez wątpienia występywało zrazu 
bardzo ostrożnie, w miarę jednak, jak pora za- 
czynała sprzyjać jego opiniom, występywało co- 
raz śmielej, i poza którem przynajmniej w roku 
zeszłym stała większa część Anstrji, powodują 
mnie do wyrzeczenia i mego zdania o ustawie 
delegacyjnej. Dzieje konstytucji austrjackiej są 
łańcuchem błędów bardzo fatalnych. Tak kon- 
stytucja łutowa jak i dyplom październikowy by- 
ły zwichnięciem zasad prawa i potęgi. Wów- 
czas, jak panowie pamiętacie, oświadczyłem, że 
tak dłnżej iść nie może; oświadezyłem, iż źró- 
dłem wszelkiego złego jest spór z Węgrami, i 
przypominam sobie, że oświadczyłem to wśród 
oklasków. większości tej Izby. Wprawdzie poło- 
żyłem nacisk na to, że jeżeli chcemy wstąpić na 
tę drogę , ualoży uczynić to na drodze konsty- 
tueji lutowej, i że przeto należy co do formy 
uznać prawa Węgier, aby módz wejść z niemi w 
układy. Czy to zdanie było prawdziwem, czy 
zdanie tych, co sądzili, że mogą czekać i pomogą 
sobie drobnemi środkami : to jedno było pewnem, 
że jeżliśmy chcieli dójść do celu, natenezas do je- 
dnego sporu nie powinno się było dołączać innych 
sporów. Natenczas nie trzeba było systować kon- 
stytucję , nie wywoływać anarchii, nie trzeba było 
wraz z konstytucją odrzucać tarczy, która mo- 
gła ebronić państwo od wymagań zanadto dale- 
ko posuniętych; nie należało zrzekać się posia- 
dania, które gra rolę także w stosunkach mię- 
dzynarodowych, i którego się trzymać nakazy- 
wała reguła prostej roztropności. Nie należało 
przytem trzymać się takiej polityki, Która pro- 
wądziła do tego, iżeśmy uwikłali się w podwój- 
ną wojnę. Nie należało wprowadzać wojny po- 
dwójnej, i tym sposobem narażać potęgę pań- 
stwa. (Zywe oklaski z lewej.) Lecz moi pano- 
wie! nie my to zrobili. Wypadki domagały się 
niezbędnie pokoju z Węgrami; pokój ten stał 
się hasłem powszechnem w Austuji po zawarciu 
pokoja w Pradze. Do tego jednak przyszło, że 
pokój z Węgrami, jeżli miał być zawarty, mógł 
być zawarty przez monarchę z reprezentantami 
Węgier. Takie było położenie, a podług niego 
działać, nie mogąc go zmienić, jest  postępkiem 
rzeczywiście rozumnym; podczas kiedy dziaiać 
przeciwnie, znaczyłoby tyle, eo uderzać głową 
w ściane na oślep. A tak Węgry nie tylko pod 
względem swego stosunku do państwa, lecz 
także co do udziału w przeszłości, z nami wspól- 
nie znoszonej i ucierpianej, były same jedne w 
położeniu, stawiać warunki, i postawiły je na 
podstawie zupełnej niezawisłości, a warunek ten 
przyjęto, przyjąć musiano. Złożono go w XII. 
artykule sejmu węgierskiego, sankcjonowanym 
przez N. Pana, a monarcha zapieczętował go. 
To są fakta dokonane, które nas nieodparcie 
wciągają w sferę swych konsekweneyj. W ta- 
kiem położenin zuajdnjemy się wobec ustawy 
delegacyjnej, która stanowi pierwszą część ugo- 
dy węgierskiej. W krytykę ustawy delegacyjnej 
wdawać się nie chcę, lecz chcę tylko dowieść, 
iż musimy ją przyjąć, jaką jest, głównie dla te- 
go, że wszelkie poprawki wywołałyby konie- 
czność nowych układów ze sejmem węgierskim, 
a układów całkiem bezskutecznych, i przeszko- 
dziłyby ugodzie finansowej. Tym zaś, którzy po- 
wiadają, iż wolą unię personalną niż system de- 
legacyjny, przypomina mowca, iż chcieć coś po- 
dobnego znaczy tyle, co eheieć dwoistości woj- 
ska i dwoistości interesów dynastji, To prowa- 
dziłoby do uowych zatargów, a więc do zguby; 
to prowadziłoby do reakcji, a ponieważ ta jest 
niemożebną, więc także do zguby. Dla tego nic 
nie wypada, jak tylko przyjąć nstawę, jako z 
dwojga złego mniejsze złe. 

Szabel otrzymawszy głos dla faktyczne- 
go sprostowania, konstatuje, iż nie mówił nic o 
unii osobistej, ani o użyciu siły. 

Rechbauer zwraca Się przeciw Skenemu 
i Szablowi Szabel nazwał go tym, który niepo- 
kalanie począł nieprzerwalność prawną. Mowca 
liczy sobie to za zasługę, ubolewając tylko, że 
owa sfrona, od której zarzut wyszedł, nie uzna- 


(wała prawa. (Głosy z lewej: bardzo dobrze!) 


Zarzucano mowcy, iż uznaniem nieprzerwalnoaści 
prawnej proklamował premię na rewolucję. Za 
rzut ten jesz dokumeniem nadzwyczajnego zamie- 
szauia pojęć prawnych. Nieprzerwalność prawna 
Jest uznaniem żywych praw, nie zaś tych, po 
których deptały stulecia dziejów. Uznanie tych 
ostatnich, prowadziłoby bez wątpienia do ab- 
surdu, gdyż wtedy trzebaby uznawać także pod- 
daństwo, jus primae noctis (wesołość) i Szwajcarję 
jako do Austrji należącą. Jeżeli się nie uznaje 
ciągłości prawnej, natenczas głoryfikuje się re- 
wolucję z góry — zamach stanu, gdyż wtedy 
każdy monarcha jedynie z powodu „dobra pań- 
stwa“ ma prawo, wywrócić wszystko co istnieje. 
(Głosy z lewej: Bardzo słusznie!) Czyniono nam 
zarzut, iż jesteśmy za ugodą z Węgrami, gdyż 
upatrujemy w niej gwarancję naszej konstytucji, 
a w węgierskiej ustawie ugodowej nie chciano 
widzieć takiej gwarancji. Pytamże się, czy 
Węgtzy mają nam dać gwarancję, iż otrzymamy 
prawa konstytucyjne? Naszą rzeczą jest, uzy- 
skąć te gwarancje. Na jedną tylko jeszcze rzecz 
zwrócę uwagę, t. j. na szczególne męztwo, któ- 
rem się ci panowie chełpią. Gdyby ci panowie 
mieli nadzieję przeprzeć swoje, natenczas Z pe- 
wnością nie byliby tak męeżnymi i śmiałymi. 
(Wesołość.) Ponieważ jednak wiedzą, ża wol- 
ność jest ugruntowaną, przeto nie ma niebezpie- 
czeństwa. My wiemy bardzo dobrze, iż z usta- 
wą delegacyjną przyjmujemy na Siebie wielkie 
niebezpieczeństwa, lecz my właśnie wybieramy 
mniejsze złe, i postaramy się o to, aby to złe 
obróciło się na dobre. Zdobądźmy sobie wol- 
ność konstytucyjną, a niezawodnie lepszej do 
czekamy się przyszłości. (Oklaski z lewej). 

Lapenna zastrzega się przeciwko mnie- 
maniu, jakoby opinie, wyrzeczone przez Lubi- 
szę, były opiniami sejmu dalmatyńskiego i lu- 
dności. Mowcea daje szkie historyczny stosuuku 
Dalmacji do Chorwacji i Węgier, i usiłuje do- 
wieść, że ani Chorwacja ani Węgry nie mają 
prawa do Dalmacji. 

Petrino stawia wniosek zamkaięcia roz 
prawy jeneralnej. (Głosy: Nie! Nie!) 

Prezydująey nadmienia, że wniosek ten 
musi bezzwłocznie poddać pod głosowanie, i za- 
wiadamia, że zapisani są do głosu jeszcze: prze-- 
eiw wnioskowi komisji: dr. Hanisch, za: dr. 
Herbst. Tym sposobem obaszłoby się bez wy- 
bierania mowców jeneralnych. 

Greuter prosi tąkże o głos, a na zspy- 
tanie przewodniczącego, czy chce mówić prza- 
ciw czy za wnioskiem komisji, odpowiada, że 
ma zamiar zbić niektóre twierdzenia Rechbaue- 
ra — niechaj go tedy zapisze jak che, czy za 
czy przeciw. ( Wesołość.) 

Prezydujący napiera, aby się zdekla- 
rował. Greuter milczy (wielka wesołość), a wre- 
szcie po naradzie ze sąsiadami, oświądcza : 
„Więc zapiszże mnie pan przeciwko wnioskowi 
komisji.* (Wielka wesołość.) 

Tym sposobem jest dwóch mowców przeciw 
wnioskowi: lIlaqisch i Greuter, za wuioskiem 
Herbst, a oprócz tego Lubisza zastrzegł sobie 
głos do osobistej wzmianki wobec Lapeuuy. Po- 
czem zamknięcie dyskusji jensraluej uchwalono, 
i zaraz na wniosek Bergera posiedzenie zostało 
zamkniętem o godz. 2. miu. 15. Dalszy tok roz: 
praw nad tym przedmiotem jutro. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Wągrowieckiego w Poznańskiem. 


W tej chwili wracam de domu z Skoków, i 
z bolem serca komnuikuję wrażenia i myśli, któ. 
re mi się przesunęły przez głowę w czasie pn- 
dróży, w skutek tego, com z wiarygodnych u: 
słyszał ust o przebiegu i wypadku prawyborów 
tamże. Wiadomo, iż w okolicy skoekiej, niegdyś 
własności naszego Mikołaja Reja z Nagłowie, 
dzisiaj żywioł cywilizacyjnych Niemców dość 
silnie się rozplemił, i kilka już pięknych włości 
na swą posiadłość zagarnął! Skoki, Rolcinno, 
Chociszewo, Popowo itd. w niemieckiem są ręku, 
a inne majętności lubo tnziemców mają za pa- 
nów, rządzone 34 przecież — Szczególniejszą, 
niepojęta, nieszczęsna predylekcja — albo przez 
dzierżawców, albo ckonomów pochodzenia ger- 
mańskiego. To też nie dziw, że lud nasz polski 
pod naciskiem chlebodawcy, lub ekonoma Niem. 
ca, kiedy przed wyborczym stawa stołem, wi- 
dząc wlepiony w siebie argusowy wzrok tego, 
który mu odpędzeniem ze służby, albo dokucza- 
niem pogroził, głos SWÓJ z zaciętych prawie zę- 
bów — o! bo ogień gniewu i pomsty wewnątrz 


| się pali, i jak z oczu widać, ledwie nie wybucha— 


na wroga swego Oddaje. 

Smutny i bolesny wypadek obeenych pra- 
wyborów najlepszym tego dowodem. Wszyscy 
ludzie służebni tak z Rościana, jąk i z folwar- 
ków skockich Inbo Polacy, ale strzeżeui: 1) przez 
dziedzica, 2) ekonoma, 3) włodarza Niemców, z 
pobladłem obliczem, i ściśniętem od bolu sercem, 
jeden w drugiego wyjąkali, bo wymówić nie 
zdołali, nazwisko swego pana, jako wyborcy. 
Zaświadczyć mogą to przeciwnicy nasi nawet, 
którzy widząc siyranizowanie luda ze strony 
dziedziców, oburzenie Swe objawiali. Prawdziwie 
Serce się kraje patrząc, jak dziedzie taki nietyl- 
ko zdrowie i sily, ale wolność i najdroższe uczu- 
cie miłości ojczyzny polskiego służebnika uja- 
rzmił i do zaprzedanią zmasił. Krew się w ży- 
łach ścina widząc, że służebnik, wyzuty przez 
pana z godności, obrany Z praw jemu przynale- 
żnych, niewolnikiem się Staje, maching, a nawet 
niestety służyć musi jako zaciężny w obozie 
przeciwnym, na szkodę braci swoich. Lud też 
poczciwy i prawie polski z Rościnna i Skoków, 
z smutną twarzą i pochyloną ku ziemi głową 
wracał do domu: bo poczuł upadek swój moral- 
ny, bo wspominał, iż nikogo nie było z polskich 
obywateli, coby nim się zajął, a szczególnie kto- 
by mu w razie 'odebrania terminatek z rąk panów. 
Niemców, natychmiast Świeże miejsca głużby 
przysposobił, zapewnił i wskazał. Dla chlebą 
więc, dla utrzymania rodziny zmuszeni byli WJ- 
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Czyż to nie okropna?! Ale któż go potępi? | 


któż mu z tego zarzut uczyni? Brak w. tym 
względzie organizacji powiatowej, a raczej nie- 
dbalstwo obywateli o zabezpieczenie losu takich 
nieszczęśliwych, całkiem 50 Z winy oczyszcza. 
Odpowiadać za to przed Bogiem będą ci, którzy 
przewódzcami i opiekunami ludu się mienią, któ- 
rzy skarzą się na jego bierność i nieudolność w 
pojmowaniu interesów ogółu, ale bynajmniej nie 
troszczą się o jego byt materjalny, o zapewnie- 
nie mu dóbr Życia, owej podstawy dóbr wyż- 
szych i wszelkich popędów szlachetnych i spraw 
ludzkich. „Bez chleba niema i nieba“, mówi 
przysłowie; „0 głodzie, nie chce się i wojew” 
dzie“. — Piękna jest rzecz zakładać czytelnie, 
by lud oświecać i o obowiązkach względem Bo- 
ga i ojczyzny pouczać — aleć sprawa to na 
długie rozłożona i obliczona lata, i owoce w od- 
ległej dopiero obieenjąca przyszłości.  —, 

Nam przedewszystkiem trzeba Się WICC Za- 
jąć tem, co bliższe, naglejsze, eo szczególnie w 
obecnej chwili koniecznie potrzebne, zdolne Za- 
pobiedz nieobliczonym a niepowetowanym później 
utratom. Et haec facienda et haec nOn omamtienda. 
A cóż naglejszego, jak lud służebny uwolnić od 
nacisku i gwałtu dziedziców Niemców? Cóż po- 
trzebniejsze, jak zaopatrywanie SO natychmia- 
stowe w służbę u panów polskich, Skoro w sku- 
tek głosowania postrada zarobek u panów Niem- 
ców ? Cóż więcej na czasie, jak Przysposobienie 
wczesne przed wyborami, D- P: na zebraniach 
przedwyborczych po powiatach, umieszczenia 
odprawionych naszych komorników i służących, 
i ogłoszenie im pewnych, oznaczonych azyłów, 
dobrowolnie przez obywateli ziemskich otwar- 
tych i ofiarowanych. Wtenezas włościanin NASZ, 
udając się na wybory spokojnie i Śmiało, spełni 
swój obowiązek, skoro pewien będzie o dzień 
jutrzejszy, i nie będzie potrzebował dbać o łaskę 
dotychczasowego pana, Niemca. 

Ale jakżeż wymagać dojrzałości od ludn, 
dopiero co z pieluch niemowięctwa wychodzą- 
cego, kiedy starsi bracia jego, eo go Oświecać 
1 na pasku dobrego przykładu wieść go po- 
winni, tak często SAMI Się zapominają i prawie 
żadnych nie dają dowodów dojrzałości! Czyż 
w tem ich dojrzałość I poczucie obowiązkn, iż 
wolno im bawić SIĘ — mniejsza o to — gonić 
zą towarzystwem przybyszów, jakoby dopiero 
w ich gronie, lmponując jm majątkiem i hulasz- 
czem życiem, samodzielność okazać mogli? Czyż 
przezto nie gorszą ludność, zapatrującą się na 
swych panów, Jak ci dnie a nawet noce w do- 
mu  polakożeróy na niekoniecznie pięknyeh 
spędzają nciechach, gdy tymezasem dom ro- 
daka zwykle bywa opuszczony —  gdzieby 
niezawodnie przyzwoiciej czas spędzić i również 
wesoło zabawić się mogli? Dziwna rzecz, że 
wszystko u obcych lepsze, Smaczniejsze, niż u 
swoich! Czyż wzorowo postępuje sobie obywa- 
tel-Polak, który mając w mieście handel firmy 
rodaka, zaopatrzony w doborowe towary, bynaj- 
mniej nieustępujące i w dobroci i w taniej cenie 
hapdlom cudzoziemców, woli jednak swe zyski 
i pieniądze zostawić u obcego, który w oczy — 
na lep podejrzanej łowi go grzeczności, a późuiej 
wyśmieje i wyszydzi, aniżeli życzyć swojemu, 
który i realnością i gotowością usługi, daleko 
więcej na względy publiczności polskiej zasiu- 
guje, a który upaść musi z powodu obojętności 
i lekkomyślności rodaków, lgnących zawsze do 
obcych ! „Kto gorszy małych, lepiejby mu było, 
gdyby uwiązał sobie kamień młyński u szyi“... 
Kto bogaci obcyeh, a swoich opuszcza, ten cięż- 
kie zaciąga na siebie dłngi! 


Kronika, 


— Na dotkniętych ostatnią powodzią Gialiejan 
redakcją Dziennika Poznańskiego nzbierała ogółem 2.274 
tal. 4 sgr. 2 fen., dalej © rz. 128 złr. czyli razem około 
4.128 złr. w. a. 


Zaproszenie. Szanownych członków Rady po- 
wiatowej stanisławowskiej zapraszam, aby przybyli ną 
pierwsze zwyczajne zgromadzenie Rady powiatowej, 
które rozpocznie się w Stanisławowie dnia 26. listopa- 
da 1867 o godzinie 10tej przed południem w sali Rady 
miejskiej. Porządek dzienny zawarty jest w zapro- 
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GAZETA NARODOWA z d. 17. Listopada 1867. 
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rawa i gwałt zadać sumie: , wiatowej wystosowanem i na miejsce jego mieszkania 


przesianem. 
Stanisławów d. 15. listopada 1807. 
Paweł Skwarczyński, prezes Rady powiatowej. 


— Ropczyce dnia 11. listopada. Tutejszą Rada 
gminna ofiarowała JEkse. p. namiestnikowi hr. Gołu- 
chowskiemu honorowe obywatelstwo, w podziękowanie 
za Starania jego około autonomii kraju i w odpowiedzi 
na uwłącząjące mu wyrażenia się centralistów w Ra- 
dzie państwa. 


Gorliee dnia 14. listopada, Dzisiejsza pocztą wy- 
prawiony został do Lwowa do JEksc. p. namiestnika hr. 
Gołuchowskiego adres zaufania, który mieszkańcy po- 
wiatu gorlickiego w skutok pewnych niewłaściwych 
wyrążeń o p. namiestniku w Radzie państwa, wysto8o- 
wali do niego i podpisali. 

— Publiczne wykłady z historji polskiej. Z 
wielką radością dowiedzieliśmy się, iż namiestnietwo 
udzieliło panu H. Schmittowi przyzwolenie na wykłady 
z dziejów powszechnych i narodowych od r. 1750 do 
r. 1815. Okres ten wiec obejmuje panowanie Augu- 
sta III, Stanisława Augusta i dzieje porozbiorowe Pol- 
ski do końca kongresu wiedeńskiego. 


Okres ten, dotąd nigdzie w żądnej z ziem polskich 
nie był z kątedry wykłądany dla draźliwości przed- 
miotu. Nawet tam, gdzie pozwolono wykładów dziejów 
Polski, bywał okres ten tylko lekko dotykany. W dzie- 
jach, do nauki młodzieży przeznaczonych, również po- 
mijano ten okres, lub tylko ogranicząno Się na podą- 
niu ważniejszych faktów. Po raz pierwszy więc dzieje 
ostatnich lat istnienia, dzieje rowbiorowe i porozbioro- 
we będą przez historyka polskiego wykładane w pol- 
skiem mieście, a przystep do tych wykładów dla ka- 
żdego będzie wolny. 


Pan Szmitt od lat kilku oddaje się wyłacznie stu- 
djom tej epoki ze źródeł, i już kilkotomowe o niej wy- 
dał dzieło, cenione powszechnie. Najsposobniejszem 
więc dla niego było, zebrąć swych studjów rezultata, 
i w popularnym wykładzie przedstąwić szerszej publi- 
czności, którą od dawna łaknęłą wiadomości obszer- 
niejszych z tej epoki, mogacych być bardzo trafna ną- 
uka ula przyszłości narodu. Niezwodnie nie omie- 
szka wiec skorzystać z wykładów pana ll. Schmitta. 
Rozbudzenie sie ducha narodowego jest 'w mieście 
naszem, i między młodzieżą tak silne, że nieząwodnie 
przepełniona zawsze bedzie salą ratuszową podczas pre- 
lekcyj, o najważniejszej dla nas, a najmniej obrobionej 
epoce z dziejów Polski. Poznać przyczyny dla czego 
upadliśmy, jestto powziąść naukę zarówno, jakich wąd, 
jakich czynności nnikać, jak postępować należy, aby 
się dźwignać. 


Pan Henryk Szmitt, przedmiot Swój rozłożył ną 30 
prelekcyj w następujący sposób : 

1. Pogląd na stan Europy przed wojną sSiedmiole- 
tnią. Rokowania dyplomatyczne, które poprzedziły te 
wojnę i przygotowania do niej. 

2. Koleje tej wojny aż do pokoju w Hubertsburgu. 
Wpływ jej ng wszystkie stosunki europejskie. 

8. Fr. August II., jego chąrakter i główne wy- 
padki jego panowania w Polsce, a szczególniej za o: 
statniego dziesięciolecia tegoż. 

4. Zamiar ntworzenią konfederacji, by go zrzucić z 
tronu. Czartoryscy. Branicki. Radziwiłł. Potoccy. Sto- 
sunki Stanisława Augnsta Poniatowskiego z Katarzy- 
ną Il. 5mierć Augusta III. 

5. Bezkrólewie aż do Koronncji Stan. Augusta. 

6. Polityka moskiewska co do Polski. Reformy 
Uzartoryskich. Sejm 1766 roku. 

2. Kwestja dyssydentów. Zamięszania wewnetrzne. 
Konfederacja radomska. 

8. Polityka Ludwiką XV. Książę Choiseul. Kwestja 
wschodnia. 

9. Konfederacja barska aż do utworzenia jeneral- 
ności na granicy szlązkiej, 

10. Ogłoszenie bezkrólewia. 
statnie wysilenie konfederacji. 

11, Układy o pierwszy rozbiór Polski. Upadek kow- 
federacji. Deklaracje trzech dworów. 

12. Zabiegi króla przeciw rozbiorowi. 
gacyjny czyli rozbiorczy. 

13. Zwrot usposobień narodowych. Jędrzej Zamoj- 
ski i jego ksiega ustaw cywilnych. Prace komisji edu- 
kacyjnej. 

14. Wzrost powolny oświaty. Obiady ezwartkowe. 
Starania o podniesienie miast. Kwestja włościańska. 
Fodskarbi nadworny litewski Tyzenhąus. 

19. Zawikłąnia europcjskie. Podróż Stau. Augusta 
do Kaniową. Zjazd Katarzyny I. z Józefem 11. Woj- 
na Turcji z Moskwą i Austrją. | 

16: Polityka dworu pruskiego, Nastrój umysłów w 
Polsce. Sejm czteroletni aż do zwołania posłów w pod- 


Zamach na króla. O- 


Sejm dele- 


Szeniu, do każdego ze szanownych członków Rady po- ' wójnej liczbie. 


również nieproporcjonalnie : podług wiado- 
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17. Prace ustawodawcze tego sejmu aż do ogłosze- 
nia ustawy rządowej 3. maja 1791. 

18. Ostatnie czynności jego. Koniederącja targo- 
wieka. Wypowiedzenie wojny ze strony Moskwy. Przy- 
stąpienie króla do Targowicy i zniesienie ustawy z 3. 
maja 1491. 

19. Rewolucja francuzka aż do powtórnej wyprawy 
austrjącko-pruskiej, 

20. Narady w Moguncji. Plan drugiego rozbioru 
Polski. Sejm grodzieński. 

21. Powstąnie narodowe Kościuszki. 

22. Układy o ostatgczne wymazanie Polski z karty 
europejskiej. Abdykacja Stan. Augusta w Grodnie. 

23. Przemiany we Francji. Pokój z Prusami w Ba- 
zyłei. Plany odbudowania Polski. 

24. Wojny w Niemczech. Bonaparte. 
Włoszech. Car Paweł. Konzulat. 

25. Car Aleksander I. i Adam Czartoryski. Napo- 
leon Bonaparte cesarzem, jegp pierwsza wojna z Au- 
strją i Moskwą. Pokój presburgski. 

20. Wojna Napoleona z Prusami i Moskwą. 
w Tylży. Księstwo warszawskie, 

27. Wojna w Hiszpanii Druga wojna z Austrją 
Udział w niej księstwą warsząwskiego. Pokój wie- 
de ński. 

28. Wyprąwa Napoleoną na Moskwe. 

20. Wojna jego z koalicją europejską w r. 1813 i 
1814. Powrót bDourbonów. Pokój paryzki. 

3U. Kongres wiedeński. Jego postanowienia co do 
Polski. Powrót Napoleona z Elby, Waterloo., Urządze- 
nie Europy w myśl traktatów wiedeńskich. 

Szereg tych wykładów rozpocznie się 26. b. m., 
a odbywać się będą nastepnie dwa razy w tygodnin t. 
3. eo wtorku i soboty od 5. do pół do 7. po południu 
w miejskiej sali rednej za opłatą wstępna. Za Krzesło 
będzie się płacić 50 ct., za wstęp na salę 25 ct. a za 
wstęp ną galerję 10 ct. Biorący krzesło na wszystkie 
30 wykładów płaci 8 złr. a bilet wstepu stałego na sa- 
le kosztuje 4 złr., na galerje 2 złr. w. a 

Biletów dostanie w księgarniach pp. Milikowskie- 
go, Wilda į przy wstępie do sali. Trzecią część czyste- 
go dochodu z tych wykładów, przeznaczył pan Szmitt 
na utworzenie stypendium dla ukończonego preperan- 
dysty, aby mu podać możność lepszego przysposobie- 
nia sie do przyszłego zawodu nauczycielskiego w któ- 
rej ze szkół ludowych, przez gminę lwowską utrzymy- 
wanych. 


Stanisławów dnia 15, listopada. Temi dniami o- 
trzymała szkołą tutejsza, funduszami miejskiemi utrzy- 
mywana, kilkanaście zwierząt ssących i ptaków, które 
p. aptekarz Beill, wrąz z prowizorem swoim zręcznym 
p. Arłamowskim, misternie powypychali, Gabinet nasz 
zoologiczny ograniczał się dla braku funduszów na zbio- 
rach owadów miejscowych, przyjęto więc podarunek 
ten bardzo wdzięcznie. Prócz tego, zacny ten protektor 
szkoły naszej realnej oświadczył, iż zimę całą gotów 
jest poświęcić dlą usług szkoły, byleby tylko dostar- 
czono mu potrzebnych egzempiarzy. Skłądając tym 
szlachetnym mężom za ważne ich usługi najczulsze po- 
dzięki, uprasza p. Czapelski, dyrektor naszej szkoły 
głównej i realnej panów leśniczych i myśliwych w o- 
góle z uprzejmością, aby wesprzeć raczyli te zamiary 
pożyteczne, przesełką rzadszych egzemplarzy zwierząt 
ssących i ptaków. 


Legiony we 


Pokój 


zm, 


— Nowe umundurowanie e. k. armii już ostate- 
cznie jest uchwalone. Różni się ono nieco od nbioru, 
zaprowądzonego na próbę w pułku HaRnower podczas 
ćwiczeń w obozie pod Bruck. -Dla piechoty przyjęto: 
bluzy granatowe, czerwone spodnie, polskie buty i ka- 
pelusz, podobny do używanego dziś przez żandarmerję. 
Rzemienie są Koloru naturalnego, żołnierz nie bedzie 
ich już potrzebował bielić codziennie. Łądownica i po- 
chwa od bagneta wisi u pasa, 4 mie przez plecy. U 
kapelusza piechotą liniowa nosi mały czarno-żółty pió- 
ropusz. Wyłogi, któremi dotychczas różniły się pułki, 
zniesiono zupełnie. Strzelcy ubrani tym sawym kro- 
em, co piechota liniowa, ale kolor bluzy i pantalonów 
jest popielaty. Cała armia bedzie odtąd nosić wysokie 
polskie buty. Od parady używang bedzie kurtka mun- 
durowa, tego samego koloru co bluza. Płaszcze pie- 
choty, artylerji i inżynierji niebieskawo-popielate. Hu- 
zary zachowają mundury dotychczasowe, a wszy- 
stkie pułki ułanów mają otrzymać krakuski. 


tałszerzy banknotów moskiewskich schwy- 
tała policja francuzka w Havre. Było między nimi 
dwóch mężczyzn i jedna kobietą. Zamieszkiwali pawi- 
on w ogrodzie przedmiejskim, gdzie ich złapano na 
gorącym uczynku, 


Drugi odczyt popularny na dochód funduszu 
wdów i sierót po członkach Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich, odbedzie 
sie dzisiaj, o godzinie 4tej popołudniu, w Sali rątuszo- 
wej. Profesor dr. Feliks Strzelecki będzie miał wy- 
kład o wystawie paryzkiej. 


` 


| 
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na łaszcie się podniosło. Jęczmień i groch 


asm coco JER 


Ostatnie wiadomości. 


W sprawie konferencji nie ma nie nowego. 
Czy mocarstwa zgodziły się na nią, lub czy ją 
odrzuciły, oto pytania, na które jeszcze niepo- 
dobna odpowiedzieć, Z Łóind. Belge dowiadu- 
jemy się tyłko, jakoby Tureja miała być obra- 
żoną Z powodu niezaproszenia jej do wzięcia 
ndziału w tym projektowanym akcie dyploma- 
tycznym. Turcja sądzi, że od r. 1856 ma prawo 
współdziałać w każdym kongresie europejskim. 
Występując ze swemi żądaniami, Turcja bro- 
ni tylko zasady, a nie czego innego, bo zda- 
niem jej konfereneja zebrać się nie 
może. 

O spisku paryzkim brak jeszcze szczegó- 
łów. Jeźli to prawda, co piszą do Gazety Kolot- 
skiej że wszystkie z przyaresztowanych osób, 
były na owym sławnym pokojowym kon- 
gresie genewskim, to spisok ten na- 
leżałoby uważać za wymierzony przeciw dynastji 
napoleońskiej, bo jak wiadomo, w Kongresie tym 
prócz licznych ajentów francuzkich, wzięli zre- 
Sztą udział sami tylko nieprzyjaciele Ludwika 
Bonapartego. 

Kurja rzymska jest mniemania, że załoga 
francuzka nie ograniczy się na samom państwie 
Kościelnem , lecz dla łatwiejszego uspokojenia 
umysłów we Włoszech, zajmie jeszcze i Neapo- 
litańskie, — W wiadomość tę możnaby wierzyć 
dopiero wtedy, jeżeliby ze strony Francji na- 
stąpiło formalne wydanie wojny królowi wło- 
skiemu. 

Francuzom udało się odkryć w Rzymie 
koło Porta Portese 2000 karabinów, przezuaczo- 
nych dla powstańców. Ogród i pałac watykań- 
ski uzbrajają na wszystkie strony. 

Gwardja szlachecka miała temi dniami prosić 
Ojca: św. aby na dniu św. Boromeusza nie wyje- 
żdżał do miasta, bo malkontenci gotowi mu pod 
powóz rzucić bombę Orsiniego. Papież uczynił 
zadość temu żądaniu, lecz na drugi dzień posta- 
nowił okazać się odważniejszym, i wyszedł pie- 
chotą na Corso. Ludność „zachowała się spo- 
kojnie. 

Ostatni okólnik Menabrey przyjął naród wło- 
Ski bardzo dobrze, bo sądzi że takowy ocalił 
honor Italii. 

Z Smyrny nadeszła do Wiednia pod dniem 
15. bm. depesza z bardzo wiarygodnego źródła, 
z której dowiadujemy się, że przed sześciu dnia- 
mi, tj. 10. bm. powstańcy kandyjscy uderzyli z 
nieopisaną gwałtownością na wojska tureckie, 
które niedawnemi czasy przybyły z Carogrodu 
w sile kilku tysięcy ludzi. Walka miała być 
straszną; z obu stron walczono z nadzwyczajną 
gwałtownością. Korpus turecki, którym dowodził 
Mehmed-basza, musiał się cofnąć ze zuacznemi 
stratami. Konzulowie Moskwy, Francji, Prus i 
Włoch, zamieszkali w Kanei, wystosowali de- 
klarację do wielkiego wezyra, Ali- baszy i 
serdara, Omera-baszy, aby skonstatować, że nie 
udał się zamiar pozyskania Kandjotów dla przed- 
łożeń tnreckich. OOmer-basza odparł, jako obo: 
wiązkiem jego jest imać się teraz najgwałto- 
wniejszych środków, aby znpełne uspokojenie 
wyspy przyprowadzić jak najprędzej do skutku. 
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Telegramy „Gazety Narodowej”. 

Berlin d. 16. listopada. Dzisiejsza 
Norddeutsche Allgemeine Ztg. donosi w kore- 
spondencji z Florencji, że Włochy wystosowały 
do mocarstw notę, wykazującą, że teraz rzeczą 
jest Francji, podać środek do usunięcia utwo- 
rzonych interwencją trudności, i żądająca przy- 
wrócenia zasady nieinterwencji. 

Monachium d. 16. listopada. Na 
dzisiejszem posiedzeniu swojem, Izba panów od- 
rzuciła wniosek zniesienia kary śmierci. 

Paryż d. 46. listopada. Monitor 
dzisiejszy ogłasza dekret cesarski z dnia 42. 
b. m., mianujący marszałka Bazaine dowódzca 
trzeciego korpusu armii. 

Rzym d. 15. listopada. Przybył 
tu p. Sartiges (poseł francuzki przy dworze pa- 
piezkim.) 
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Gospodarstwo, przemysł I 
handel. 


„_I«Wów dnia 16. listopada. (Z giełdy). 
Ejjekta t riasy: Akcje kolei galicyjskiej 
kad Ae płaca 209.25, żąd. 209.25 ; 
isty Zastita anku hipotecznego galic. 
pl. 95,50, żąd. 5.50, à Ą -i 
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Giełda pieniężna i towarow 
Krakowie. Wiadomość 0 kich ufo: 
rzenia w Krakowie SIEŁCY Pieniężnej i to- 
warowej potwierdza SIE Izbą handlowa 
wypracowała już statuta I Podałą je namie- 
stnictwu do zatwierdzenia: p 

Z wystawy paryzkiej: . oa ogło- 
szenia centralnego austrjackiego komitety 
dla wystawy paryzkiej, rozpoczyna Się te- 
raz zwrot przedmiotów wystąawionycū, a 
ponieważ s3 one zaasekurowane kosztem 
rządu, przeto właściciele ich W 1821 U- 
szkodzenia w drodze mają bezzwłocznie 
zawiadomić o tem komitet centralny, PO- 
dając dzień, w którym uszkodzenie nast3” 
piło, tudzież rodzaj uszkodzenia Wraz Z 

okładnym wymienieniem przedmiotu U- 
szkodzonego. 

Zaraza syberyjska. Profesor Rożnow 
zamieścił w Siew. Pocz. zajmujące szczegóły 
© tej chorobie, W r. 1864 zaraza syberyjska 
grasowała w 29 guberniach, zabrała 90.930 
sztuk bydła i 495 ludzi. Ogromna ta strata 
byłaby nie tak dotkliwa, gdyby zarówno 
dotknęła te 29 gubernij; ale najbardziej od 
niej ucierpiały gubernie : nowogrodzka, wo- 
łogodzka, twerską, ołoniecka, jarosławska, 
włodzimirska, KOstromska i petersburgska. 
W niektórych powiatach choroba tą sroży- 
ła się do tego stopnia, że w wielu wioskach 
nie pozostało nie koni. W r. bieżącym za- 
raza syberyjska opustoszyłą różue guhernię 


mości urzędowych do 1. września padło w 
różnych guberniach 34.676 koni, 6.810 krów 
i 6055 sztuk drobnego bydła; z 1.444 cho- 
rych na tę słabość ludzi zmarło 363 osób. 
Nadmienia się przytem, że z gubernii ko- 
stromskiej, niżegrodzkiej i permskiej, nie 
otrzymano jeszcze doniesień. 

(F) Wiedeń d. 14. listopada. (Chmiel). 
Wiadomości z miejsce produkcyjnych dono- 
szą o osłąbieniu targów na chmiel, W Za- 
teczu płacą za cetnar towaru miastowego 
w tym tygodniu po 120—140, powiatowego 
105 —125, wiejskiego 90—100 złr. 

(Śliwki) w dobrym poknpie i w do- 
brych cenach przy małych zapasach, oso- 
bliwie śliwek tureckich. Za cetnar ture- 
ckich płacą 15—15%/,, morawskich 11%, do 
i2szłr, 

(Rzepak) objawia w tym tygodniu 
skłonność do spadku cen, ponieważ pokup 
ciagle słaby. Notują dziś ab Peszt mierzy- 
nč: ZoPaku węgierskiego po 57/,—6, bang- 


do 33% 

Gdańsk dnią 9, listopada. Pogoda bar- 
lub grad mie- 
żę prawie codziennie, 

k W a Jadnsakcję mało ożywione i 
pokup Je UŽ W końcu zeszłego tygo- 
dnia ceny PszeiCy chwiąć się poczeły, a 
w pierwszych dniach upłynionego tygodnia 
przy znaczniejszym do wozie cofnał sie to- 
war krajowy O dwa szylingi ną kwarterze, 
na wszystkich znaczniejszych placach, To- 
war zagraniczny, szczególłniej średnich i 
podrzędnychgatunków, także tylko przy u- 


kwarterze więcej: rugiej połowie tygo- 
dnia mało zawierano interesów i ceny po- 
zostały wątłe. 

Oczekiwanie , Że podczas zimowych 
miesiecy dowóz KT3JOwy o wiele będzie 
znaczniejszy a Z DIETWSZĄ wiosną przybeda 
liczne ładunki pszenicy z Ameryki. zdaje 
się być głównym Powodem teraźniejszego 
osłabienia cen. f 

Jęczmień © ZSzylingi, owies o pół szy- 
linga tańszy. Groch bez zmiany. 

We Francji pokup ciągłe czynny, A 
ceny mąki i pszenicy także w tym tygo- 
dniu na wszystkich plącach sie wzmocniły. 
Zboże krajowe 1 ZASTaniczne, przebywające 
na targi, pokrywa tylko bieżące potrzeby 
konsumoji, ZApASÓW Zaś nigdzie nie wy- 
nagrodzono. | i 

W Marsylji pomimo bardzo znacznego 
importu z morza Czarnego i Azowskiego, 
pszenica iniała łatwy odbyt przy wzmaga- 
jacych sią cenach. 

Żyto i jeczmich mało ofląrowane. po 
cenach zeszłego tYgOdnią. Owies 25 cent. 
droższy» 

Na naszym placu przy małym dowozie, 
i jeszcze mniejszój chuei do kupna, ceny 
ulegały ciągłym fluktu;,ejom. W poniedzia- 
łek osłąbły, we wtorek znów sie podniosły 
o 15 guldenów na łaszcie, w nastepnych 
dniach zaś stosownie do potrzeb miejsco- 
wych to słabły to Się wzwmaeniały. pozo- 
stając jednakże o 15 do 20 guldenów niżej 
jak w zeszłą sobote. Pszenica podrzędna w 
ogólności mniej była żądaną i wiecej sto- 


 sunkowo w cenie Sie cofnęła jak ziarno 


stępstwie 1 do źch szylingów znajdował Í 
kupców, jedynie wyborowe ziarno importo- f 


| wane nie uległo zniżeniu, a w uiektórych : 


wyborowe i dobre Średnie. 

Zyto w początku tygodnia również by- 
ło tańsze, lecz w ciągu tygodnia dla po- 
trzeb miejscowych znów o 12 do 15 guld. 
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słabo i bez zmiany znacznej. 

W ciągu ostatniego tygodnia sprzedano 
w ogóle Szefli pszenicy 33.000, żyta 12.000 
jeczmieuia 3 000, grochu 2,400, owsa 300* 
rzepiu i rzepiku 2.400. | 


Płacono za szefel berliński 85 funtów 
celnych : 

Pszenicy jasno-szklistej 85 do 87ft. od 
4 tal. 18 sgr. do 4 tal. 16 sgr. 8 feu., cie- 
mno-Szklistej 83 do 84ft. od 4tal. § sgr. do 
4 tal. 11 sgr. 8 fen., pstrej 78 do 82fŁ. od 
3 tal. 16 sgr. do 4 tal, 8 sgr. 4 fen., ordy- 
maryjnej 67 de 72ft. od 2 tal. 6 sgr. do 3 
tal, żyta od 2 tal. 20 sgr. do 2 tal. 26 sg. 
3 fen., jęczmienia od 2 tal. do 2 tal. 6 sgr. 
3 fen., grochu od 2 tal. 10 sgr. do 2 tal. 
Z5 Sgr., owsa od 1 tal. 1 sgr. do 1 tal. 10 
BZr.. TZEDIU I rzepiku od 2 tal. 28 sgr. do 
3 tal. 6 sgr. 8 fen. 

Kursa zamian: 
sterdam 151. 
wą 8i 


Londyn 6.23. 
Hamburg 143%, 


Am- 
Warsza- 


Aleksander Makowski i Sp. 


ZARAZA 


Przyjechali do Lwowa dnia 15. listo- 
pada. PP. Rodakowski Max. z Tarnopolu, 
Jankowski L. z Burzykowa, Ochocki K. z 
Zarwanicy, Winnicki ‘I z Nadycza, hr. Oli- 
zar W. z Kniażego, Michałowski li. z Ja- 
szcznircwa, Malczewski J. z Podozap, &zu- 
szkiewiez A. ze Stryja, Kramer F. z Doli- 
ny, Smolnicki F, z Nawik, Samborski F, z 
Jagielnicy, Lisowski K. z Aksmanic, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Tełegrafoewany kurs wiedeński JW. A, 
z dnia 16. listopada zł. | ct. 

Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m. k, 57 (09 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100zł. m.k. 66 [52 
Losy z roku 1860 . . . . . . .| 83,10 
Akcje banku nar. ©. , « . » , 688 (00 
» _ Towarzyst. kred. na 200 gł. .|114/70 
Londyn 10 fni. szterlingów . .[12311g 
Dukaty cesarskie sztuka | 5)66 
Srebro za 100 zł. w. 4. « . « + ¿1121195 
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Pociągi na kolei żelaznej Karola 
Ladwika : 


Odchodzą ze Lwowa og. 


a bzi 0 © 5. m, 20. W» 
z z Krakowa o g, 10. m. 30. "A 
p n 0 ga 8, m, 30. W. 
Pazychodzą do Lwowao g, 8, m. 40. w. 
n a Q g. 5, MERS. Tie 
n ç doKrakowaąaog. 2. m. 54. p 
* i og. 6. m. 15. r. 
Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 


Czerniowieekiej: 
Odchodzą ze Lwowa og. 10. rano. 
h 4 o g. 10. wieczór. 
„  zUzerniowiec g. 6. 25 m. r. 
9 7 g. 6. 30 m. w, 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano 
4 r o godz. 5. wiecz. 
à do Czerniowiec g. 8. ib, 
w g, 8. 14 


5. M. Ië. r, 


przeciw szkodom z egnia gradobicia i transportu, powstałym i ubezpiecza niemniej kapitały na przy- 
padek życia lub śmierci czlowieka według warunków ogłoszonych, z zastosowaniem do każdego 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Listopada 1867. 


C. k. uprzywilejowane 


austr. Towarzystwo ubezpieczeń 
„DONAU“ (DUNAJ). 


uposażone kapitałem 2milionów reńskich, 


z którego 5.000 akcyj. czyli jeden milion zir. 
wydane i całkowicie gotówką wpłacone zostały — 


ubezpiecza: 


4 wyżwymienionych działów asekuracyjnych. 


Towarzystwo „Dunaj“ przejęło od e. k. uprzyw. pierwszego austr. Towarzystwa ubez- 
pieczeń, wszelkie dotąd istniejące ubezpieczenia, zodpowiedniemi premiami 1 rezerwami, z tej więc przy- 


czyny, wynosi fundusz gotowy tego Towarzystwa wyżej 


trzech milionów reńskich waluty austrjackiej. 


W skład zawiadowczej Rady weszli panowie: 


Wilhelm br. Henikstein bankier, jeneralny konsul Holandji itd. jako prezydent. 
Leopold Wertheimstein-Linau, dyrektor kolei północnej, jeneralny konsul król. bawarski, 


jako zastępca prezydenta. 
Gustaw Figdor, bankier. 
Józef Lippmanu, bankier. 


Antoni Pesta. 


Frydryk Knoblauch, naddyrektor | magdeburgskiego Towarzystwa 
Teodor Lange, dyrektor j -j 
Frydryk Koch, naddyrektor magdeburgskiego Towarzystwa ubezpieczeń od gradobicia. 


Jeneralnym dyrekt orem mianowany został p. Karol Colditz a zastępcą jego p. H. Oertel. 


| Firmę Towarzystwa podpisywać będzie radcą zawiadowczy p. A. Pesta, lub w razie przeszkody, 
inny członek Rady zawiadowczej; a oprócz tego podpisują jenerałny dyrektor lub zastępea jego. 


Jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny 


została poruczoną panu Augustowi Piekarskiemu. 


Upraszamy więc niniejszem w sprawach asekuracyjnych udawać się do naszej jeneralnej Ajencji 
która z wszelką gotowością statutów, prospektów i wyjaśnień każdą razą udzieli. 


Wiedeń dnia 15. listopadą 1867. 


C. k. uprz. austr. Tow. ubezpieczeń Donau (Dunaj). 


Colditz 


jeneralny dyrektor. 


Pesta 


radea zawiadowezy. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecamy niniejszem assekurującej się publiczności e. k. uprzyw. 


austrjackie Towarzystwo ubezpieczeń „Duna jak najusilniej, i jesteśmy zawsze gotowi do udzie- 


lania wszelkich wyjaśnień dotyczacych zakresu czynności naszych. 
Lwów dnia 17. listopada 1867. 


2765 1—2 


ZMIE "W 2 
TOWARY 
korzenne i materjalne: 
wina, herbata, rum, arak, 
esencję ponczową, Cognac, 
likwory,  rozolisy, porter, 
łakocie, czekoladę, owoce, 
musztardę, ser, świece, 
mydełka toaletowe, materjały 
do pisania itp. itp. 
po cenach najumiarko wańszych 

poleca 2764 1—12 


ANTON BURN 


„pod głową cukru“ 
w rynku pod l. 55 we Lwowie. 
E FA 


=S ZZM) Cino MJ 0 UE EB DO 2. 
Vla każdego gospodarstwa domowe - 
go vader ważne !, 

C. k. wyłącznie uprz., pr.:ez Swietny fa- 
kultet medyczny w Wiedniu zbadana i 
za dobrą i zdrową uznaną 
NAJNOWSZA ELA. WA A. PATENTOWANA 
tę rzadką przynosi korzyść, iż z 1 łuta 
tejże otrzymuje się 6 filiżanek bardzo 
smącznej kawy. Używając z kawa po- 
trzeba z niej tylko połowę tyle przy 
mięszać, co % każdego innego rodzaju, 
ima wtedy nadzwyczaj dębry smak i 
najpiekniejszy kolor. 2669 6 —? 

Lut kosztuje tylko 1 cent. 

Dostać można prawie we wszystkich handłach 
korzennych we LWOWIE, Krakow ie, Chrzanowie, 
Tarnowie. Stanisławowie, Jarosławiu, Rzeszowie. 
Przemyślu, Jaworowie, Drohobyczu, Rudkach, Sam- 
borze, Staremnieście, Przeworsku, S tryju. Podgórzu. 


Odpowiednie celowi urządzenia naszego zakładu, przyczyniają się także 
do przeprowadzenia nader skutecznych kuracyj zimowych. Nasza właściwie 


skombinowana Schrotowsko: Priessnitzowska kuracja, takzwana regeneracyjna 
(odradzająca) kuracja, zalee.a się mianowicie dla tych chronicznemi cierpiec 


niami dotkniętych, którzy przechodzili 
medyczną, mineralną i kąpielową bezskutecznie, przeciw goścowi, reuma- 
tyzmowi, nadużyciu leków, na choroby skórne, otyłość syfilytyezną, gonovrie 


| bliższych udzielą się wyjaśnień, 


Jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny. 


<A. Piekarski. 


W dobrach Komarowice. przy Nowem 
Mieście położonych o %!/, mile od Przemy- | 
śla jest propinacja o dw óch karczmach | 
na lat kilka każdego czasu do wypuszcze- | 
nia. Propinator katolik będzie miał pier- | 
wszeństwo i najprzystepniejsze warunki, 
Listy frankowane do Zarządu | 
dóbr Komarowice* poczta Niżan- | 
| 


kowiec. 2762 T.-3 


PREZERWATYWA 
przeciw 
chorobom sifilistycznym 
i z niemi połączonym płciowym Dr. 
medycyny Leo. Doskonaly środek 


ochronny do użyikn zewnętrznego 
przeciw wszelkiej zarazie płciowej. 
Kosztuje jeden flakon z opieczęto- 
waprze piscmużycianym 2 złr. 50 ct. 

Skład główny W aptece Adolfa 
Berlinera we Lwowie. 2716 2-8 


Sprzedaż owiec Merynosów. 


W państwie zlonickiem, w powiecie 
pragskim (Czechy) w Slanem, w dobrach 
Ferdynanda księcia Kinskiego, sprzedawać 
się będą owce, rasy merynosów wszystkie, 
lub pojedynczo ze stąda, liczącego 1091 
sztuk baranów i matek różnego wiekn, po- 
chodzące z czystej krwi chowu Wielko- 
herlickiego, którego chowu matki na wy- 
stawie międzynarodowej w Hamburgu pier- 
wszą nagrodą odszczególnione zostały. 

Wszelkie oferty chęć mających kupo- 
wać z wspomnionego stada, powinne być 
odsyłane do zarządu gospodarskiego w 
Złlonicach (Czechy) gdzie na żądanie i 
2782 2—3 


kilkakrotnemi nawrotami kuracj- 


zabezpieczeń od ognia. 


Paryź Wiedeń 
1867. 1866. 
W WIEDNIU 

przy 
GRABEN, Nro 3, 
l Stock, Eeke der Kärntnerstrasse, 
znajdujący sie 


MAGAZYN SUKNI 


Keller 6 Alt, 


który w skutek sporządzanych elegan- 
ko tylko podług najnowszych żurna- 
lów mody sukień męzkich, własnego 
wyrobu. na wystawach przemyslie- 
wych najwyższemę medalami zasługi 


odznaczony został, poleca swe wyroby. pod zorg- 

tczeniem najlepszego gatunku materyj i uajrze- 

eluiejszej pracy przy uszyciu, po jak najtańszych 
cenach fabrycznych, 


SURDUT ZIMOWY każdego podług upodobania ko- 
foru, jak najlepiej opracowany, iuiocno wato- 
wany zir. 14, 13, 22, 26, 30, 35, 40, do ztr. 52 
najgustowimiejszy. 

SPODNIE ZEMOWE, najnowszego kroju w najwię- 
kszyn: doborze po złr. 4,5, 6, 8, 10, do złr. 12 

MNA PARE 

SUDDUT SALONOWY z czarnege,Peruwien'"po zł. 

„14, 13, 22 do złr. 28 bardzo elegancki. 

SURDUT MYSLIWSKI po zie. 6, 9, 12, 16 dozł. 22 

„.. Z najlepszym docranienm. 

SZLAFROK za złr. 8, 10, l4, 17, do 20, ostatni do 

„._ noszenia na obie strony. 

SUTANNA za ztr. 16, 20, 25, do złr, 30 z najcień- 
szego „Peruwien.* 

BAJA DO PODRÓŻY z kapuzą, zo styryjskiej baji, 

Mo ztr. 8, 12, 25, 18, do złe. 24 najpiękniej sza. 

FUTRO PODRÓŻNE po ztr 35, 49, 50, 60, do ztr. 
120 szopami podszyte. 

Oprócz powyższych, jest zapas wszelkich możliwych 
artykułów do sukień męzkich 
=== ZAMOWIENIA. z dołączeniem należytości lub 
za przekazem pocztowym. podawszy rozmiary pier- 
S'a Stanu. podobnieżi w ysokosci w kroku, 
wykonują się jak najspieszniej, i dołączą się w każ- 
dej posyłki kwit gwarancyjny tego; dż su- 
knie nie przypadłe do upodobania, bez tru ności 

zamienione lub na powrót przyjęte będa, 

== WZORY MATERYJ do wybrania z nich po- 

dług życzenia. dodaje się nażądanie bezpłatnie. 

""W_ WYPOŻYCZALNI SUKIEN najtańsze warun- 

ki. W naszym dziale sukien przenosznych, sprze- 

dają Się 0 ne zdumiewająco tanio. 
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Najstosowniejsze podarunki w wilię Bożego Narodzenia i na Nowy Rok! 
wzmocnieniu ócz 
z r. 1867. 


Ku ochronie i 
MEDALE 


-= w 3 ean E az aja TZA 


służą jak najlepiej moje, na tezorocznych wystawach przemysłowych odszezególnione, 
patentowe okulary do konserwowauia wzroku, jakoteż moje rozmaite inne jak naj- 
lepsze optyczne wyroby, ktore po najniższych cenach fabrycznych en gros i en detail 


przedaję : Okulary i cwikiery (pince-nez) od 1do 3złr, 
ja a invisible nE y 2 
4 A w srebro lub złoto oprawne n 0 38090 FW; 
Aparaty stereoskopowe z obrazkami „04, 38>» 
Perspektywy podróżne i wojskowe „ 16 „ 24 , 
5 teatralne i dalo widze „ 6 „86 , 
Mikroskopy i lupy „, 100 


Laski z dalowidzami, metronomami (taktomierzami) i przyrządami grającemi (dzwonko- 
wemi; wszystkie gatuaki wag, jako też wszelkie optyczne i mechaniczne wyroby, sprze- 
daję daleko taniej. aniżeli gdziekolwiek indziej. Również przyjmuję optyczne przedmioty 
w zamiane, a nieodpowiedni towar zostanie każdej chwili wymieniany. Zamówienia z 
prowincji wysyłam za zaliczka pocztową jak najspieszniej i najrzetelniej. 2021 3-17 


optyk w WIEDNIU, Kirntnerstrasse. Nro 40. 


Ażeby uniknać 


POMY žela 


raczy publiczność przy zakupywaniu „Wody Anateryno. 
wej* podpisanego zwracać szczególniejszą baczność. 
Jest wiele środków do ust i zębów pod tem samem lub 
podobnem mianem, które zalecają kupującym jako „nie- 
zawodne i najlepsze“ co do skutków, budzą one je- 
dnakże w nabywey niewiąrę z powodu dowie- 
dzionej bezskuteczności. „Prawdziwa Woda Ana- 
terynowa do ust“ jest natomiast co do skuteczno- 
sci niezawodna i spowoduje każdego. kto jej tylko 
raz użył do dalszego używania i połecenia drugim. 
Irzeba zatem zwracać szczególną baczność, że flaszki „Anaterynowej wody do ust“ są 
równe, w środku z obu stron wklesłe i opieczętowane cynowemi kapiszonami, tudzież żę 
znaki „k.k. a. p. n. v. Anaterin-Mundwasser des Zahnarztes J, (r. Popp in Wien*, wy- 
ciśnięte sa na szkle wypukłemi literami, uwidomiony jest oraz kształt flaszki czaraa 
barwą na papierze, którym owinięta flaszka. 2529 5—5 
J. © Popp, | 

prakt. Zahnarzt und Privilegiwms-Inhaber in Wien, Stadt, bognergasse Nr. 2. 

Cena flakonika 1 zir. 40 cnt. Opakowanie 20 po cnt, 
Anaterynowa Pasta do zębów po I złe. 23 cnt. Kosliuny proszek do zębów 
63 cnt. Masa do plombowania zepsutych zębów? ztr. 10 ent. w. a. 


Dla Galicji urządzone składy: 
We Lwowie apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, apteki pp. 
Mikolascha, A. Berlinera, Ebenbergera, i Zygmunta Rukera, pp. Gebhardt i Kleina wdo- 
wa, Bonifacy Stiller. W Krakowie pp. NEU, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar 
apt. i J. Bartl. 

W Belzie p. Hrymak, w Białej p. Knaus, w Bielsku p. Stanko apt. w Bòôbrce 
p. Czarnik apt, w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomuliński apt., w Brze- 
żanaci; p. Zminkowski apt. i p. B. Kadenhecht, w Buczaczu pp. Kodrębski i Kerce:, 
w Czerniowcach p. Alth syn apt., p. ożański, p. Schally, p. Schnirch i p. Jan Rintz- 
ner, w Częstochowie dr. i". Helfern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Bobromilu 
p. A. Grotowski apt, w Brohobyezy p. Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w 
Grzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., w Jarosławiu p. Bo- 
gusz apt, w ołomyi p. Rożański, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sidorowicz 
apt, w Krynicy p. M. Nitribitt apt., w Kimpolunz B. Sommer, w Lutowiskach p. 
M. Koniecki, w Lipniku p. Sommerfeld apt, w Manasterzyskach p. Lipschütz, w 
Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przemy- 
šlu p. Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. M. Baumann, w Przeworsku p. Świtalski 
apt, w Radowcach p. B. Teichmann, w Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B- 
J. Scheiter i Syn, w Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt. i p. A. Kromer, w 
Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, w Stanisławowie p. Beil apt., p. Świtalski i p. B, 
Czuczawa, w Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J. A. Batschapt, w Serecie p. l. Som- 
mer, w Suczawie p. E. Lotezat apte, w Tarnowie p. J, Jaln i p. Milikowski księg. 
w Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz, w Turce p. A. Czyrniański, w Wadowi- 
cach p. Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrębski. w Złoczowie p. Wolf Korkes, p. A. 


Gottwald i p. Krzyżanowski apt, w Żółkwi p. Krzyżanowski. 


e dm” 
Przeciw 


CHOROBOM BYDLĘCYM i ZARAZIE 


najprzedniejszy w użyciu środek prezerwatywny 
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ces, król. koncesjonowany 


Proszek Korneuburgski dla |bydła. 


dozwolony w cesarstwie austrjackijem , w królestwie pruskiem i w królestwie 


sagkiem, wyszczególniony medalem hamburgskim, londyńskim, paryzkim, mnicho- 
wskim i wiedeńskim, używany w masztarniach JM. królowej angielskiej, JM. króla 
pruskiego, Z najlepszym skutkiem i od wielu już lat dostatecznie wypróbowany: 
koni w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a 

szczególniej do utrzymania koni przy pełnem ciele i rzeźkości. | 

U bydła rogatego przy podoju krwistym i odym aniu się; u krów, przy wydzie- 
lanin małej ilości lub złego mleka, (które mię po użyciu tego proszku niespo- 
dziewanie lepszem staje) przy cierpieniach płacowych, podezas cielenia się jest U- 
życie tego proszku bardzo korzystnem — również słabowite cielęta przez używanie 
tego proszku znacznie się polepszają. "PYT i "A 

U owiec przeciw słabościom wątroby, zgniliźnie, przy wszystkich cierpie- 
niach żołądka, pochodzących z tegoź nieczynności. 


Nee M1 WADE LZ 


Płyn uzdrawiajacy dla koni 
(Restitutions - Fluid), 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


Dla wszystkich krajów państwa austryaekiego,po poprzedniem praktycznem za- 
stosowaniu i wypróbowaniu przez wyS. e. k. austr. władze sanitarną zaszczycony wyła- 
cznym przywilejem, nadto wyszezególniony medalem londyńskim, używany W stajniach e) 
Mości królowej angielskiej i Najj. krola pruskiego z najlepszym skutkiem, w urzędowej pra- 
ktyce Dr. Knauerta, nadweterynarza Jego Mości króla pruskiego, w zastarzałych sła- 
bościach, przeciw zapaleniom, tudzież od paraliżu w kłębach i krzyżach, przeciw  ztrętwieniu 
ścięgów, reumatyzmu, awichnięciom, zatratowaniu kopyta t t. d., utrzymuje konie przy największem 
nawet natężeniu aż do późnej starości w zdrowiu i rzeżkości, zapobiega trętwieniu nóg, * służy 
w szczególności do wzmocnienia sł przed, i po nadzwyczajnych tr udach. i 

; Także zaleca się płyn rzeczony jako środek pomocniczy w reumąatyzmić, Z Wi- 
chnieniu i t. p., co poświadczają z uznaniem: J. U. ks. R. Auersperg, hr, Schön- 
burg-Głauchau, hr. Augustya Ćsako, hr. Zenon Csako, hr. Sprinzenstein, hr. Thun, 
pułkownik Hartmann etc.; W, Meyer nadmasztalerz i M. Langwirthy nadweterynarz 
Jej Mości królowej angielskiej; dr. Knauert nadlek. koni Jego Mości króla 
pruskiego ; dalej wiele oddziałów c. k. austrjackiej kawalerji itd. itd, 

Ma na składzie: 
we Lwowie: Konstanty Iskierski; apteka Piotra Mikołascha , apteka A. Berli- 
nera apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka): w Krakowie u p. M. Jawor- 
nickiego w rynku gł. w kamienicy p. Kirchmajerai p. Józefa Jahn, w Białej p. 
(zetwert, w Bielsku p. S.A. Stanko apt, w Bochni pe Paw eł Niedzielski, _w  Bobrce Pp. 
Czarnik apt., w Brzeżanach p. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenhecht 
w Bełzie p. Hrymak, w Brodach p. Kościcki, w Buczaczu p. Kerce! 1 Kodrębski, w 
Czerniowcach p. E. Schnirch, w Dzikowie p. S. Bodziński, w Kołomyi p. M. Bolechower. 
w Leżajsku p. J. Hirschfeld Maresch, w Limanowy p. A. Miiller, w Makowie p. Mayer 
apt., w Myślentcaah p. A. Łączyński, w Mielcu p. W, Satkowski, w Nowym Targu p. L 
Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przeworsku p, 5. Keller w 
Przemyślu pp. Gajdętschka i synif'. Machaiski, w Rzeszowie p. Je Schaitter i Syn, w 
Rozwadowie p. K, Marecki, w Sanoku p. Jaklitsch wdowa, w Smolnicy p, Fe Wimmer, 
w Stanisławowie p. R. Switalski, dawniej Tomanek, i p. Stecher Sebenitz, tw Tarnowie 
C. Latinek, w I adowicach p. A. Foltin, w 


adm e M 


. J. Jahn, w Tarnopolu pp. Morawetz i ch p 
Wieliczce p. B. Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. J. IKodrębski i Spółka. 

PRZESTROGA. W celu ochronienia Publiczności od zakupywania falsyfika- 

tów, oświadcza się, że tylko takie paczki i flaszki uważać można Jako prawdziwe. 

które noszą pieczęć apteki obwodowej korneuburgskiej. 2545 5—8 


i stryktury, na cierpienia dolnych części ciała, drażnienie szpiku w krzyżach, 
także w razie braku soków źyciodajnych itd. Dokładniejszych objaśnień do- 
Starczy bezpłatnie mogący być sprowadzony prospekt. 

Nadworn. radcy dr. Siieinbachera zakład kuracyjny natur. w Brunn- 
thal przy Mnichowie w Bawaucji. 2676 3—4 


Wydawca: Witalig W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański, 


Adres: 1630 17—200 
Keller & Alt. Graben Nro. 5, Wien. 
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Druk Kornela Pillera, 


Lwów d. 18. listopada. 
Za trzy dni odbędą się uzupełniające wy- 
bory do sejmu w Złoczowskiem i Brzeżańskiem. 
W  Złoczowskiem, z własności większej, wybór 


księcia Adama Sapiehy wypadnie jedno- 
głośnie. W Brzeżanach wybór jest jeszeze nie- 
pewny. Kandydatów jest kilku, a najwięcej szaDS 
mają: p, Franciszek Forosiewież, wła- 
ściciel większej posiadłości, i p. Mieczysław 
Szczepański, również właściciel większej 
posiadłości w Brzeżańskiem, a zarazem sekretarz 
namiestnictwa, przedtem urzędnik Wydziału kra- 
jowegu, autor kilku rozpraw polityezny ch, da- 
wniej w Haśle, a później osobno. O p: '*ranci- 
szku Torogiewiczu nie powiedzieć nie, możemy, 
bo nieznany nam jest dotąd w zawodzie publi- 
cznym. , W, 
Z własuości mniejszych odbędą Sie dnia 21. 
listopada dziesięć uzupełniających wyborów. Naj. 
ważniejsze dla nas są : złoczowski, w. miejsce 
ks. Nauwowieza, i drugi, „w, miejsce zmąrlego 
członka Rady państwa, Działoszyńskiego. Oso- 
bliwie tym ostatnim powinaiby s SIĘ gorliwie zą- 
jąć miejscowi członkowie Rady powiatowej; na 
nich bowiem spoczywa teraz: głównie obowiązek 
kierować wyborami sejmowem! Z wiagności mniej- 
szej, gdyż okręgu wyborcze” granice są Oraz gra- 
nicami działalności Rady, POWiatowej. Wszędzie, 
gdzie się wybory, do sejmu z wiasności mniej- 
szej odbywać będą, powinniby Już dniem wprzó- 
dy zjechać się wszyśCy. Członkowie Rady po- 
wiatowej, aby wziąć udział w agitacji przedwy- 
borczej. i , 
Namiestnik wyjechał do Wiednia, jak mó- 
wią, na dni 14. Przyczynę tego wyjażdu różnie 
tłumaczą, chociaż Już sama okoliczność, iż na- 
miestnik, jako ezłoneś Izby wyższej, „pragnie 
wziąć udział w na)waźniejszych, obeenie zapaść 
mających nchwałać tej Izby, jest dostate- 
cznem wytłumaczeniem, Mianowicie może namie- 
stnik poprze petycje: miast naszych w „sprawie 
szkolnej, gdy w tych dniach przyjdzie pod ob- 
rady zmiana ustawy lutowej, a w niej i słynny 
aragraf 11. lit. *« Nie ulega wątpliwości, że i 
administracyjne Sprawy Galicji, jak ukonstytuo- 
wanie Rady SZzE0lnej, organizację nrzędów po- 
datkowych, przedstawi namiestnik ministerstwu. 
W sprawie Rady szkolnej chodzi o to, aby ce- 
sarz mianował dwóch członków Rady z. pomię- 
dzy duchowieństwa. Jak mówią, ks Bielikie- 
wiez, r. l dyrektor gimnazjalny z Krakowa, i 
ks. Ilnieki, r. gr. dyrektor gimnazjalny z Tar- 
nopola, mają najwięcej szans do tej nominacji. 
Pierwszego nominacja oparta być może na przy- 
chylnem ad hoc opiaiowaniu biskupa Gałeckiego, 
drugiego na bardzo przychylnem opiniowaniu 
m olity, gdy szło o mianowanie, ks. llnickie- 
go dyrektorem gimnazjalnym. | 
Nie wiele wiadomości mamy. obecnie ze 
świata politycznego. Sprawa konferencji nie 
postąpiła ani na krok naprzód. Z mowy trono: 
wej króla pruskiego widać, iż Prusy wcale nie 
myślą stawać w obronie świeckiej władzy pa- 
pieża. Król mówił jedynie o godności i nieza- 
wisłości głowy kościoła katolickiego, ale nie o 
ntrzymaniu Świeckiej władzy. Podobnie o nie- 
zawisłości głowy Kościoła wyraża się i Mena- 
brea w swej ostatniej nocie, podobnie wyrażały 
się wszystkie dawniejsze noty włoskie. i 
Telegramy donoszą, że poseł turecki w 
Wiedniu wręczył panu Beustowi notę, w której 
Tureja oświadeza gotowość przedłożenia zebrać się 


"mającej konferencji także sprawy wyspy Kandji. 


Turcja śmiało może tę propozycję czynić, gdyż 
z góry przewidzieć można, iż ta konferencja się 
nie zbierze. 

Serbia za daleko się posunęła w swych żą- 
daniach i groźbach eo do sprawy ruszezuckiej, 
(zamordowania ua statku austrjackim). Uezy- 
niła to popychana do akcji przez Moskwę. Te- 
raz, gdy Moskwa zwija choragiewkę w sprawie 
wschodniej i wycofuje się od przygotowań do 
akcji, jest i Serbia zmuszoną wycofać się. To 
"będzie prawdziwy powód ustąpienia Garaszanina 
a wejścia Ristica do serbskiego ministerstwa. 
'Ristic, sprawujący u Porty iuteresa Serbii, jest 
persona grata w Stambnle. 
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‘Glos z kraju. 


Ostrów d. 15. listopada. 


(C. 2) Spodziewane na początek roku przy- 
szłego zwołanie sejmu porusza już umysły, i słu= 
sznie, gdyż Jakkolwiek zakres jego czynności 
nader jest OSTAnICZONY, mieszczą się W nim prze- 
cież takie przedmioty, których załatwienie zna- 
czny wpływ na POmMyślność kraju wywrzeć może. 

Najważniejszą Zapewne z czynności przy- 
szłego sejmu będzie uzupełnienie ustawodawstwa 
o wychowanin, mianowicie o szkółkach parafial- 
nych, których głównym celem. nie powinna być, 
jak dotąd, sama tylko nauka czytania j pisania, 
ale umoralnienie młodego pokolenia, wpojenie w 
dziecinne umysły i serca UCZUĆ 1 zasad, ną któ- 
rych opiera się prawdziwa wartość i zącność 
człowieka; 'a'bez których nikt pożytecznym“ ezřon- 
kiem towarzystwa ludzkiego bYĆ nie może. 
„kwestja: najważniejsza, od której pomyślnego roz. 
Wiązania cała przyszłość kraju zawisła, nastrę- 
Czą się zaraz każdemu zastanawiającemu się nad 
stanem naszego spółeczeństwa, i nam usunęła się 
mimowoli, chociaż nie o niej zamierzyliśmy dziś 
PISAĆ, leezso urządzeniu hipotek. Przedmiotu te: 
80, Już nie jednokrotnie w dziennikach Z ZNnAajo- 
mością rzeczy i gruntownością rozbieranego, 
niech nam będzie wolno jeszcze raz dotknąć z 
czysto praktyeznego stanowiska. i 

Urządzenie hipotek w Galieji rozpada się na 
dwie części, K A. bowiem 0 'ręorganizację 1- 
stniejącej we Lwowie tabuli i o zaprowadzenie 
ksiąg hipotecznych dla włościan. I jedno i dru- 


Ma wc Mam A DÓW WENA WEŃ tam 


gie nader jest potrzebne i nagłe, powinno też 
być wspólnie traktowane, chociaż właściwie je- 
dno od drugiego nie zależy. 

Urządzenie tahuli lwowskiej znane mi jest 
tylko z opowiadania i z praktyki, która wyka- 
zuje, iż nie łatwo jest rozpatrzeć się dokładnie 
w wykazie hipotecznym, i na jego wyjęcie 
trzeba długo czekać równie jak na wciągnięcie 
jakiego aktu do ksiąg hipotecznych. Jakżeźto 
inaczej było dawniej w Krakowie! Akt do hipo- 
teki podany, natychmiast był do księgi wciągnię- 
ty lub odrzucony, a każdy umiejący czytać 
mógł w kiłku minutach obeznać się z rzeczywi- 
stym stanem hipoteki każdego majątku; wszystko 
tw było proste, jasne, jak na dłoni. Biurokracja 
austrjacka nie mogła tego ścierpieć, starała się 
to zepsuć i dopięła celu po części, gdyż na 


| szczeście, zupełne przerobienie hipoteki, zupełne 


jej zepsucie byłoby wymagało za wiele nakła- 
dów i pracy. Przywrócenie hipoteki krakowskiej 
do dawnego stanu nie byłoby rzeczą trudną, ale 
czy temu nie będzie na zawadzie ogólne prawo. 
dawstwo, czy sejm będzie to "mógł przeprowa- 
dzić bez cdnoszenia się do rajchsratu” — sąd o 
tem“ zostawiam prawnikom z powołania, mie 
chcąc zasłużyć na krótką odprawę: ne sutor ultra 
erepitam! 

Trudniejsze jest zadanie z tabulą lwowska. 
Tu trzebaby zaprowadzić zupełnie nowe księgi, 
zupełnie nowy porządek hipoteczny, a w dodat- 
ku wypadałoby ją rozdzielić na hipoteki okrę- 
gowe, nmieszczone przy sądach krajowych. — 
Wymaga to niemało "kosztów, trudu i czasu, a 
przecież raz trzeba się wziąć do tego, i to im 
prędzej, tem lepiej. 

Gdyby się Towarzystwo kredytowe radykal- 
nie zreformowało, gdyby stanęło na takiej sto- 
pie, żeby niemal wszyscy właściciele dóbr po- 
życzkę z niego zaciągać chcieli, nie byłoby rze- 
czą trudną, ani uciążliwą, za jego pomocą prze- 
prówadzić podział tabuli. W tym celu potrze- 
baby jedynie, ażeby sejm przepisał formę „ w 
jakiej nadal księgi hipoteczne prowadzone być 
mają, i żeby nakazał składanie właściwemu 84- 
dowi wszystkich wyciągów hipotecznych, do u- 
zyskania pożyczki potrzebnych, spisanych w ta- 
ki sposób, iżby do nowych ksiąg mogły być 
wszyte i stanowiły zawiązek nowych hipotek. 

Jeżeli zaś Towarzystwo kredytowe do tego 
celu skutecznej pomocy użyczyć nie potrafi, i 
jeżeji nie nadarzy się inna okoliezność, np. znie- 
sienie prawa propinacji i tp., któraby ogólne 
wyjmowanie wyciągów hipotecznych wywołała, 
wtedy nie pozostanie nie innego, jak nakazać 
sprawienie ksiąg nowych i przeprowadzenie po- 
działu tabuli z urzędu, czego przecież.chcieliby- 
śmy uniknąć dla oszczędzenia właścicielom dóbr 
tabularnych znacznych kosztów. Koszta te wy- 
nagrodziłyby się im.wprawdzie z czasem, nie- 
mniej jednak byłyby dotkliwe na razie, i wy: 
wołałyby niezawodnie wielkie narzekania i 
skargi. 

Co do samego nrządzenia hipotek , mamy 
doskonałe wzory w ustawach hipotecznych rze- 
czypospolitej Krakowskiej i królestwa Polskiego, 
nad które podobno nie lepszego, praktyczniej- 
szego, prostszego, więcej celowi odpowiedniego 
wymyślić nie zdołamy. Nie potrzebujemy sobie 
więc dużo głowy łamać nad tym przedmiotem, 
i możemy poprostu owe ustawy zastosować do 


“naszych stosunków i do praw obowiązujących, 


którychby nam zmieniać nie wolno. 

W jaki sposób mają być urządzone  hipote- 
ki włościańskie, gdzie mają być umieszczane, 
jakim zwierzebnościom pod nadzór: oddane — na 
te pytania odpowiedzą lepiej odemnie ludzie fa- 
chowi. Zdaniem mojem, ustawa powinnaby być 
jedna dła wszystkich, i cała różniea powinnaby 
tylko w tem zachodzić, iż hipoteki włościańskie 
byłyby umieszczane przy sądach niższych, nie z 
zasądy, ale z potrzeby uczynienia ich przystęp- 


niejszemi. Nie chcąc jednak w tej materji wy- 


rokować, wstrzymuję się od dalszych uwag 1 po- 
zwolę sobie tylko zwrócić uwagę prawników, iż 
oddadzą przysługę krajowi, jeżeli całą ustawę 
ułożą , ogłoszą i w pismach publicznych przedy- 
skutują przed,zebraniem się sejmu, tak, ażeby 
miał już materjał gotowy, który mógłby z 
łatwością być zamieniony w ustawę tak pożą- 
daną, która przyczyni się niemało do, ustalenia 
własności, do zmniejszenia ilości procesów i do 
podniesienia dobrobytu włościan przez umożli- 
wienie im pożyczek na lepszych warunkach, jak 
te, które dziś u lichwiarzy zaciągać są Zmu- 
szeni. 

~ > Cele te, zwłaszeża pierwszy i drugi, byłyby 
jeszcze pewniej i zupełuiej osiągnięte, gdyby 0- 
bok urządzenia hipotek, sejm wydał ustawę 0 
rozgraniczeniu własności. Prawo takie przez Sejm 
królestwa Polskiego zaraz po jego ukonstytuo- 
waniu się, bo już w roku 1818 wydane zostało. 
Odnosiło SIę ono wprawdzie, jak tego ówezesne 
stosunki wymagały, tylko do całych wsi czyli 
dóbr ziemskich, i dla tego u nas żywcem za- 
stosowane być nie może — wszelako pospiech, 
z jakim się do tego dzieła zabrano, wskazuje 
jak głęboko uezuto jego potrzebę. Taż sama 
potrzeba daje nam się czuć codzieunie W Sto- 
sunkach' włościan między sobą i do dworów. 
Ileżto zajść o granice, ile miedz saoranych i 
części lasu, w cudze pola wciągniętych, ileż to 
sporów posesoryjnych i procesów 0 własność 
całych zagród lub części takowyeb! . |. 

| Ztąd powstaje niepokój, demoralizacja, pie- 
mactwo, — poszanowanie endzej własności Jest 
prawie nieznane, nikt nie jest pewnym u siebie ; 
ztąd rodzą się niesnaski między sąsiadami, kłó- 
tnie w łonie rodzin — za procesami idzie wielka 
utrata cząsą j pieniędzy — sądy, zajęte temi 
sprawami, nie mogą wydołać, i zwykły bieg 
sprawiedliwości jest zatamowany. Nieskończy: 
libyśmy, gdybyśmy ehcieli wyliczać wszystkie 
złe skutki, wypływające z braku stałyeb, dobrze 
oznaczonych granie i z niedokładnego oznaczenia 


tytułów własności. — Żaprowadzenie hipotek 
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włościańskich i rozgraniczenie nie usunie zape- | tak głęboko uczuł swoje upokorzenie, iż wpadł 


wne w zupełności tego złego, ale je może zna- 
cznie zmniejszyć; może zaszczepić w ludzie 
wiejskim uszanowanie własności, zmniejszyć ilość 
procesów, zapewnić gospodarzom spokojność i 
zachęcić ich do gorliwszego zajęcia się uprawą 
swego kawałka roli. 

Tak wielkie korzyści są warte trudu i na- 
kładu, które zaiste nie byłyby małe, ale opłaci- 
łyby się sowicie. 

Gdyby się kraj mógł był odezwać wtedy 
gdy zarządzono pomiary i zajęto się katastrem, 
byłby niezawodnie żądał połączenia z temi czyn- 
nościami stałego rozgraniczania, które tym spo- 
sobem mogło być przeprowadzone bez żadnego 
prawie kosztu. Dziś już rzecz trndniejsza; po- 
trzeba nowych komisyj, nieraz nowych pomia- 
rów, bo się już w wielu miejscach granice po- 
zmieniaży i ślądy dawych granie zatarły. Mimo 
to nie wahamy się nastawać na konieczność ta- 
kiego rozgraniczenia i ustalenia tytułów wła- 
sności, uważamy je bowiem za czynności przed- 
wstępne, bez których 0 ustaleniu porządku 
społecznego i podniesieniu kultury krajowej my- 
śleć nie można. 

Co do kosztów rozgraniczenia, należałoby je 
włożyć na właściciela, nietylko dla tego,że kraj 
potrzebnych na to funduszów nie posiada, ale 
nadto, a może głównie z powodu, iż tym sposo- 
bem czynność ułatwi się i przyspieszy. Gdy bo- 
wiem włościanie poznają, iż oznaczenie i opisanie 
granie niespornych prawie nie nie kosztuje, przeci- 
wnie zaś rozgraniczenie w razie sporu znaczne 
wydatki za sobą pociąga, będą skłonniejsi do zgo- 
dy, a tem samem ujmą wiele roboty komisjom, 
do rozgraniczenia wysadzonym. Skład tych ko- 
misyj bedzie też miał wielkie znaczenie, i tutaj 
otwiera sie szerokie pole działania dla Rad po- 
wiatowych, którym czynność rozgraniczenia głó- 
wnie powierzoną być winna. 

Kończąc powtarzam jeszcze raz: wychowa- 
nie początkowe, rozgraniczenie własności i usta- 
lenie tytułów własności przez urządzenie hipo. 
tek, oty kardynalne podstawy, od których zacząć 
wypada, żeby na nich oprzeć dalszą budowę po- 
rządku społecznego. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 18. listopada. 

(W) Od kilku dni nie odbierane w Paryżu 
żadnych wiadomości z Florencji, skutkiem cze- 
go krążyły wieści najbardziej zatrważające. Naj- 
więksi optymiści sądzili, że we Florencji mają 
miejsce zaburzenia, inni zaś posuwali się aż do 
przypuszczenia, :że wybuchła tam formalna re- 
wolucja. Trwoga była wielka, gdyż rozumiano 
dobrze, że tryumf stronnietwa ruchu pociągnąłby 
za sobą ogłoszenie rzeczypospolitej we Wło- 
szech, z czego mogłyby wyniknąć komplikacje, 
grożące zakłóceniem pokoju w całej Europie.— 
Dziś rano otrzymano nakoniec za pośrednictwem 
telegrafu wiadomości z Włoch, które w treści 
swej brzmią arcypokojowo. Nowe ministerjum 
ustala się, i powiadają, że jenerał Lamarmora, 
który bawi obecnie w misji poufnej w Paryżu, 
widuje się codziennie z cesarzem, i według o- 
gólnego mniemania, zdołał już wyjednać dla 
Włoch znaezne ustępstwa, ma podobno także 
wejśź w skłąd nowego gabinetu. W sferach rzą- 
dowych francuzkich są bardzo zadowoleni z 
czynności ministerstwa Menabrea, i zdaje się 
być rzeczą pewną, że porozumienie się rządów 
francuzkiego i włoskiego jest zupełne, a stosun- 
ki obu dworów są arcyserdeczne. Że serde- 
czność ta dwóch rządów nie oddziałała dotąd 
na usposobienie opinii publicznej we Włoszech, 
o tem łatwo się przekonać z tonu dziennikar- 
stwa włoskiego i z licznych manifestacyj anti- 
francuzkich, które mają miejsce we wszystkich 
wielkich miastach włoskich. Dzienniki włoskie 
pragnęłyby powrotu do władzy Risasolego, zna- 
nego przeciwnika Franeji a stronnika przymie- 
rzą włosko-pruskiego. Ale słabość Włoch jest 
tak wielka, że nie ma wątpliwości, iż Prnsy nie 
byłyby nadto skwapliwe do zawarcia podobnego 
przymierza, czego zresztą dały dowód eałem 
swem zachowaniem się w ostatnich zawikła- 
niach. — Pozycja Włoch jest tak smutna, że 
jeżeli stronnictwo rewolucyjne nie obejmie rzą- 
du, to każde ministerjum będzie musiało znosić 
upokorzenia, jakich Włochy doznały od Fran- 
cji, i do czasu spełniać pokornie wolę potężnej 
sągiądki. Monitor wczorajszy umieścił notę nader 
przychylną dla rządu włoskiego a świadczącą 
0 tem, że rząd Napoleona zupełnie się porozu- 
miał z gabinetem florenekim, i że gotów jest 
popierać go przeciw rewolucji. Dalej Monitor za: 
powiada, że wojska francnzkie stopniowo będą 
opuszczać państwo papiezkie i skoncentrują się 
w Civittaveechii, gdzie pozostaną do czasu, aż 
porządek w państwie Kościelnem będzie u- 
stałony. Dzisiejszy bulletin telegraphique Ajencji 
Havas podaje treść memorandum, które gabinet 
floreneki rozesłał do wszystkich mocarstw, pro- 
sząe je, aby wzięły udział w konferencji, mają- 
cej wynałeźć środek rozwiązania sprawy rzym- 
skiej, na którą Francja już rozesłała zaprosze- 
nia. Tu w Paryżu wątpią, aby konferencja ta 
przyszłą do skntku, gdyż w Rzymie są jej sta- 
nowczo przeciwni. O ile stosunki Paryża z Flo- 
rencją stają się coraz bardziej serdeczne, o tyle 
stosunki z Watykanem są oziębłe, a prasa kle- 
rykalna ze zwykłą jej gwałtownością objawia 
swe niezadowolenie z kierunku, jaki  przy- 
brała sprawa rzymska, i z zachowania się 
rządu francuzkiego. — Z drugiej strony król 
Wiktor Emanuel niema także powodu być wdzię- 
cznym swojemu sprzymierzeńcowi, gdyż polityka 
francuzka postawiła go w położeniu niezmiernie 
trudnem, z którego niema innego wyjścia jak 
stracenie korony, lub poddanie się zupełne woli 
Francji i postradanie popularności i sympatji 
swojego narodu. Powiadają, że Wiktor Emanuel 


w melancholię — siedzi ciągle zamknięty i ù 
samotuiony w pałacu Pitti, nie przyjmnje nawet 
ministrów I zamyśla złożyć koronę na rzecz syna. 
Pogłoski te dotąd się; jeszcze nie sprawdziły, ale 
jest jednak rzeczą niewątpliwą, że Włochy w 
położeniu obeenem długo pozostać nie mogą. i 
że należy się tam spodziewać ważnych wy- 
padków. 

Moskwa, która niedawno oświadczyła, że 
będzie się trzymać na Wschodzie polityki nie- 
interwencji, zawezwała obecnie inne mocarstwa 
do wspólnej akcji w, Konstantynopolu, w eelu u- 
zyskania u Porty koncesyj dla chrześcian, i do 
poparcia, w rażie potrzeby, tej akcji wspólną 
zbrojną interwencją. Poprzednie oświadezenie 
swe Moskwą zrobiła przed podróżą cesarzą 
Franciszka Józefa do. Paryża, wówczas, kiedy 
Francja nie była jeszcze wplątana w sprawę 
włoską, i kiedy porozumienie się z Austrją w 
sprawie wschodniej nie przyszło jeszcze do sku. 
ku. Obecne zaś oświadczenie Moskwy dowo- 
dzi, że carski gabinet, zawsze wierny tradyejom 
mongolskiej polityki, nie spodziewając się, aby | 
zawikłania włoskie tak prędko się zakończyły, 
umyślił był skorzystać z trudnego położenia 
Francji, i w cezułej pieczołowitości o szczęście 
swych spółwyznawców na Wschodzie chciał 
oczywiście spróbować, czy się też nie uda za- 
grabić wyłącznie tylko dla siebie sukcesję 
po „chorym ezłowieku*. Moskale się przeracho- 
wali, zdradzili się ze swemi zamiaramii niewąć: 
pliwie będą musieli się cofnąć wobec Francji, 
Anglii i Austrji, których polityka jest zupełnie 
zgodną w kwestji wschodniej. Cały ten nieudany 
manewr moskiewski wywołał tu wielkie oburze: 
nie i posłuży niewątpliwie do tego, że zarówno 
rząd jak i opinia publiczna we Francji zrozu- 
mieją jasno, zkąd Francji grozi niebezpieczeń - 
stwo, i eałą swą działalność w tę stronę skiern 
ją. Wobec zamętu, jaki w świecie politycznym 
panuje, i trudności obecnego położenia Frane'!, 
wywierającego fatalny wpływ na stąn materja! 
ny tego kraju, w opinii publicznej zaczyna sie 
obecnie objawiać nowy kierunek, którego sympie- 
matem jest coraz bardziej rozpowszechniające 
się przekonanie, że wielka wojna daleko byłaby 
korzystniejszą od takiego pokoju, jaki dziś ma 
my. Nawet najbezwzględniejsi zwolenniey poko- 
ju objawiają zdanie, że pokój stały i dobro 
czynny w swych skutkach nie inaczej da się o 
siągnąć, jak przez wojnę stanowcza, któraby 
rozwiązała wszystkie kwestje, zgodnie z zasa- 
dami sprawiedliwości 1 uszanowaniem praw 
wszystkich narodowości. Oczywiście, że przy 
podobnem usposobieniu opinii publicznej kwe 
stja polska z konieczności staje Się przedmiotem 
ogólnego zajęcia. Można śmiało powiedzieć, że 
pomimo smutnego stanu krajn' naszego, który 
po strasznych klęskach, przez. jakie. przeszedł, 
nie jest w stanie dać żadnego znaku życia, ni- 
gdy się bardziej, jak teraz, kwestją polską nie 
zajmowano, I to nawet w sferach nie bardzo nam 
przychylnych. 

Pod względem uznania konieczności wskrze- 
szenia Polski, wszystkie stronnictwa polityczne 
we Francji są z sobą zgodne, różnią Się one 
tylko co do wyboru .środków, "mających + dopro 
wadzić do tego eelu.- Jedni ufają przymierzu 7 
Austrją i wierzą, że podobne przymierze byłoby 
dość silne do pokonania Prus i Moskwy; inni 
znów ntrzymnją, że wskrzeszenie Polski jest 
niemożliwe bez współdziałania Niemiec, i łudzą 
się nadzieją poróżnienia Prus z Moskwą. (Wo 
statnim tym kierunku redaktor Revue Contempo 
raine ogłosił artykuł pod tytułem la Crise, w któ 
rym dorądza Francji pojednania się z Prusami, 
ostrzega Polskę przed złudnemi nadziejami, jakie 
by mogła obudzić podróż ces. Franciszka Józefa 
do Paryża, i zaleca jej, aby się miała na ba: 
czności, gdyż bardzo być może, że zechcą ją 
znowu eksploatować i narazić na ofiary, <któryeh 
itak już za wiele poniosła. Oczywiście, że ani 
do tego artyknłu, ani do gawęd o Polsce mie 
należy zbyt wielkiej przywiązywać wagi; wspo- 
minamy wam o nich dla tego, że charakteryzują 
obecne usposobienie opinii i że wykroczył- 
bym przeciw moim obowiązkom jako korespon: 
dent, gdybym o nich zamilezał. 


Przesilenie ministerjalne dotąd się jeszcze nie 
skończyło, ale jest już rzeczą pewną, że tekę 
Spraw wewnętrznych, którą złożył Lavalette, 
Rouher odrzucił, a cesarz ofiarował ją p. Pinardo- 
wi, który ją przyjął. Ministrem finansów został p. 
Magne, Ronher zaś pozostał przy ministerjum 
stanu, a Moustier- zachował tekę spraw zagran: 
cznycb. Cała zmiana redukuje się do zastąpie 
nia p. Lavalette przez p: 'Pinarda, który był do- 
tąd członkiem Rady stanu ijest znany jako czło 
wiek, niemający żadnych stanowczych przekonań 
politycznych. Minister oświecenia, Duray, któ 
ry zarówno jak i pan Lavalette był przeci- 
wny wyprawie do Rzymu, podał sie także 
do dymisji, ale na psilne prośby cesarza cofnal 
swą prośbę. | 

Spodziewają się tu przybycia marszałka 
Mac-Mahon; który Jest obecnie gubernatorem Al- 
gieru; powiadają, IŻ otrzyma ważną komendę 
w armii czynnej a w Algierze zastąpi go jene- 
ral Daumas, znany historyk wojen algierskich. 
Przybycie marszałka Mac-Mahon uważane jest 
jako objaw bardzo wojenny. 

Jntro lub pojutrze ma wyjść w ksiecarui 
Dentu broszura pod tyt.: Napoleon III, et T Eu 
rope 1867. Powszechnie mniemają, że broszura 
ta jest pióra p. Laguerromiera , autora Napoleon 
III, et le Congrès, broszury, którą w swoim cza- 
sie wywołała wielkie wrażenie, i że będzie nie- 
jako programatem nowej polityki Napoleońskiej, 
której prologiem jest sojusz z Austrją. Opinia 
publiczna oczekuje tej broszury z gorączkową 
niecierpliwością, szczególnie od chwili, jak 
Constitutionnel uroczystym tonem zapowiedział jej 
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zwyczajono się nazywać barometrem polity- 
cznym, ulega obecnie podoonym zmianom, jak 
te, których doświadcza barometr atmosferyczny 
w mareu. Dziś kursa papierów znowu spadły; przy- 
czyby sznkae należy w nowym okólniku moskiew- 
skim i w pogłosce o pożyczce 800 milion. fran: 
ków, która będzie pierwszą czynnością ministrą 
skarbu, p. Magne. 

Zmiany ministerjalne i nominacje nowych 
ministrów, będą ogłoszone w jutrzejszym Mo- 
nitorze. 


Przegląd polityczny. 


Węgry. Dziennik rządowy ogłasza najwyż- 
sze rozporządzenie, mocą którego nadżupan ko- 
mitatu barańskiego ma opnścić swą posadę 
i objąć godność zastępcy nadżupana komitatu 
peszteńskiego. 

W Zagrzebiu namiestnictwo unieważniło 
wszystkie listy wyborów głównej Rady miej- 
skiej, ponieważ — jak to zapewnia prywatny 
telegram do wiedeńskiej Debatte, w razie utrzy- 
mania się tych list stronnictwo, sprzyjające unii, 
byłoby w znacznej mniejszości. Agitacja wybor- 
cza rozpoczęła się wszędzie. 

Nieprawdziwą jest wiadomość, podana 
przez starą Presse, którą za powyższym dzien- 
nikiem przed paru dniami i myśmy powtórzyli, 
jakoby namiestnik Kroacji usunął z posady na- 
czelnika miasta Zagrzebia, p. Uricę. 


Czechy. Stronnictwo niemieckie pragnie 
posłać prosbę do namiestnictwa, aby rząd przed- 
łożył sejmowi krajowemu projekt zmienienia 
pragskiego statutu gminnego na wzór ogólnej u- 
stawy gminnej. 

Biskup Wahula odebrał 10 tysięcy guldenów, 
które przeznaczył był dla morawskiej gminy Mo- 
kelnice, a to z przyczyny, że powyższa gmina u- 
chwaliła adres za zniesieniem konkordatu. 

Za podnietą frakcji feudalno-klerykalnej w 
całych Czechach. zbierają składki na korzyść 
papieża. 

Niemcy. Sascy deputowani parlamentu pół- 
nocno-niemieckiego ogłosili następujący program: 
Obstajemy przy konstytucji niemieckiej, jako je- 
dynej prawowitej podstawie dla rozwinięciu Źwią- 
zku północnego w konstytucyjny sejm związkowy 
w duchu konstytucji państwa niemieckiego z roku 
1849. Pragaiemy silaej władzy centralnej na 
zewnątrz, nie rozpłynięcia się w Prusach, lecz 
wewnętrznej autonomii każdego państwa zosobną. 

Karlsruher Zeitung donosi, że z powodu za- 
kłócenia pokoju minister stanu rozkazał zamknąć 
instytut naukowy Adelshausen koło Frybnrgu. Roz- 
ruchy w tym instytucie nastąpiły z przyczyny 
niewłaściwego postepowania władz kościelnych. 

Z rozporządzenia prezydenta sądu berliń- 
skiego, usunięto z posady radeę sądowego, posła 
Twestena, w skutek wyrokn, który nań zapadł 
zą mowę, miang w parlamencie. 

Pruska mowa tronowa, którą król dnia 
15. bm. zagaił sejm pruski, opiewa: | 

„Wielmożni, Urodzeni i Sławetni panowie 
obu Izb sejmu! 

Po raz pierwszy witam z tego miejsca re- 
prezentantów nowych części kraju, które w sku: 
tek wypadków wielkiej ery z państwem mojem 
zostały połączone. Na pewne ponawiam wyraz 
otuchy, że mieszkańcy tych części kraju, tak jak 
ich z całego serca przyjąłem do mego ludu, od 
od siebie też poświęcą się mnie i rozszerzonej 
ojczyźnie szczerze i wiernie. | 

Pełnomocnictwo , które od reprezentacji 
kraju rząd mój otrzymał, celem przygotowania 
wejścia nowych prowincyj w konstytucyjue sto- 
sunki Prus, zużytkowano do tymczasowego wy- 
równania w tych sprawach, w których ze wzglę- 
du na wspólny iateres państwowy zdawało się 
koniecznem. W iłe możności jak najściślejszem 
zastosowaniu się do instytucyj, któreśmy zastali 
i które ludom juź stały się były miłemi, utwo- 
rzono w nowych prowincjach, po wysłuchaniu 
mężów zaufania, ordynacje obwodowe i pro- 
wincjonalne, których wykonanie i dalszy rozwój 
zdoła udział mieszkańców w regulowaniu swo- 
ich interesów ekonomicznych ożywić, i utorować 
drogę upragnionej autonomii większych także 
korporacyj. 

Podczas gdy urządzenia wojskowe Związku 
północnego ułożeniem ich, tudzież ustawą o słu- 
żbie wojskowej na doświadczonych podwalinach 
nrządzeń pruskich opisano, ukończono też w głó- 
wnych zarysach organizację sił zbrojnych całej 
ojezyzny. Tym sposobem przygotowaną jest ro- 
la dla wspólnej czynności reprezentantów ogółu 
mej monarchii, ufam zatem w Bogu, że naszej 
jednomyślnej czynności powiedzie się, rolę tę u- 
czynić plenną. 

Preliminarz budżetu na r. 1868, który wam 
niezwłocznie będzie przedłożony, różni się zna- 
cznie od poprzednich. Z jednej strony obejmuje 
on świeżo do monarchii przybyłe prowincje, z 
drugiej zaś ważne kategorje przychodów i roz- 
chodów zostały strącone i na budżet Związku 
północnego przeniesione. 

2 przedłożeń co do budżetu przekonacie się, 
że preliminowane oględnie przychody nietylko 
dają środków do pokrycia bieżących potrzeb ad- 
ministracji, ale było także możliwem, zadość u- 
czynić nowym i wzmożonym potrzebom na wié- 
lu polach administracji państwowej. 

Przypuszczając, że ze stanu budżetu zado- 
woleni będziecie, nfam zarazem, że chętnie przy- 
zwolicie na podniesiony wydatek, który w zmie- 
nionych okolicznościach uważam za konieczny 
do utrzymania godności korony. 

Przedłożone wam będą różne projekta ustaw, 
których celem jest, uregulować sprawy długów 
krajów Świeżo nabytych, tudzież nznpełnić do- 
datkowe przyzwolenie dla 4. kwartału ułożonych 
dla nieh budżetów r. 1867 zastrzeżone, i ułożyć 
normy dla traktatowania odnośnych rachunków. 

Gdy dla nowych prowincyj wyższy Sąd 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Bursa, którą w języku dziennikarskim przy- 
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apelacyjny jako najwyższą instancję urządzono, 
przedłożony wam będzie projekt ustawy, celem 
połączenia tego sądu z najwyższym trybunałem 
(berlińskim). 

Rząd mój z szczególną uwagą baczy na 
dalszy rozwój ordynacyj obwodowych i prowin- 
cjonalnych, i przedłoży wam odnośne projekta 
ustaw, skoro potrzebne przygotowania będą u- 
kończone. 

Sprzęt tego roku niestety nie dopisał w je- 
dnej części państwa tak, że w niektórych cię- 
żej jak inne nawidzonych okolicach nadzwyczaj- 
ne środki z konieczności zarządzono, albo będzie 
się musiało zarządzić. Na razie zdawało się rzą- 
dowi odpowiedniem, ulżyć dowóz zniżeaiem taryf 
kolejowych, i podać zatradaienie i zarobek po. 
pieraniem budowy gościńców i melioracjami. 

Pochodzący z niepewności docisk, który ja- 
ko wynik rozmaitych, w największej części już 
usuniętych przyczyn ciężył na handlu, ustąpi, jak 
się na pewne Spodziewam, miejsca żywszemu 
podniesieniu się w skutek pokojowego ukształ- 
towania sytuacji Europy, tem więcej, gdy z od- 
nowieniem traktatu cłowego z państwami połu- 
dniowo- niemieckiemi przy stosownej zmianie 
wewnętrznej organizacji Związku cłowego, z 
dokonanem teraz wstąpieniem Szlezwik-Flolsziy- 
nu do tego Związku, znacznem zniżeniem opłat 
portowych i innych, na marynarce ciążących, 
znakomite uczyniono ulgi przemysłowi i han- 
dlowi. 

Szanowni panowie! Dzieło zjednoczenia na- 
rodowego, które przyzwoleniem swojem dokoń- 
czyć było powołaniem pruskiej reprezentacji 
krajowej, weszło jnż w życie. Jeżeliście przy- 
stali na przelanie ezęści swych praw na sejm 
północno-niemiecki, to już dzisiaj daje wam hi- 
storja świadectwo, żeście tym krokiem rzecz 
właściwą w właściwym czasie zrobili. W utwo- 
rzeniu Związku północnego zyskał lud pruski 
nowe gwarancje bezpieczeństwa i szersze pole 
do organicznego rozwoju; a zarazen: zapewnio- 
no wspólność spraw ekonomicznych i skutecznej 
obróny wszystkich najwyższych dóbr życią naro- 
dowego z ziomkami aaszymi z Niemiec połu- 
dniowych. 

Traktaty, na których ta wspólność polega, 
nabyły w ostatnim czasie wyższego znaczenia 
ztąd, że przy obradach nad nią w repreżenta- 
cjach narodowych zwycięzko wyszło poczucie 
narodowe. 

Stosunków mego rządu do mocarstw zagra- 
nicznych nie zmieniły nowe stosnnki Prus 
wśród Związku północno-niemieckiego. Z przy- 
jaźną takowych cechą są w zupełnej zgodzie o- 
sobiste spotkania z większą częścią monarchów 
Niemiec i zagranicy, do których mi się zeszłego 
lata sposobność nastręczyła. 

Pokojowy cel ostateczny ruchu niemieckie- 
go uznały i oceniły wszystkie mocarstwa Euro- 
py, a pokojowe nsiłowania monarchów znajdują 
poparcie w życzeniach ludów, dla których 
wzmagający Się rozwój i zląnie ich interesów 
duchowych z materjalnemi , czyni spokój po- 
trzebnym. 

Najnowsze obawy co do naruszenia pokoju 
w pewnej części Jiuropy, gdzie dwa wielkie, ści- 
śle z nami zaprzyjaźnione narody zdawały się 
istotnem zagrożone zawikłaniem, mogę uważać 
za nsunięte. Wobec trudnych kwestyj, które tam 
czekają załatwienia, będzie staraniem mego rzą- 
du z jednej strony zadośćuczynić słusznym wy- 
maganiom moich katoliekich poddanych, abym 
się opiekował godnością i miezawisłością głowy 
ich kościoła, z drugiej zaś spełnić powinności, 
ciążące na Prusae1 ze względu na polityczne in- 
teresa i międzynarodowe stosunki Niemiec. Pod 
obu względami nie widzę w spełnieniu postawio- 
nych memu rządowi zadań żadnego narażenia 
spokoju. 

Zabierajrmyż się więc z temwiększą otuchą 
do rozwiązania zadań rozwoju wewnętrznego! 
Oby na prace wasze dla dobra państwa sowite 
Spłynęło błogosławieństwo !“ 


Franeja. Corresp. franc. potwierdza, że au- 
torem zapowiedzianej przez Constitutionnela bro- 
szury jest rzeczywiście Abbć Bauer, który ka- 
zał kilkakrotnie w pałacu cesarskim. Broszura 
ta ma być jego wyłącznie pracą, a nie półurzę- 
dową, jak o tem donosiły niemal wszystkie cza- 
Sopisma. 

Cesarz dał polecenie panu Malaret, odjeż- 
dżającemu do Florencji na swą poselską posa- 
dę, aby się starał o względy Menabrey. — Czy 
mu się uda coś podobnego, to okaże się dopie- 
ro w drugiej części, bo Włosi podejrzywali za- 
wsze p. Malareta o zbytnie kokietowanie ze 
stronnictwem ultrakatolickiem. | 

Co sie tyczy konferencji, . to według Gazety 
Kolońskiej,j Prusy przyjmując takową, stawiają 
równocześuie warunki, jakich Francja w żaden 
sposób przyjąć nie może. 

Monitor donosi w swej części urzędowej, że 
eesarz Napoleon zagai otwarcie ciała prawoda- 
wczego ną dniu 18 bm. mową tronową. 

P. Peyrata, redaktora dziennika Avenir na- 
tional, skazano za artykuł, wystosowany przeciw 
interwencji francuzkiej w Rzymie, na jeden mie- 
siąc więzienia i 1.000 franków utraty z kaucji. 

Dzienniki berlińskie piszą o okólniku fran- 
cuzkim, Zapraszającym do wzięcia udziąłu w 
konferencji, zaręczając ze swej strony, że w nim 
nie ma żadnego wybitnego projektu. Doknment 
ten nosi na sobie datę 9.listopada i rozpoczyna 
się przedstawieniem żywego zajęcia się Francji 
sprawami włoskiemi. Następnie wychwala on 
niestronnicze i przezorne zachowanie się (une 
condwite inpartiale et prevoyante) rządu cesarskiego 
przy zawieraniu kouwencji wrześniowej z roku 
1864 i dodaje, że Francja nie sprzeniewierzy się 
zawartym zobowiązaniom (engagements contractćs). 
Sprawa stolicy apostolskiej powinna sumiennie 
zająć wszystkie dwory europejskie. Ostatnie za- 
mięszania we Włoszech nazywa okólnik przed- 
wczesnemi usiłowaniami (essais prematurćs, Dla ła- 
twiejszego ukończenia ważnej sprawy, powinny 
dwory zebrać się na radę. Tylko wskutek do- 
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kładnego i spokojnego rozebrania faktów, mo- 
żnaby wynaleźć podstawę do trwałego rozwią- 
zania tej kwestji. W okólniku nie ma zresztą 
ani dnia, kiedyby się miała zebrać konferencja, 
ni też innych potrzebnych szczegółów. 

Memorial diplomatique ogłasza dwie depesze z 
Wiednia, obie datowane dnia 13. b. m. Podług 
jednej okólnik Beusta, konstatujący główne pun- 
kta porozumienia między Francją i Aastrją, ro- 
zesłany został dopiero dnia 12. b. m. z Paryża. 
Druga depesza donosi, iż Hajdar Effendi, poseł 
turecki w Wiedniu, wręczył gabinetowi wiedeńh- 
skiemu notę swojego rządu, w której tenże o- 
świadcza gotowość, załatwienie sprawy kandjo- 
ckiej poruczyć kongresowi spodziewanemu. 


Włochy. Piszą do paryzkiego dziennika la 
Liberté, że Rattazzi zabrał z sobą wszystkie pa- 
piery, tyczące się dyplomatycznych rokowań 
między Włochami a Francją z powodu sprawy 
rzymskiej, aby je w razie potrzeby odczytać w 
Izbie poselskiej. 

Corriere delle Marcha umieszcza list z Rzymu, 
w którym mu donoszą, że powstańcy w czasie 
walki pod Monte-Rotondo (?) zdobyli chorągiew 
29go pułku francuzkiej piechoty liniowej, którą 
w tryumfie zanieśli do Porte-Corese, Rząd Wi- 
ktora Emanuela kazał odebrać im ten sztandar, 
i wręczył go cichaczem za pośrednictwem ije- 
dnego z pułkowników, wysłanych w tym celu 
do Rzymu, samemu jenerałowi Dumont. 

We Włoszech wzmaga się wzburzenie umy- 
słów przeciw Francji. Z każdym dniem poja- 
wiają się nowe proklamacje, w których naród 
żąda, aby robotnicy francuzcy, zamieszkali we 
Włoszech, opuścili kraj ten niezwłocznie, jeżeli 
nie chcą narazić się na największe nieprzyje- 
mności. Korespondent (raz. Kol. opisująe to wzbu- 
rzenie, dodaje ze swej strony, że trudno będzie 
powstrzymać dłużej roznamiętoionych Włochów. 


Rzym. Po bitwie pod Montana, jak po wę- 
gierskiej niegdyś kampanii, reakcja tak przeciw 
rewolucyjnym, jak i liberalnym zasadom, zaczy- 
na w Rzymie coraz więcej głowę podnosić. Kar- 
dynałowi Silvestri odebrano protektorat cesarstwa 
austrjackiego, jaki piastował starodawnym oby- 
czajem stolicy Apostolskiej, a kardynałowi An- 
drea posłano wezwanie, aby niebawem stawił 
się osobiście we wiecznem mieście, bo inaczej 
wymażą go z poczetu kardynałów. Dotychczas 
nigdy tak surowo nie przemawiano do niego. 

Królowa neapolitańska wróciła do męża do 
Rzymu. 


Hiszpania. Na posadę prezydenta Izby 
poselskiej, poleca ministerjum ze swej strony 
p. Zaragoze, 

Zapewniają, Żerząd zamyśla zrzec się nad- 
zwyczajnego prawa represji, przysługującego mu 
w czasie zamieszek. 


Carogród. Omer-basza powrócił z Kandji. 
Jego miejsce zastępuje na wyspie Ali-basza, któ- 
ry przyobiecywał użyć wszelkich środków, 
byle jak najpredzej zdławić powstanie. Poży- 
czka dwóch milionów funtów szterlingów, jaką 
Tarcja chciała zaciągnąć u Towarzystwa jene- 
ralnego, ograniczyła się na 500.000 funt. (5 mi- 
lionów guldenów; p. r.) 


Serbia. Minister, prezes gabinetu, Gara- 
szanin, podał się do dymisji, którą książę przy- 
jął. Pozorną jej przyczyną jest wzgląd na stan 
zdrowia, a rzeczywistą spory, jakie minister miał 
z księciem o zajście w Ruszczuku. Książę po- 
wołał na prezesa ministrów bawiącego dotych- 
czas w Carogrodzie ajeata dyplomatycznego, Ri- 
stica. 


Rumunia. Minister spraw zagranicznych 
Teriakiu, podał się do dymisji. Książę Karol 
przyjął ją niezwłocznie. Zajęto się pracami, do- 
tyczącemi przyszłych wyborów do Izby, która 
prawdopodobnie zbierze się z końcem grudnia 
bież. roku. 


Petersburg. Niedawno donosił telegram, 
że moskiewski Gołos za artykuł, ganiący polity- 
kę francuzką we Włoszech, otrzymał ostrzeże- 
nie. Ostrzeżenie to, jak donoszą d. 9. bm. do 
Indep. belge, nastąpiło na żądanie posła francuz- 
kiego, barona Talleyrand, i zostało wydane 
przez ministra policji, bez wiedzy księcia Gor- 
czakową. 

Po dziennikach niemieckich i zachodnich 
krąży pogłoska, już wiadoma, o wstrzymaniu 
zniesienia obowiązującego w Kongresówce ko- 
deksu napoleońskiego, i o amnestji, którą miał 
otrzymać Zamojski Andrzej. Dotychczas jednak 
wiadomość ta nie ma żadnego potwierdzenia 
urzędowego, i przeto nie zasługuje wcale na 
wiarę. 


Ameryka. Broń, którą Stany Zjednoczone 
zabrały były fenianom w cząsie ich uderzenia 
na Kanadę, rozkazał im teraz zwrócić sam pre- 
zydent Johnson. 

Proces Dawisa Jeffersona odłożony do maja 
r. 1868. Większość komitetu sądowego, utwo- 
rzonego w łonie kongresu, oświadcza się prze- 
ciw postawieniu prezydenta w stan oskarzenia. 

Mówią, że jenerał Grant uezyni zadość woli 
prezydenta Johnsona i rozwiąże wszystkie od- 
działy ochotnicze w armii południowej. 

Posiedzenia kongresu rozpoczną się w gru- 
dniu. Prezydent je zagai. 

Walka pomiędzy Brazylią a Paraguajczyka- 
mi trwa dalej z tą samą zaciętością. Ostatnie- 
mi czasy pierwsi stracili w Jednej bitwie 2.500 
ludzi. 

Zapadła się wyspa Tortolą. Zginęło 10 ty- 
sięcy osób. 
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Ostatnie wiadomości. 


Połączona prawnicza i polityczna komisja 
Izby panów skończyła juź obrady nad ustawą o 
ogólnych prawach obywateli państwa aż do S$. 
10. i przyjęła co do tych pierwszych paregra- 
fów uchwałę Izby poselskiej. Ustawa o małżeń- 
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stwach i ustawa szkolna nie doczekały się do- 
tychczas rozpoczęcia obrad komisyjnych. 


_ Na piątkowem posiedzeniu przedlitawskiej 
deputacji ugodowej obradowano nad kwotą jaką 
kraje niewęgierskie mają płacić na wydatki 
wspólne, i przyjęto projekt rządowy z małozna- 
czącemi zmianami. Tak donosi Debatte, podczas 
gdy litografowana Reichsr. Corresp, utrzymuje, iż 
co do punktu lgo (normującego stosunek kwoty 
przedlitawskiej do węgierskiej, jak 70 do 30) nie . 
jeszcze nie uchwalono, bo dep. Skene postawił 
w tej sprawie osobny wniosek, który dopiero na 
jędnem z przyszłych posiedzeń przyjdzie pod 
obrady. 

N. fr. Presse umieszcza telegram z Pragi, 
z dnia 16. listopada: „Oczekują tu publikacji 
pasterskiego listu arcybiskupa. Między innemi 
jest wnim wzmianka, jak potrzebną jest rzeczą, 
aby ustawy państwa były wydawane w myśl 
kościoła, podczas gdy nieprzychylni kościoło- 
wi mężowie utrzymują, że ustawy kościoła Ście- 
śniają wolność i tamują postęp. Gwałtownemi 
wyrazy uderza list pasterski na małżeństwa cy- 
wilne. Charakteryzuje jako nieważne przed Bo- 
giem, jako grzeszny i grzechami skalany kon- 
kubinat, i grozi ekskomunikacją tym, którzyby 
zawierali małżeństwo eywilne. O stosunku szko- 
ły do kościoła utrzymuje list pasterski, iż do- 
magają się, aby szkoły wyswobodzone zostały 
od nadzoru kościoła, i aby przyszły pod nad- 
zór ludzi, dla których wobec ziemskiego celu 
szkoły obojętną jest religia.* 

Z Zagrzebia donosi telegram do N.fr. Presse 
d. 16. bm., iż z powodu uchwał ostatniej kon- 
gregacji komitatu Zala, duchowieństwo parafial- 
ne okolicy nadmurzańskiej zamyśla już teraz 
wypowiedzieć posłuszeństwo arcybiskupowi za- 
grzebskiemn, i arcybiskupstwo ostrzyhomskie u: 
znać za władzę zwierzchniczą. 

Z Zagrzebia telegrafują do starej Pressy, ja. 
koby biskup Strossmajer miał przesłać kancle- 
rzowi państwa pisemne zażalenie przeciw mie- 
którym półurzędowym pismom wiedeńskim i pe- 
szteńskim, które się ośmieliły tendencyjnie tar- 
gnąć na jego honor. 

Dzienniki pruskie twierdzą, iż zadaniem zą- 
mierzonego kongresn europejskiego nie ma być 
ostateczne i zasadnicze rozwiązanie kwestji rzym- 
skiej, ale jakiś półśrodek, niekorzystniejszy dla 
świeckiej władzy papieża i więcej ją Ścieśnia- 
Jacy, niż konwencja wrześniowa. F'eudalna Gazeta 
Krzyżowa uważa to za zamach nieprawny, i wy- 
rzuca Francji, że zaprasza mocarstwa na konfe- 
rencję, by się z niemi podzielić odpowiedział 
nością. 

Według telegramu, umieszczonego w Pester 
Lloydzie, uważanoby w Wiedniu projekt konfe- 
rencji za zupełnie przepadły. 

La Patrie wbrew doniesieniom licznych dzien- 
ników utrzymuje ciągle, że żadne z mocarstw 
nie odrzuciło projektu konfereneji. 

Półurzędowe dzienniki francuzkie wskazują 
ciągle Paryż jako miejsce, gdzieby się miała 
zebrać konferencja. Nordd. A. Z. wymienia Wie- 
deń, bo zdaniem tego dziennika, konferencja po- 
winna odbyć się w państwie, którego konwen- 
cja wrześniowa z blizka nie dotyka. 

Italie pisze: „Włochy pragną Rzymu w iu 
teresie konserwatyzmu. Francja chce utrzymać 
doczesną władzę papieża w interesie francuzkim. 
Wybór Europy jest niewątpliwy.* 


Dzienniki włoskie uważają mowę tronową 
pruską za zupełnie pokojową. 

La Patrie i la France konstatują pokojowy ton 
tronowej mowy króla pruskiego. i 

Już się ukonstytuowały obie Izby berlińskie. 
Przy tworzeniu odpowiednich komisyj nie otrzy - 
mali przewagi ani konserwatyści, ani też postę 
powi. Bawarska Izba panów przyjęła dnia 16. 
b. m. ustawę o zniesieniu stopy procentowej, 
a odrzuciła jednogłośnie wniosek o zniesieniu 
kary śmierci. 

Wczoraj była Rada ministrów, na której 
miano odczytywać mowę tronową cesarza Napole- 
ona. W procesie osób, przyaresztowanych na cmen- 
tarzu Montmartre, ma nastąpić ostateczna, roz- 
prawa w bieżącym tygodniu przed policyjnym 
sądem poprawczym. 

Jenerał Lamarmora wrócił z Paryża do 
Florencji. 

La Patrie zaprzecza, aby jenerał Fleury 
miał się udawać do Florencji w misji dyploma- 
tycznej. 

Niemal wszystkie dzienniki włoskie wysła- 
wiają się nieprzychylnie o powracającym Ma- 
larecie. 

Według Diritto, parlament włoski ma się 
zebrać d. 10. grudnia b. r. 

Trybunał w Rieti zgadza się na wytoczenie 
procesu Garibaldemu. 

Wczoraj otworzono kolej między Moskwą a 
Tuł 
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Do Aten wrócił z Krety pułkownik Koro- 
neos Z bardzo nadwątlonem zdrowiem. Na wy- 
spie miano przedłużyć zawieszenie broni © no- 
wych dni 40 (?) 

Izba grecka zawotowała nadzwyczajny po- 
datek gminny dia łatwiejszego utrzymania kre- 
teńskich wychodźców. Rząd myśli rozwiązać 
większe korpusy wojskowe, zebrane przed paru 
miesiącami. 


Z a a ara 
Telogramy „Qazoty Narodowej“. 

Monachium d. 1%. listopada. 
Wezoraj nadeszło tu zaproszenie do wzięcia 
udziału w konferencji. Postanowienie rządu je- 
szcze niewiadome. 

Paryż d. 47. listopada. Dzisiejszy 
Monitor donosi, że we wszystkich prowincjach 
hiszpańskich zniesiono stan obłężenia. Ten sam 
dziennik zawiadamia, że w Bukareszcie w sku- 
tek dymisji Teriakiu, książę Karol zamianował 
Goleskę: ministrem spraw zagranicznych. 


Druk Kornela Piliera. R 


Xilka uwag 
o projekcie statutu dla Towarzystw zaliczkowych rol- 
niczych, Komisji komitetu e. k. Towarzystwa gospo- 
darskiego galicyjskiego, wraz z nowym projektem wza- 
jemnego Towarzystwa zaliczkowego i domu zleceń, 
przez 


PAWŁA SKWARCZYŃSKIEGO 


Dr. praw i adwokata krajowego w Stanisławowie. 


Komisja z łona komitetu e. k. Towarzystwa 
gospodarczego galicyjskiego, ułożyła projekt 
statutu dla Towarzystw zaliczkowych rolniezych, 
i ogłosiła go drukiem. 

Uznając potrzebę wejścia w życie podobnych 
Stowarzyszeń, wniosłem na posiedzeniu oddziału 
c.k. Towarzystwa gospodarskiego powiatu sta- 
nisławowskiego przedsięwzięcie przed wstępnych 
kroków dła utworzenia podobnego Stowarzysze- 
nia. 
Ta okoliczność stała się przyczyną, źe po- 
wyższy projekt statutów komisji poddałem śc1- 
ślejszemu badaniu, co spowodowało muię, ze 
wzgledu na ważność rzeczy, do skreślenia na- 
stępujących uwag, i do ułożenia projektu wy- 
pracowanego nowego, na podstawie projektu ko- 
iniSyjnego. wra 

Przedewszystkiem oddać należy komisji i 
Szanownemu  referentowi zasłużone uznanie 
za sumienną pracę, i wiele bardzo prakty- 
cznych pomysłów, n. p. za dołączony projekt 
instrukcji do wprowadzania w życie podobnych 
Towarzystw. , 

Następnie waruję się przeciw przypuszczeniu, 
jakobym moim uwagom i memu projektowi wyż- 
szość przypisywał. Ważność Sprawy nakłania 
mnie owszem do wyjaśnienia zdania mego — w 
przekonaniu, że tylko wymianą pogladów do 
istotnej prawdy dojść zdołamy. 

Głównym zarzutem , ry przeciw powyż- 
szemu projektowi podnoszę, Jest okoliczność, iż 
nie odpowiada żadnemu Z pojęć Stowarzyszenia 
sie w ustawie handlowej przyjętych. 

To Stowarzyszenie nie jest bowiem ani To- 
warzystwem jawnem, bo w Towarzystwie Jawnem 
odpowiadają wedle art. 112, ust. hand. spólnicy 
za zobowiązania Stowarzyszenia niepodzielnie i 
całem swem mieniem, a wszelka odmienna umo- 
wa, jest naprzeciw trzeeim osobom bezskutecz- 
ną; podczas gdy 8.6. projektowanych statutów, 
ogranicza tę odpowiedzialność tylko do wyso- 
kości wartości całkowitej jednego udziału. 

Z tej samej Przyczyny niebyłoby projekto- 
wane Stowarzyszenie ani prostem komandyto- 
wem, ani też KOMandytowem na akcje; bo tak 
art. 150. ust. handl., jako też art. 175. tejże 
ustawy wymagają, spólnicy otwarcie 1 niepo- 
dzielnie odpowiadają całem swem mnieniem za 
zobowiązania Stowarzyszenia, a nadto w obu 
wypadkach istnieją dwa rodzaje spólników, z 
odmiennemi prawami i obowiązkami, czego w 
projektowanem Stowarzyszeniu niema, 

O Stowarzyszeniu akcyjnem zaś już z tego 
względu mowy być nie może, ponieważ przede- 
wszystkiem wedle art. 219 ust. handl. akcjona- 
rjusz obowiązanym być niemoże do uiszczenia 
czegokolwiek nad swoją akcję ; prócz tego zdaje 
gie juź Sama natura podobnego, na wzajemności 
opartego Stowarzyszenia, wykluczać możliwość 
utworzenia takowego na akcje. 

Z tego powodu sądzę też, iż podobne sto- 
wartzyszenie tylko, jako otwarta spółka, albo 
jako prosta komandytowa spółka utworzonym być 
mogłoby, w skutek czego ułożyłem projekt sta- 
tulów na zasadzie prostej spółki. | 

Dalszą niestosowność upatruję w postanowie- 
niu $. 5. projektu: „Członkowie mają obowią- 
„zek — przyjmować na siebie solidarne po- 
„ręczenie za zwrot pożyczek, zaciągniętych przez 
„Towarzystwo n& potrzeby funduszu obrotowego, 
„niemniej za zwrot funduszów i walorów, powie- 
„rzonych Towarzystwu w jego czynnościach, 
„przedsiębranych w charakterze instytucji ban- 
„kowej i komisowej,* które to poręczenie okre- 
ślanem być ma osobnym przepisem, zawartym 
w $. 6. powyższe solidarne poręczenie niby 
to bliżej wyjaśniającym, a właściwie takowe ze 
szczętem znoszącym: „Członkowie są obowią- 
„zani do pokrycia niedoboru w ten sposób, iż 
„ten niedobór rozdziela się pomiędzy członków 
„Towarzystwa w miarę wysokości i ilości ich 
„udziałów, jednakowoż z ograniczeniem, — że 
„każdy członek Towarzystwa jest obowiązany 
„do pokrycia z własnego prywatnego „majątku 
„tej części niedoboru, która z rozdziału te- 
„goż niedoboru na niego przypadła, wszelako 
„tylko do wysokości wartości całko- 
„witej jednego udziału.“ Niepodpada wat- 
pliwości, że podobne określenie solidarności , 
czyli niepodzielności zobowiązania, nie tylko nie 
zgadza się z pojęciem prawnem niepodzielności 
zobowiązania , w ustawie $. 891. k. c. umie- 
SZCZOREM, wedle którego odpowiada jeden dłu- 
żnik za Wszystkich a wszyscy za jednego, — ale 
nadto utrudniając, a prawie uniemożliwiając do- 
chodzenie należytogej na kilkudziesięciu, a może 
i kilkuset spólnikach , podkopuje podstawę kre- 
dytu utworzyć SIĘ mającego stowarzyszenia. 
Jeżeli sami stowarzyszeni tąk mało zaufania po- 
kładają w zakładzie tylko dla ich dobra utwo- 
rzonym , pod ich własnym zarządem zostającym, 

że niechcą odpowiadać Za zobowiązania Się tego 
zakładu, jeżeli nie poCzuwają się do dostate- 
cznej siły pokierowania Peak zakładu w ten 
sposób, ażeby ta odpowiedzia ność stała, się tylko 
iluzoryczną, jeżeli piętno tej meutności wyciska- 
ją nawet na statutach owego „Stowarzyszenia — 
to jakżeż moga spodziewać ‘ię od obcych , któ- 
rym na istnieniu tego zakładu nie zależy, któ- 
rzy interesami onego kierować nie mogą, ab 
mu powierzali swoje fundusze ? Mnie Się wydało 
daleko odpowiedniejszem , przyJ% 
NOŚĆ wedle zasad otwartej spółki, 4 starać się 
usunąć wszelkie niebezpieczeństwo; utworzeniem 
unduszy zapasowego i postanowienie?! 8. 93. że 
w razie uszczuplenia tego funduszu, TozwIąza” 
mi Stowarzyszenia , lub wzmocnienie funduszu 
zapasowego przez walne zgromadzenie uchwa- 
lonem być musi. Z jest resztą rzeczą Stowarzyszo- 
nych 1 zarządu czuwać, aby interesa Stowarzy- 
szenia, jak najpomyśniej rozwijały się. Gdyby 
jednak większość spółników - pomimo tego oba- 
wiać się miała niepodzielnej odpowiedzialności ; 


jąć odpowiedzial- 


to można stowarzyszenie z pewnemi zmianami 
w stątutach wżycie wprowadzić, jako spółkę 
komandytowa; w ówczas jednak przypadłaby naj- 
prawdopodobniej pewna znaczniejsza część zy- 
sku, igłówny zarząd otwartym spólnikom, bio- 
rącym na siebie ciężar odpowiedzialności. 

Dalsze ważniejsze , niestósowności być mi 
się wydają : 

Postanowienie w $. 11. pewnej aryngi na po- 
dania o zaliczki, w skutek czego podania od- 
miennie stylizowane wcale uwzględnionemi być 
nie mogłyby, 

„Postanowienie $. 11., że Rada administra- 
cyjna powina przed zawarciem , jakiegokolwiek 
układu zasiągnąć przyzwolenia od ogólnego zgro- 
madzenia, nie odpowiada postanowieniu $. 10. 
że ogólne Zgromadzenie zbiera się na zwyczajne 
posiedzenia raz na rok, 1 postanowieniem $. 12., 
wedle którego Dyrekcja załatwia samoistnie czyn- 
ności bankowe. 

To ostatnie postanowienie $. 12. nie zgadza 
się z przepisami $. 11., że jest rzeczą Rady ad- 
ministracyjnej starać się o fundusze potrzebne 
na cele Towarzystwa, a nawet Rada admini- 
stracyjna powinna przed zawarciem jakiegokol- 
wiek układu, zasiągnąć przyzwolenia od ogól- 
nego zgromadzenia, na zwyczajne posiedzenia 
wedle $. 10. raz na rok zbierającego się. 

Powyższe postanowienia $. 12., że dyrekcja 
załatwia samoistnie czynności bankowe , trudno 
pogodzić z postanowieniem $. 11, że Rada ad- 
ministracyjna odpowiedzialną będzie Towarzy- 
stwu za każda szkodę w razie przekroczeń cy- 
fry kapitału obrotowego. 

W.: firmie Stowarzyszenia pominięto w brew 
przepisom art. 17. ust. handi. imiona jawnych 
spólników. 

Postanowienie $. 13., że zgromadzenie ogól- 
ne upoważnia osobnem pełnomocnietwem radę 
administracyjną, do podpisywania w imieniu 
Stowarzyszenia aktów prawnych, niezgadza się 
z postanowieniem $. 14., że firmę Stowarzysze- 
nia podpisują członkowie dyrekcji. 

Nakoniec sądzę, że Stowarzyszenie podobne 
tylko zyska, na rozszerzeniu jego zakresu dzia- 
łania, dla tego ujmuję memu projektowi cechę 
wyłącznie rolniczą. 

Pominięcie wysokości kapitału w moim pro- 
jekcie statutów usprawiedliwiam okolicznością, 
iż konsercjum założycieli, przedkładając statut 
uchwalony na przedwstępnem zgromadzeniu rzą- 
dowi do zatwierdzenia, będzie miało podstawę, 
do wykazania wielu spólników, i z wielu udzia- 
łami przystąpiło do tego projektu statutów, za- 
tćm jaki kapitał dla Stowarzyszenia zapewnio:. 
nym jest. T 

Nakoniec wypływa z samej natury rzeczy, 
że mój projekt niema być, jak tylko ułatwie- 
niem, do zebrania konsorcjum założycieli, któ- 
rzy porozumiawszy się, ułożą projekt statutów 
ich zapatrywaniu się najbardziej odpowiedni, 1 


-przedłożą go przedwstępnemu zgromadzeniu. 


Uchwalony, będzie mógł być rządowi do zatwier- 
dzenia przedłożonym, a po uzyskaniu takowego, 


zamieni sie w istotny statut Stowarzyszenia. 


Projekt statutu 
wzajemnego | | 
Towarzystwa zaliczkowego i domu zleceń 


w Stanisławowie. 
Dział |. Postanowienia ogólne. 


8. 1. Cel Stowarzyszenia. 
Towarzystwo zaliczkowe i dóm zleceń w Stanisła- 
wowie zawiązuje się dla dostarczania członkom swolm 
funduszów, na poparcie ich przedsiębiorstw. 


8. 2. Firma Stowarzyszenia. 

Firma Stowarzyszenia brzmi: „Wzajemne Towarzy- 
stwo zaliczkowe i dóm zleceń A. A. B. B., C. C. i 
spółka w Stanisławowie * 

Podpis firmy składać sie bedzie z odcisku powyższej 
firmy Stowarzyszenia i z własnoręcznego podpisu dwu 
członków dyrekcji. 


8. 8. Siedziba Stowarzyszenia. 
Zarząd Stowarzyszenia znajduje się w Stanisławowie, 
g. 4. Wejście Stowarzyszenia w życie. 
Stowarzyszeuie rozpoczyna działalność swą po ze- 
braniu kapitału — uzyskaniu zatwierdzenia „rządowego, 
jakoteż ukonstytuowaniu się rady nadzorczej i dyrekcji, 
i przez zaprotokółowanie firmy w sądzie hadlowym. 


8.5. Trwanie Stowarzyszenia. ' 
Stowarzyszenie zawiera się na czas nieograniczony. 


8. 6, Fundusze Stowarzyszenia. 
Dla osiągnienia wytknietego celu, rozporządza Sto- 
warzyszenie: 
a) własnym majątkiem ; ) 
b) obcemi kapitałami w Stowarzyszeniu lokowanemi. 


8. 7. Majątek Stowarzyszenia. 
Majatek Stowarzyszenia składa się: 
a) z udziałów przez członków złożonych : 
b) z funduszu zapasowego. 


8. 8. Działalność Stowarzyszenia. | 

Stowarzyszenie ma prawo zajmować się nastepuja- 
cemi interesami : , 

1) udzielać spólnikom zaliczki na kredyt osobisty. 
za poręką lub na zastaw ; 

2) zajmować się komisowo kupnem i sprzedażą pro- 
duktów ; 

3) dostarczać spólnikom za gotową lub za ratalną 
wypłatą, i dostatecznem zabezpieczeniem takowej, Ma- 
szyn, nasion, materjałów i tym podobnych przedmiotów 
do ich przedsięhiorstw potrzebnych; 

4) przyjmować pieniądze na bieżący rachunek, lub 
za wydaniem oprocentowanych asygnacyj kasowych, 
które na pewne imie i nie mniej jak na 50 złr. W. 8, 
opiewać maja. Najwyższa kwota asygnacyj kasowycu w 
obiegu będacych, nie może jednak przenosić trzykrotnej 
ilości majątku Stowarzyszenia ; 

5) zajmować się komisowo kupnem i przedaża pa- 
pierów rządowych i innych, pewną wartość mających, 
niemniej podobnemi bankowo - komisowemi interesami , 
jednak tylko za zupełnem pokryciem; À 

6) przyjmować za zupełnem pokryciem domicylowa- 
nie weksli, niemniej inkasowanie tychże na rachunek 
trzecich osób, 

7) przyjmować do przechowania papiery, Pewną 
wartość mające, drogie kruszce i inne kosztowności; 

8) używać pozostających zapasów w gotówce. na 
eskontowanie wylosowanych listów zastawnych, obliga- 
gacyj, niemniej na eskontowanie knponów nie później, 
Jak za trzy miesiące płatnych, jakoteż lokować JE W ın- 
nych „zakładach kredytowych ; | . 

Y) zawierać umowy ź osobami prywatnemi, lub z in- 
nemi zakładami kredytowemi o dostarczenie sobie fun- 
duszów, na danie popędu czynnościom Stowarzyszenia, 


ë 9.. Członkowie Stowarzyszenia czyli spólnicy, 

Członkiem Stowarzyszenia może być każda osoba 
pełnoletnia, tudzież kążda korporacja, spółka lub firma; 
jeżeli do Stowarzyszenia przyjętą zostanie. 

Nowo przyjęty spólnik powinien własnoręcznie pod- 
pisać jeden egzemplarz statutów Stowarzyszenia, pod- 


Nadzwyczajny dodatek do Nr. 266 „GAZETY NARODOWEJ. 


dając sie wyrażnie postanowieniom takowych i przyj- 
mując wszelkie obowiazki, temi statutami na spólników 
włożone. 

8. 10. (Obowiązki spólników., 

Spólniey obowiązani są: 

1) ziożyć jeden lub kilka udziałów ; 

2) uiścić „wstępne,“ przeznaczone na utworzenie fun- 
duszu zapasowego ; 

8) pokrywać niedobór, powstajacy przez niewypła- 
calność jednego lub kiłku spólników, albo z jakichkol- 
wiek innych powodów, przedewszystkiem z funduszu za- 
pasowego, po zupełnem wyczerpnieciu takowego z udzia- 
łów, a gdyby takowe — pomimo ostrożności niniejszym 
statutem przepisanych — nie wystarczyły, niepodzielnie 
z całego mienia swego, jednakowoż w tym ostatnim wy- 
padku z prawem regresu do wszystkich spólników, w 
stosuuku do liczby udziałów, z któremi do Śtowarzysze- 
nia przystąpili : 

4) zastósowywać sie do przepisów niniejszego sta- 
tutu, i do następnych postanowień zarządu Stowarzyszenia; 

5) popierać sprawy Stowarzyszenia wszelkiemi go- 
dziwemi sposobami. 

8. 11. Prawa spólników. 

Spólnicy są uprawnieni: 

1) uczestniczyć w walnych zgromadzeniach, jeżeli 
nie zalegają z wypłatami na rzecz Stowarzyszenia; 

2) żądać zaliczki w gotowiźnie z kasy Stowarzy- 
szenia, © ile fundusze na to wystarczą i do tej wyso- 
kości, którą walne zgromadzenie corocznie oznaczy, jako 
maksimum udzielić się mającej zaliczki: 

5) otrzymywać za pośrednictwem Stowarzyszenia za 
gotowa lub za realną wypłatą i dostatecznem ` zabezpie- 
czeniem takowej, maszyny, nasiona, materjały i t. p 
przedmioty. do ich przedsiębiorstw potrzebne ; 

4) pobierać diwidende w miare ilości i wysokości 
udziałów, nakoniec 

5) wglaądać w zarząd i księgi Stowarzyszenia, jako- 
też przedstawiać uwagi swe i wnioski. 

$. 12. Zarząd Stowarzyszenia, 

Do załatwiania spraw Stowarzyszenia, powołanymi 

s4: dyrekcja, rada nadzorcza i walne zgromadzenie. 
8. 15. (głoszenia. 

Wszelkie obwieszczenia w sprawach Stowarzyszenia, 
nmieszczane bedą przynajmnicj w dwóch dziennikach, 
które rada nadzoreza oznaczy. 


Dział Il. Udziały. 


8. 14. Wpłata udziałów. 
Wysokość pełnego udziału wynosi 200 (dwieście) 
zir. w. a. — Spólnikowi przysłuża wybór. albo: 

a) uiszczania udziałów , z któremi do Stowarzyszenia 
przystepuje. równocześnie z wstapieniem w pełnej 
wysokości, albo też: 

kh) wypłacania takowych w miesięcznych ratach, nie 
mniejszych jednak, aniżeli 10 złr. w. a. miesiecznie, 
lub też wratach co do czasu uiszczania i wysokości 
kwoty, ułatwiających rychlejsze uzupełnienie udziału. 


8. 15. Skutki uchybienia wpłat ratalnych. 

W razie uchybienia wpłaty ratalnej na udział, opłaci 
spólnik za każdy miesiac opóźnienia, przy czem ułamki 
za całe miesiące liczonemi beda, prowizje zwłoki w wy- 
sokości po “iso miesięcznie, która to prowizja staje sie 
własnością Stowarzyszenia, a nie własnością spólnika, 
dla tego do udziału dopisywana nie bedzie. 

Gdyby spółnik równocześnie z trzema ratami zale- 
gał, traci prawo do udziału, i dotychczasowe wpłaty na 
karb udziału uczynione, przechodza bezwarunkowo na 
własność Stowarzyszenia. 


8. 16. Własność udziału. 

Spólnik jest właścicielem swoich udziałów. Dla te- 
go też udziały uważane i w księgach Stowarzyszenia 
uwidocznione beda jako długi Stowarzyszenia. Prawo wła- 
sności udziałów każdemu ze spólników przysługujace, 
ograniczone jest jednakowoż na rzecz Stowarzyszenia, 

a) nie wolno mu pobierać dochodu czyli dewidendy 
od udziału, przed dopełnieniem takowego do sumy 
00 złr. w. a. Do tego czasu diwidenda spólnikowi 
dopisywana będzie jako częściowa wpłata na rachu- 
nek udziału. TO dopisanie nie uwalnia jednakowoż 
An ka od złożenia w terminie całej raty na wpłate 
udziału, do której uiszczenia spólnik obowiązał sie? 
nie wolno spólnikowi przed wystąpieniem ze Sto- 
warzyszenia swego udziału ani całkowicie, ani na- 
wet częściowo ze Stowarzyszenia odbierać, ani ta- 
kowego komu trzecienu odstępywać, ani nawet w 
zastaw oddawać, ani jakinkolwiek innym sposobem 
ohciążać. Wszelkie takie rozporządzenia sa niewa- 
żnemi wobec‘ Stowarzyszenia, chybaby wyjątkowo 
otrzymały zatwierdzenie ze strony rady nadzorczej. 
Jeżeli to nie nastąpi, podobne czynności uważanemi 
będa jako zapowiedzenie ze strony spólnika wysta- 
pienia ze Stowarzyszenia, w skutek czego zarząd 
postapi stosownie do odnośnych przepisów ; 
każdy krok egzekucyjny na udział spólnika czy 
stanowczy czyli też prowizoryczny w chwili dójścia 
do wiadomości Stowarzyszenia, uważanym będzie 
jako zapowiedziane wystapienie ze Stowarzyszenia, 
1 pociagnie za sobą skutki takowego ; 
d) w razie niewystarczania kapitału zapasowego na 
pokrycie strat Stowarzyszenia. pokryta zostanie 
stratą Stowarzyszenia przedewszystkiem z udziałów. 


8. 17. Dopełnienie uszczuplonego udziału. 

Gdyby pociagnienie udziałów do pokrycia strat Sto- 
warzyszenia, w skutek osobnej uchwały walnego zgro- 
madzenia nie pociągało za soba rozwiązania Stowarzy- 
szenia, udziały jak najspieszniej do wysokości 200 złr. 
w. a. spełnionemi być powinne. Sposób wpłaty postana. 
wia walne zgromadzenie. 


8. 15. Udziały w likwidacji.. 

Gdyby w razie likwidacji Stowarzyszenia passywa 
przewyzszały jego aktywa, udziały nstepuja pierwszeń- 
stwa właściwym wierzycielom Stowarzyszenia. Niedobór 
rozdziela się w równej kwocie pomiedzy wszystkie udziały, 
bez względu na ich wysokość, 


8. 19. Liczba udziałów, będących własnością spólników. 

Każdemu spólnikowi wolno po przyjeciu naraz z kil- 
koma udziałami przystąpić; również wolno po spełnieniu 
poprzedniego udziału, lub poprzednich udziałów, przy- 
stępywać z nowemi. 


8. 20. Pierwszeństwo należytości Stowarzyszenia, 

Wszelkie, a jakiegokolwiek tytułu pochodzące pre- 
tensje Stowarzyszenia, mają pierwszeństwo prawa za- 
stawu na udziały. Dopiero reszta, pozostająca po zupeł- 
nnm zaspokojeniu wszelkich pretensyj Stowarzyszenia, 
może stanowić przedmiot jakichkolwiek kroków egze- 
kucyjnych ze strony trzecich osób. 


8. 21. Książeczka. 

„ Na każdy udział wydana bedzie książeczka, w któ- 
rej zapisywane bedą wszelkie wpłaty, niemniej wszelkie 
zmiany w stanie udziału. Na wstępie tej książeczki uwia- 
domionemi będa postanowienia powyższych gg. 16. i 20. 


Dział Ill. Dywidenda. 


g. 22. Pojęcie dywidendy, 

Dywidenda, jest to część czystego zyskn z czynno- 
ści Stowarzyszenia, przypadająca na każdy udział. 

$. 23. Wymiar dywidendy. 

Podstawą diwidendy jest czysty zysk Stowarzysze- 
nia w pewnym roku, pozostający po zapłaceniu odsetek 
od pożyczek przez Stowarzyszenie zaciągniętych i od 
kapitałów powierzonych Stowarzyszenin na procent, ja- 
koteż po opedzeniu kosztów zarządu. — Walne zgroma- 
dzenie oznacza, po przedłożeniu i przyjeciu bilansu ro- 
cznego, jaka część czystego zysku z ubiegłego roku 
obrócona być ma ną tantiemy dla zarządu, jaka na 
wzmocnienie funduszu zapasowego, a jaka przeznaczona 
na dywidendy. 

Suma przeznaczona na dywidendy rozdzielona zosta- 
nie na pojedyncze udziały w stosunku do wysokości ta- 
kowych z początkiem roku, z którego diwidenda po- 
chodzi. Przy rozliczaniu dywidendy, nie zostana w udziale 
uwzględnionnmi mniejsze kwoty, jak 10 złr. w. a. 


3. 24. Wypłata dywidendy, 
Dywidenda, od każdego udziału przypadająca, spól- 
nikom zalegającym z jakąkolwiek spłatą na rzecz Što- 
warzyszenia, na rachunek tejże należetości policzoną, 
wszystkim innym spólnikom zaś, w miesiącu, przez walne 
zgromadzenie oznaczyć Bie mającym, w gotówcę wypła- 
tona zostanie. 
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Dział IV. Fundusz zapasowy. 


8. 25. Pojęcie funduszu zapasowego. 
_ Ten fundusz, jest to zapas utworzony na pokrycie 
niedoborów. 


8. 26. Zródło funduszu zapasowego. 
Fundusz zapasowy powstaje : 
a) 4 opłaty „wstepnego,“ uiszezauego przez przystępują- 
cych wspólników przy wstępie do Stowarzyszenia; 
b) z części każdorocznego czystego zysku, przeznacza- 
nej przez walne zgromadzenie na wzmocnienie fun- 
duszu zapasowego ; 

c) z własnego przychodu funduszu zapasowego, 
koniec 


d) z innych przypadkowych przychodów. 


8. 27. Wstępne. 

Wysokość wstępnego ustanawia się przy zawiązaniu 
Stowarzyszenia od każdego udziału na 20 złr. w. a. — 
W nastepnych latach zaś oznaczy walne zgromadzenie 
wysokość takowego w stosunku ówczesnej wysokości 
unduszu zapasowego do ilości udziałów. 


8. 23. Wzmacnianie funduszu zapasowego. 

Pokad fundusz zapasowy nie dójdzie do dziesiątej 
cześci kapitału obrotowego z ostatniego roku, przezna- 
czać będzie walne zgromadzenie co roku pewna część 
czystego zysku na wzmacnianie funduszu zapasowego. 

Gdyby jednak nastepnie powyższy stosunek na nie- 
korzyść funduszu zapasowego zmienić sie miał, znowu 
pewna część zysku na wzmacnianie funduszu zapasowe- 
go przeznaczaną będzie, pokad powyższy stosunek na 
powrót przywróconym nie zostanie. 


8. 29. Lokacja funduszu zapasowego. 

Fundusz zapasowy oddany będzie Stowarzyszeniu na 
procent, którego wysakość corocznie walne zgromadze- 
nie na rok nastepny uchwalać będzie. 

Walnemu zgromadzeniu wolno przeznaczyć część 
funduszu zapasowego na kupno lub wystawienie domu, 
w celu umieszczenia biura i składów. 


8- 30 Stosunek funduszu zapasowego do występujących. 

Każdy wyst>pujacy spółnik traci hezwarunkowo i 
bez wszelkiego wynagrodzenia wszelkie prawa, jakie 
miał i mieć mógł do P zapasowego, który tylko 
w razie rozwiązania Stowarzyszenia, į tylko miedzy ów- 
czesnych spólników podzielonym zostanie. 


Dział V. Kapitały obce. 


8. SI. Kaucje urzędników. 

Kaucje nrzędników nie będa przyjmowane jak tylko 
w udziałach, albo też w gotówce. 

Stowarzyszenie opłacać będzie urzędnikom od kau- 
cji w gotówce złożonych prowizję, której wysokość ozna- 
czy walne zgromadzenje każdą razą przed obsadzeniem 
odnośnej posady na cały czas trwania stosunku służbo= 
wego. Natomiast przysługiwać Stowarzyszeniu prawo 
użycia tej kaucji po operacyj swoich, równie jak innych 
w Stowarzyszeniu lokowaaych kapitałów. 


8. 32. Kapitały powierzone. 

Stowarzyszenie będzie przyjmować w miarę zacho- 
dzącej potrzeby gotówke na bieżący rachunek, lub za 
wydaniem oprocentowanych asygnacyj kasowych , które 
na pewne imie i na kwote nie mniejsze, jak 50 złr. 
w. a. opiewać beda, 

Walne zgromadzenie oznacza co roku maksimum 
stopy procentowej i stosunek takowej do czasn wypo- 
wiedzenia. Radą nadzorcza ma prawo zniżyć stopę pro- 
centową w ciagu roku. 


8. 33. Zaciąganie pożyczek. 


Rada nadzorcza może w razie zachodzącej potrzeby, 
umocować dyrekcję do zawierania z osobami prywatne- 
mi lub z zakładami kredytowemi nmowy o dostarcza- 
nie Stowarzyszeniu funduszów, nieprzekraczające maksi- 
mum stopy procentowej przez walne zgromadzenie u- 


chwalonego. 
Dział VI. Zaliczki. 


8. 34. Gatunki zaliczek. 

Zaliczki nie będa udzielane, jak tylko spólnikom i to 
a) lub na kredyt osohisty ; 
b) lub na porekę; 
c) lub też na zastaw. 

8. 35. Dostarczanie maszyn materjałów i t. p. 

Dostarczanie spólnikom maszyn, nasion, materjałów 
i tym podobnych przedmiotów , do ich przedsiebiorstw 
potrzebnych, za ratalną wypłatą i dostatecznem zabez- 
pieczeniem pod temi samemi warunkami dokonywanem 
będzie, jak dawanie zaliczek w gotówce. 


8. 36. Zaliczki na kredyt osobisty. 

Każdy spólnik ma prawo domagać się zaliczki do 
wysokości swoich pełnych , węzłem kaucji nie obciążo- 
nych udziałów, na weksel przez Stowarzyszenie na or- 
drę własna wystawiony, a przez bioracego zaliczkę ak- 


ceptowany. 
8. 37. Zaliczka za poręką. 

Jeżeli spólnik niema pełnego udziału, lub potrzebuje 
zaliczki przewyższającej wysokość swoich udziałów, a 
takową bez zastawu otrzymać chciałby, otrzyma tako- 
wa jedynie za wekslem, przez Stowarzyszenie na ordrę 
własną wystawionym, przez biorącego zaliczkę akcep- 
towanym i przez dwu innych spólników niepodzielnie 
poręczony m. 

$. 38. Zaliczki na zastaw. 

Stowarzyszenie udzielać będzie spólnikom potrzebu- 
jacym zaliczek, przewyższejacych wysokość ich udzia- 
łów, zaliczki na zastaw, zawekslem przez Stowarzysze- 
nie na ordrę własna wystawionym, a przez biorącego 
zaliczkę akceptowanym, tudzież za równoczesnem zło- 
żeniem zastawu i zeznaniem osobnej karty zastawnej. 


8. 39. Przedmioty zastawne. 

Stowarzyszenie przyjmować bedzie jako zastaw : 

a) złoto, srebro , klejnoty, papiery publiczne, listy za- 
stawne, obligaeje, akcje i t. p. przedmioty, łatwo 
przechować i spieniężyć się dające; 

b) wszelkiego rodzaju ruchomości lub produkta, niepo- 
dlegające łatwemu zepsuciu lub zmniejszeniu, któ- 
rych utrzymanie ani z wielkiemi trudami, ani z ko- 
sztami połączonem nie jest. 

$. 40. Przechowanie zastawu. 

Wyborowi dyrekcji pozostawia się, czyli przedmioty 
oddane pod zastaw we własne przechowanie przyjąć ze- 
chce, czyli pozostawi je wprzechowaniu dwu, przez zgła- 
szającego o zaliczke przedstawić się mających spólni- 
ków, którzy odebranie zastawu w swe przechowanie po- 
twierdzą i odpowiadają Stowarzyszeniu za przechowanie 
onego. 


na- 


|... 8. 41. Wartość zastawu. 

Ocenienie wartości zastawu pozostawia się dyrekcji, 
która jednakowoż w każdym pojedynczym wypadku za- 
stąpić się może dwoma przez się zaproszonymi spólni- 
kami. Zaliczka udzielona być może do wysokości poło- 
wy, a co najwyżej, dwu trzecich części wartości za- 
stawu. 

g. 42. Wysokość zaliczek, 

Walne zgromadzenie oznacza corocznie maximum 
wysokości zaliczek na jeden udział, 

Zaliczki moga być udzielane tylko w miare zapasu 
gotowizny w kasie, i z uwzglednieniem konieczności za- 
trzymania takowej na pokrycie bieżących potrzeb Sto- 
warzyszenia. 

Rada nadzorcza przyzwala lub odmawia prożbom o 
zaliczki; może także zniżyć wysokość proszonej zaliczki. 


8. 48. Oprocentowanie zaliczek. 

Stowarzyszenie nie udziela zaliczek bez prowizji, 
której stope oznacza rada nadzorcza. 

Kto nie dotrzyma terminu zwrotu zaliczki, nie nzy- 
skawszy poprzednio przedłużenia takowej, musi za czas 
od dnia zapadłości długu, aż do chwili jego uiszczenia 
zapłacić nie tylko umówioną prowizję, ale jeszcze drugą 
taką sama prowizje, a to tytułem procentów zwłoki. dla 
wynagrodzenia Stowarzyszeniu strat, na które niesłowno- 
ścią spólnika narażonem zostało. 


Pui 44. Termin zwrotu, 
Dyrekcja oznacza termin zwrotn zaliczki przez rade 
nadzorczą przyznanej. i g 
_ Zwrot zaliczki może być lub w jednym terminie umó- 
wionym , łub też na raty ułożonym ,. w którym to wy- 


padku ną każdą ratę osobny weksel wystawionym z0- 
Stanie, 


Przy stanowieniu terminów zwrotu, dyrekcja zasto- 
guje sie głównie do Życzenia spólnika biorącego zaliezkę, 
przytem jednakowoż uwzględnić należy potrzebe Stowa- 
rzyszenia dysponowania pewna kwotą w pewnym ter- 
minie dla zadość uczynienia zobowiazaniom, przez Što- 
warzyszenie przyjętym. 

Dyrekcja niema prawa przedłużać proponowanego 
terminu zwrotu zaliezki. 


8. 45. Wypłata prowizji, 


Prowizja od zaliczek przypadająca, bedzie w gotówce 
potrącaną od zaliezki udzielić się mającej. 

(xdy dłużnik uchybi terminu zwrotu zaliczki, każda 
częściowa spłata przedewszystkiem na zaspokojenie umó- 
wionej prowizji, jakoteż odsetek zwłoki, po zupełnem 
zaspokojeniu takowych, na zaspokojenie przysadzonych 
kosztów prawnych i egzekucyjnych, a dopiero reszta po 
zupełnem zaspokojeniu wszystkich tych należytości po- 
została, na zaspokojenie kapitału poliezoną zostanie. 


$. 46. Przedłużenie terminu. 


Spólnik nie będący w stanie zwrócić zaliezki w ter- 
minie, powinien najpóźniej na trzy tygodnie przed ter- 
minem zgłosić się do dyrekcji z prośba o przedłnżenie 
terminu zwrotu całej zaliczki, lub pewnej ściśle oznaczyć 
się mającej części takowej. 

Podobne zgłaszania się o przedłużenie terminn zu- 
pełnie wedle tych zasad załatwianemi beda , jak gdyby 
rozchodziło sie o udzielenia nowych zaliczek, z tą jedy- 
nie różnicą, iż prowizję z góry w gotówce zapłacić na- 
leży, a to pod rygorem utraty prawa zproszonego prze- 
dłużenia terminn. 

W razie przedłnżenia, bedzie równocześnie z wypłatą 
prowizji dawniejszy weksel za podobny nowy wekse 
wymienionym, 4 na karcie zastawnej okoliczność nastą- 
pionego przedłużenia i przemiany wekslu uwidoezniona. 


8. 40. Legalizacja podpisów, 

Wszelkie podpisy na wekslach i innych dokumen- 
tach na rzecz Stowarzyszenia wystawianych, mają hyć 
legalizowane, z wyjątkiem własnych podpisów Stowa- 
rzyszenia, 


8. 48. Asekuracja zastawów. 


Przedmioty w 8. 39. pod lit.b. wymienione, oddane 
Stowarzyszenin pod zastaw , powinny być kosztem bio- 
racego zoliczkę na imię Stowarzyszenia we wzajemnem 
[owarzystwie nbezpieczeń od ognia, w wartości przyię- 
tej za podstawę zaliczki, od szkód ogniowych zabezpie- 
czene, i polica asekuracyjna przed podniesieniem zaliczki 
dyrekcji złożona. 


8. 49. Zwrot zaliczki przed terminem. 


Oddajacemu zaliczke przed umówionym terminem, 
zwracanemi beda procenta za czas od rzeczywistego 
zwrotu zaliczki po umówiony termin zwrotu takowej 
wedle tej stopy obłiczone, jaką Stowarzyszenie podów- 
czas opłacać bedzie od kapitałów w Stowarzyszeniu lo- 
kowanych na asygnacje kasowe z l4dniowem wypowie- 
dzeniem. 


8. £O. sSpieniężenie zastawu przez dłużnika. 


Dającemu zastaw wolno zastawiony przedmiot spie- 
niężyć przed terminem zwrotu, byleby to za przyzwole- 
niem dyrekcji nastąpiło i z umówionej ceny kupna bez- 
pośrednio należytość Stowarzyszenia zaspokojona została. 


8. 51. Niewypłata zaliczki. 


Niewypłacenie zaliczki w umówionym terminie upo- 
waążnia Stowarzyszenie do natychmiastowego rozpocze- 
cia kroków prawnych, a to tak przeciw dłużnikowi, 
jak przeciw obu reczycielom. 


8. 52. Egzekucja na zastaw. 

Jeżeli zaliczka w terminie niezwrócona, zastawem 
zabezpieczoną jest, spienięży dyrekcja zastaw wedle usta- 
wy art. III. minist. rozporządzenia z 28, pażdziernika 
1865 do l. 110 Dzien. pr. p. 


8. 58. Pokrycie niedoborów. 


Niedobory i u Stowarzyszeniu ARE uchybienie 
terminu wyrządzone, któreby w innej drodze pokrytemi 
nie były, zaspokoi Stowarzyszenie odpisaniem z udziału 
zalegajacego z wypłata spólnika. Ubytek w udziale tym 
sposobem powstały, podanym zostanie do wiadomości 
spólnika, który obowiązanym jest uznpełnić uszczuplony 
udział wedle postanowień $. 14. pod rygorem $. 15. 


S. 54. Wypłata pzez ręczyciela, 


Reczyciel zwracający Stowarzyszeniu zaliczkę w za- 
stępstwie dłużnika, ma prawo domagać sie przelania 
praw Stowarzyszenia na swoją osobe. To przelanie je- 
nakowoż nastypić może tylko bez przyjęcia jakiejkol- 
wiek odpowiedzialności ze strony Stowarzyszenia. 
8. 55. Opłata za przechowanie zastawu, 


Za przechowanie zastawu w składach Stowarzysze- 
nia, tylko takie wynagrodzenie pobieranem być może, 
jakie walne zgromadzenie postanowi za przechowanie 
przedmiotów podobnej kategorji, które w składach Sto- 
warzyszenia złożonemi zostaną, aby za jego pośrednie- 
twem sprzedawanemi były. 


Dział VII. 


8. 56. Pośredniczenie przy Kupnie i sprzedaży. 


Dyrekcja Stowarzyszenia przyjmuje polecenia eo do 
kupna i sprzedaży: 
a) wszelkiego rodzaju efektów giełdowych i niegiełdo- 
wych, papierów publicznych i monet; 
b) ziemiopłodów, maszyn, materjałów i wszelkiego ro- 
dzaju produktów i towarów. 
Działanie Stowarzyszenia w tym kierunku, bedzie 
jednakowoż tylko komisowem, jako pośrednika wypeł- 
niajacego otrzymane polecenie. 


8. 57. Wynagrodzenie za pośrednictwo. 


Stowarzyszenie pobiera za tę czynność stosowną 
opłatę, której stopę stanowi rada administracyjna. Stopa 
tej opłaty będzie niższą dla spólników, a wyższą dla 
innych osób. , 

W miare rozwoju komisowych ezynności towaro- 
wych, urzadzi stowarzyszenie stosowne składy na pro- 
dnkta i towary. Dyrekcja będzie się także zajmować 
spedycją towarów, o ile takowa nierozłączoną jest od 
czynności komisowych, 

8. 58. Stowarzyszenie konsumentów 

Stowarzyszenie zastrzega sobie prawo rozszerzenia 
działania swego przez załozenie stowarzyszenia konsu- 
mentów, a to podług osobnego regulaminu, który rzą- 
dowi do potwierdzenia przedłożonym być ma. 


Dóm zleceń. 


Dział VIII. Przyjęcie i wystąpienie spólników. 
g. 59. Przyjęcie spólnika. 


Nowych spólników przyjmuje rada nadzorcza. Prze- 
ciw odmownej uchwale przysługuje nieprzyjętemu odwo- 
łanie sie do walnego zgromadzenia. i 

Nowo przyjęci A nicy wstępują do Stowarzyszenia 
z rozpoczęciem najbliższego roku administracyjnego, 
t. je z najbliższym 1szym Stycznia, gdyż rok admini- 
stracyjny rozpoczyna i kończy się z rokiem słonecznym. 

Nowo przyjęci spólnicy poddają sie wszelkim po- 
stanowieniom statutu, jakoteż dalszym uchwałom wal- 
nego zgromadzenia i zarządu Stowarzyszenia, i podpi- 


sują wtym celu jeden egzemplarz statutów, wraz z od- . 


nośnem oświadczeniem. Ten egzemplarz statutów pozo- 
staje w przechowaniu dyrekcji. 
g. 60. Stosunek spólników. 
Stowarzyszenie nosi wprawdzie firme: „Wzajemne 
Towarzystwo zaliczkowe i dóm zleceń A. A., B. B., C. C. 
i spółki w Stanisławowie,“ jednakowoż wszelkie prawa 
i obowiazki, w ogóle cały stosnnek wszystkich spólni- 
ków do Stowarzyszenia, sg zupełnie równemi, nie wy- 
łączając spólników, których imiona we firmie Stowa- 
rzyszenia wyrażonemi są. 
g. 61. Wystąpienie spólnika, 
Każdy spólnik wa prawo wystąpić ze Stowarzysze- 
nia. Powinien jednakowoż zgłosić swój zamiar przynaj- 


DODA TEK do Nru. 266. GAZETY NARODOWEJ z dnia 17. Listopada 1867. 


z końcem roku; w przeciwnym razie pozostanie w Sto- 
warzyszeniu aż do końca następnego roku. 

Wysteępujacy traci wszelkie prawo do funduszu za- 
pasowego, jakoteż do dywidendy z ostatniego roku. 

Wypłata udziału nastąpi w sześć miesięcy po końcu 
roku, w którym występujący przestaje być spólnikiem, 
a to po potrąceniu wszystkich należytości stowarzy- 
szenia. 


8. 62. Smierćc spolnika. 


Smierć spólnika nie rozwiązuje Stowarzyszenia. Sto- 
warzyszenie postapi i owszem wzgledem jego spadko- 
bierców w ten sposób, jak gdyby spólnik zapowiedział 
był wystapienie ze stowarzyszenia, z ta jedynie różnicą, 
że spadkobiercom zmarłego spółnika wypłaconą będzie 
prócz udziału, także i dywidenda z ostatniego roku. 

Spadkobiercom, lub nawet jednemu ze współspad- 
kobierców przysługuje jednakowoż prawo, zgłoszenia 
się w przeciagu trzech miesięcy od zgonu spólnika z 
wnioskiem, że jego prawa i obowiazki w Stowarzysze- 
niu przyjąć pragnie, 

Rada nadzorcza rozstrzyga, z prawem odwołania 
się od odmownej uchwały do walnego zgromadzenia, 
czyli wniosek zgłaszającego się spadkobiercy przyjętym 
być ma, lnb nie? 

W pierwszym wypadku powinien spadkobierca pod- 
pisać statuta, i wchOdzi zreszta w prawa zmarłego spól- 
nika. W drugim wypadku zaś, postępuje Stowarzyszenie 
zupełnie w ten sposób, jak gdyby spadkobierca nie zgło- 
sił się był z zamiarem wstąpienia do Stowarzyszenia. 


ð. 63. 


Odstapienie: oddanie pod zastaw, obciążenie praw 
spólnika, jakakolwiek egzekucja na takowe, otwarcie po- 
stepowania krydalnego lnb ngodnego, odjecie z jakich- 
kolwiek powodów spólnikowi prawa rozrządzania swa 
własnością, pociagnie za soba takie same prawne skntki, 
jak zapowiedziane przez spólnika wystąpienie ze Što- 
warzyszenia, 


8. 64. Wykluczenie spólnika. 


Rada napzorcza orzeka na wniosek dyrekcji wyklu- 
czenie spólnika ze Stowarzyszenia : 

a) jeżeli zalega równocześnie z trzema ratami na karb 
udziału ; 

b) jeżeli dyrekcja przymuszoną była poczynić przeciw 
niemu jako dłnźnikowi, w drodze sadowej kroki 
sądowe; 

c) jeżeli w razie poczynionych przez dyrekcję przeciw 
niemu, jako reczycielowi kroków sądowych, ociągał 
się z zaspokojeniem niedobóru należytości Stowarzy- 
szenia, który z jakichkolwiek powodów od dłuźni- 
ków ściggniętym być nie mógł; 

d) jeżeli spólnik dopuścił się z chciwości jakiegokol- 
wiek czynu, podpadającego sankcji ustaw karnych ; 

e) jeżeli spólnik mie dopełnił obowiązku odstawienia 
produktów za pośrednictwem Stowarzyszenia Sprze- 
danych, w oznaczonej ilości i jakości, jakoteż punk- 
tualnie w umówionych terminach na miejsce umową 


wskazane. | | diad: 
Wykluczenie pociąga za sobą te same prawne skutki 


w Stowarzyszeniu, jak zapowiedziane wystąpienie. 


8. 65. Rejestr handlowy. 


Dyrekcja obowiązana jest czuwać nad tem, ażeby 
wszelkie zmiany w osobach spólników stosownie do 
przepisów ustawy handlowej, zaciąganemi były w rejestr 
handlowy, 


Odstąpienie lub egzekucja. 


Dział IX. Dyrekcja. 


$. 66, Skład dyrekcji. 


Dyrekcja składa się z dyrektora, a wzglednie jego 
zastępcy, z rachmistrza i kasjera. Prócz tego dodanymi 
będą dyrekcji w miarę potrzeby urzednicy i słudzy. 

Dyrektor, rachmistrz i kasjer pobierają stałe wyna- 
grodzenie na wniosek rady nadzorczej, przez walne 
zgromadzenie oznaczyć się mające. z 

Zastępca dyrektora pobiera wynagrodzenie za czas 
rzeczywistego urzedowania przez radę nadzorczą Ozna- 
czyć się mające. i » 

Pensje innych nrzędników na wniosek dyrekcji przez 
rade nadzorcza oznaczonemi hęda. Natomiast składa 
każdy z członków i urzędników dyrekcji kaucję, której 
wysokość oznacza dlaczłonków dyrekcji walne zgroma- 
dzenie, a dla urzędników rada nadzorcza. 


8. 67. Zakres działania dyrekcji. 


Dyrekcja zawiaduje wszystkiemi interesami Stowa- 
rzyszenia. Przy załatwianiu podań o udzielanie zaliczek 
zawisłą jest jednakowoż od nchwały rady nadzorczej. 

Dyrekcja podpisuje firmę Stowarzyszenia. Firma 
składa sie z odcisku stampilji Stowarzyszenia, tudzież 
podpisu dyrektora, a w razie przeszkody jego zastępcy, 
i rachmistrza, a w razie przeszkody kasjera. 

Dyrekcja załatwia ważniejsze czynności, wchodzące 
w jej zakres działania, kolegialnie;: przy posiedzeniach 
dyrekcji mają głos stanowczy członkowie dyrekcji t. J. 
dyrektor, rachmistrz i kasjer, a wrazie przeszkody któ- 
regokolwiek z nich, zastępca dyrektorą. 

Dyrekcja obowiazaną jest prowadzić interesa sto- 
warzyszenia ze ścisłem zastosowaniem się do statutów, 
i do postanowień rady nadzorczej, jakoteż walnego zgro- 
dzenia. Dyrekcja zastępuje zakład na zewnątrz przy 
wszystkich umowach. interesach i układach, tak wobec 
sądów, władz i urzędów, jak w ogóle w obec trzecich 
osób, a mianowicie także we wszystkich sporach i per- 
traktacjach sądowych. Doręczenie Stowarzyszeniu cyta- 
cyj i wszelkich intymatów jest ważne, jeżeli nastąpiło 
do rąk jednego z członków dyrekcji. 


$. 68. Ważność działań dyrekcji. 


Każdy akt z dyrekcji wychodzący, opatrzony firmą 
Stowarzyszenia, obowiązuje Stowarzyszenie bezwarun- 
kowo w obec trzecich osób, bez względu na ograni- 
czenia, ustanowione co do upowaźnienia organów Za- 
rządu w wewnętrznym ich stosunku. 


8. 69, Odpowiedzialność dyrekcji, 


Dyrekcja odpowiedzialna jest stowarzyszeniu nietylko 
za nieprzekraczanie w niczem zakresu działania niniej- 
szym statutem sobie przekazanego, i zastosowywanie 
się we wszystkich działaniach swoich, do uchwał wal- 
nego zgromadzenia irady nadzorczej, ale oraz za wszel- 
kie czynności dodanych sobie nrzedników i sług. 


$. 70. Władza nad urzędnikami. 


Dyrekcja przedstawia radzie nadzorczej wnioski wzglę- 
dem mianowania, pensji, zawieszenia w urzędowaniu i 
oddalenia wszystkich urzędników i sług Stowarzyszenia, 
z jedynym wyjatkiem sekretarza rady nadzorczej wzgle- 
dem udzielenia zaliczek na pensję. dodatków i remune- 
racyj, a w razie przekroczeń dyscyplinarnych lub służ- 
bowyeh, przedstawia odpowiednie wnioski radzie nad- 
zorczej. l 7 

Dyrekcja ma prawo sama suspendować urzędników 
i sług w naglacych wypadkach. | 

Urzędnicy i słudzy Stowarzyszenia, Z wyjatkiem se- 
kretarza rady nadzorczej podlegają rozporządzeniom dy- 
rekcji. 

8. T1. Ograniczenie członków i urzędników dyrekcji 


Członkom i urzędnikom dyrekcji nie wolno robić 
interesów wchodzacych w zakres działania Stowarzy- 
szenia, ani na własny, ani na cudzy rachunek, 

8. 72. Dyrektor, 

Rada nadzorcza wybiera dyrektorą ze swego grona 
na rok jeden. Dyrektor traci tem samem głos rozstrzy- 
gajacy na posiedzeniach rady nadzorczej, na której po- 
siedzeniach jednakowoż obecnym być powinien z gło- 
sem doradczym. 

Dyrektor występujący, na nowo Oobranym być może, 

Dyrektor załatwia sprawy administracyjnej natury 
nie wchodzące w zakres działania dyrekcji. 

Dyrektor przewodniczy na posiedzeniach dyrekcji, 


mniej na sześć miesięcy przed zamknięciem rachunków ` dyrektor ma prawo sprawy, pobieżnie załatwionemi być 
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mające, przekazać do kolegialnego postepowania; dy- 
rektor otwiera podania i odezwy nadchodzące do dy- 
rekcji. Dyrektor aprobuje koneepta wszelkich ekspe- 
dycji z dyrekcji wychodzących ; dyrektor upoważnionym 
jest zawierać uchwałe dyrekcji, obowiazanym jest jedna- 
kowoż przedłożyć ja w tym wypadku na najbliższem 
posiedzeniu rady nadzorczej, do której postanowienia 
dyrekcja zastosować się jest obowiązaną. 


8. 13. Rachmistrz, 


Rachmistrz powinien być fachowo wykształconym. 
Rachmistrza mianuje rada nadzorcza i zawiera z nim 
kontrakt służbowy. 

Rachmistrz prowadzi księgę główna i ksiegi po- 
szczególnych kontów, załatwia wszelkie obliczenia; on 
prowadzi księgę obrachunku ze spólnikami, z którą po- 
winna się zgadzać książka w reku każdego spólnika be- 
daca. Ta ksiega obrachunku jest w obec spólników do- 
kumentem publicznym i stanowi pełny dowód. 

Rachmistrz pomaga dyrektorowi w korespondencjach 
handlowych i spisuje protokóła posiedzeń dyrekcji, jako- 
też w razie nieobecności sekretarza rady nadzorczej, pro- 
tokóła walnego zgromadzenia. 


8. 14. Kasjer. 


, Kasjer powinien być fachowo wykształconym. Ka- 
sjera mianuje radą nadzorcza i zawiera z nim kontrakt 
służbowy. 

Kasjer odbiera, przechowuje i kwituje wszełkie wpły- 
wy do kasy w gotowiżnie, walorach i dokumentach pie- 
niężnych. Kasjer wypłaca z kasy pieniadze, wydaje z 
niej walory i dokumenta pienieżne. Kasjer prowadzi 
księgę kasowa i dotyczace rachunki podreczne. 

Kasjer prowadzi także ksiege terminów kasowych, 
w której wszystkie termina wpływów i wypłat na pewny 
dzień przypadających, uwidocznionemi beda, 


8. 06. Zastępca dyrektora. 


Rada nadzorczą wybiera zastępcę dyrektora z grona 
swego na rok jeden. Zadaniem zastępcy dyrektora jest 
głównie zastepywać dyrektora w razie jakiejkolwiek 
przeszkody. Prócz tego zastępuje zastepca dyrektora w 
razach nagłych także rachmistrza lub kasjera tymcza- 
sowo, zanim rada nadzorcza co do stanowczego zastą- 
pienia takowych stosownego rozporządzenia nie wyda. 

Zastępca dyrektora niema na posiedzeniach rady 
nadzorczej głosu stanowczego, Jak długo zastępuje człon- 
ka dyrekcji, jakoteż we wszystkich sprawach, w których 
załatwianiu w dyrekcji czynnym był. 

W razie nieobecności sekretarza rady nadzorczej, 
prowadzi zastępca dyrektora protokół posiedzeń rady 
nadzorczej. 

Rada rozstrzyga co do kaucji i wynagrodzenia za- 
stępcy dyrektora. 


3. 76. Wykazy kasowe. 


Po upływie każdodziennej roboty, zamykaj: tym- 
czasowo tak rachmistrz jak i kasjer w obecności dyrek- 
tora dziennik kasowy i dziennik kontroli przez się pro- 
wadzone, przeliczają gotowiznę, sprawdzają walory i 
dokumenta i nieopuszczają kasy bez osiagniecia zupcł- 
nej zgody dzienników z zapasami kasoweini. 

Po upływie każdego imiesiaca zamyka kasjer sta- 
nowezo dziennik kasowy i przedkłada go wraz ze wszel- 
kiemi alegatami rachmistrzowi, który sprawdziwszy go, 
układa bilans miesieczny i wciaga go w ksiege bilansów. 

Dyrekcja składa radzie nadzorczej : 

a) co tydzień wykaz załatwionych czynności: 

b) co miesiąc wyszczególnienie zaległości w Stowarzy- 
szeniu zachodzących, z podaniem tytnłu każdej po- 
jedyńczej, niemniej odpis bilansu miesiecznego ; 

c) co pół roku bilans półroczny z wykazem zysków 
i strat, jakoteż inwentarzem aktywów i passywów, 
stosownie do przepisów ustawy handlowej sporzą- 
dzony. 


8. 07. Usunięcie członków dyrekcji, 


Rada nadzorcza może członkow dyrekcji suspendo- 
waé lub oddalać, co jednak nic przesądza ich pretensjom 
na podstawie kontraktu służbowego. Oddalenie nie może 


jednak nastąpić, jak tylko po wysłuchaniu oddalić się , 


mającego, lub w razie oddalenia się bez uzyskania po- 
przedniego urlopu. 


$. 18. Urlopy. 


Członkom dyrekcji ndzieła urlopów rada nadzorcza, 
urzędnikom i sługom dyrekcji, dyrekcja do dni czter- 
nastu, dłuższych zaś rada nadzorcza. 


S- (9. Specjalne pełnomocnictwa. 


Załatwienie niektórych specjalnych interesów może 
dyrekcja, zaciągnawszy upoważnienie od rady nadzor- 
czej, poruczyć pojedynczym członkom. lub urzędnikom 
dyrekcji, 

Co do ważności zobowiązań Stowarzyszenia przez 
podobnych pełnomocników przyjętych, rozstrzyga treść 
udzielonego im pełnomocnietwa. 


Dział X. Rada nadzorcza. 
$. 80. Skład rady nadzorczej, 


Rada nadzorcza składa sie z ciu członków: 

Walne zgromadzenie wybiera ich na lattrzy. Każdy 
obrany czołonek musi być wspólnikiem, tracąc ten cha- 
rakter, przestaje być członkiem rady nadzorczej. 

Co roku występuje trzech ezłonków rady nadzor- 
czej. W pierwszych trzech latach trwania Stowarzysze- 
nia oznacza los członków rady, którzy ustąpić mają. 

W razie śmierci lub wystąpienia członka rady nad- 
zorczej przed upływem czasu jego urzędowania, wste- 
puje nowo obrany członek co do czasu swego urzędo- 
wania w miejsce członka. który ustapił. 

Rada nadzorcza wybiera eorocznie z grona swego 
dyrektora i zastępcę dyrektora pomiędzy pozostałymi 
siedmiu członkami, obiera zaś rada równie corocznie pre- 
zesa swego i zastępcę prezesa, którzy po upływie tego 
roku znowu obranymi być moga. 


$. 81. Zakres działania rady nadzorczej. 


Rada nadzorcza miannje członków dyrekcji i sekre- 
tarza rady, a na przedstawienie dyrekcji urzędników i 
sługi Stowarzyszenia. 

Rada układa regulamin dla siebie, jakoteż na przed- 
stawienie dyrekcji regulaminu eo do prowadzenia wszel- 
kich interesów Stowarzyszenia. 

Radzie przysługuje władza dyscyplinarna nad człon- 
kami dyrekcji, nad urzędnikami i sługamizakładu. Rada 
stanowi o wszystkich przedłożonych jej wnioskach dy- 
rekcji. 
Rada załatwia podania spólników o udzielenie im 
zaliczek. i ; ' 

Rada cznwa nad dyrekcja, która ma sobie powie- 
rzone bezpośrednie prowadzenie interesów. 

Rada stanowi we wszelkich sprawach niniejszym 
statutem sobie zastrzeżonych. 

Do przyzwolenia defalki i do zawarcia ugód potrze- 
bnje dyrekcja zatwierdzenia rady, a w nagłych razach 
specjalnego nmocowania, do przyzwolenia defalki i za- 
warcia ugody, w tym poszczególnym wypadku bez za- 
twierdzenia rady. | 

Rada rozstrzyga zażalenia wnoszone przeciw posta- 
nowieniom dyrekcji. | 

Rada czyni wnioski na walnem zgromadzeniu wzglę- 
dem ustanowienia wysokości dywidendy, wzgledem wy- 
sokości dotacji funduszu zapasowego; w ogóle tylko 
wnioski poprzednie w radzie rozpoznane, mogą wejść na 
porządek dzienny walnego zgromadzenia. i 

Rada zwołuje walne zgromadzenie i stanowi porZ%- 
dek dzienny walnego zgromadzenia. 

Rada zarządza przynajmniej trzy razy do roku re- 
wizję kasy i depozytów Stowarzyszenia, niemniej wszel- 
kich ksiąg, pism i koresdondencji dyrekcji: 

Rada obowiązaną jest przejść ściśle bilanse, rachunki 
i inwentarze Stowarzyszenia, przez dyrekcję sobie przed- 
kłądane i odpowiada za dokładność takowych po za- 
twierdzeniu ich ze swej strony» 

g. 82. Sekretarz, 


Rada ma prawo mianowania sekretarzy, który reda- 
goje w porozumieniu z prezesem 1 pod jego aprobata 
wszelkie pisma wychodzące od rady nadzorczej stoso- 
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wnie do uchwał przez nią powzietych, spisuje protokóły 
posiedzeń rady i wałnego zgromadzenia, i kontrasygnuje 
podpisem swym wszelkie ekspedycje z rady wychodzace. 

Fokąd sekretarz mianowanym nie będzie, załatwiać 
będą jego czynności członkowie rady tygodniową koleją. 

Wynagrodzenie sekretarza stanowi walne zgroma- 
dzenie na wniosek rady. i 


38. 83.. Sposób postępowania rady, 


, Rada zgromadza się przynajmniej raz na tydzień w 
dniaci! naprzód oznaczonyeh, prócz tego na posiedzenia 
nadzwyczajne, na wniosek dyrekcji lub na zawezwanie 
swego prezesa. | 

_ Do ważności uchwały nieodzownem jest, aby wszyscy 
obecni członkowie o posiedzeniu uwiadomieni byli, a 
przynajmniej trzech członków mających głos stanowczy 
na posiedzenie zgromadziło się. Jeżeli rozchodzi sie o 
suspendowanie lub zawieszenie w urzędowanin członka 
lub urzędnika dyrekcji, jest obecność przynajmniej pięciu 
członków rady, do ważności uchwały nieodzowną. 


$. 84. Wynagrodzenie członków Rady. 


Członkowie Rady nie pobieraja stałego wynagro- 
dzenia. Jednak pełniący czynność sekretarza i obecni 
na posiedzeniach, otrzymują marki obecności przez pre- 
zesa i dyrektora podpisane, i 

Wysokość wynagrodzenia za każdą marke obecności 
stanowi walne zgromadzenie, š | 


Dział Xi. Walne zgromadzenie. 


8. 85. Skład walnego zgromadzenia. 


Na walnem zgromadzeniu ma każdy spólnik i eza- 
legający z jakąkolwiek należytością na rzecz Stowarzy- 
szenia tyle głosów, ile ma udziałów. 

Osoby moralne głosują przez swych legalnych za- 
stepców, kobiety przez pełnomocników z grona spólni- 
ków „obrąnych. 

„ Zaden spólnik nie może jednak więcej aniżeli dzie- 
sięcioima głosami rozporządzać. 

Większość obecnych rozstrzyga. bez wzgledu na sto- 
sunek obecnych przedstawicieli udziałów do całej liczby 
udziałów. Tylko przy zmianach statutów jest nieodzo- 
wnie potrzebną obecność połowy, a przy powzięciu 
uchwały wzgledem rozwiązania Stowarzyszenia, obecność 
dwu trzecich części przedstawicieli udziałów. Gdyby je- 
dnakowoż na pierwszem zgromadzeniu w tym celu zwo- 
łanem nie zebrała się potrzebna liczba spólników, zwo- 
łuje rada administracyjna powtórne zgromadzenie, z 0Zua- 
czeniem, iż to zgromadzenie jest powtórnem w tym celu 
zwołanem zgromadzeni=m. 

Na tem powtórnem zgromadzeniu stanowią obecni 
bez względu na stosunek do liczby udziałów. Na wal- 
nych zgromadzeniach przewodniczy prezes rady nadzor- 
czej, a w razie przeszkody zastępca. 


8. 86. Zakres działania walnych zgromadzeń. 


Walne zgromadzenia stanowią we wszelkich przed- 
miotach niniejszym statutem ani dyrekcji, ani radzie 
nadzorczej nie przekazanych, rozstrzygajac mianowicie 
wszelkie zażalenia przeciw postanowieniom rady nadzor- 
czej, nieinuiej wszelkie spory i nieporozumienia, zaszłe 


| W Sprawach Stowarzyszenia. 


.. „Walne zgromadzenie ma prawo zawiesić w czynno- 
ści iub usnnąć członków rady nadzorczej i obrać nowych 
w miejsce usyniętych. 


8. 81. Zwołanie walnych zgromadzeń, 


Walne zgromadzenia odbywają się co roku w mie- 
siąeacu Lutym lub Marcu, a oprócz tego ile razy rada 
nadzorcza potrzebe tego uzna. 

¿Walne zgromadzenia zwołuje prezes rady nadzor- 
czej zaproszeniem przynajmniej na 30 dni przed odby- 
ciem takowego w dziennikach ogłoszonem. 


8. 85. Porządek dzienny, 


Porządek dzienny walnego zgromadzenia stanowi 
rada nadzorcza ; takowy powinien być w zaproszeniu na 
walne zgromadzenie wyrażooym. 

Na corocznem posiedzeniu zwyczajnem w Lutym 
lub Marcu odbyć się mającem; załatwianemi bedą wyniki 
czynności Stowarzyszenia z roku ubiegłego, stan majatku 
Stowarzyszenia, wnioski względem Wysokości dywidendy 
i względem podwyższenia funduszu zapasowego. Udnośne 
wypracowania rady, powinne być przynajmniej na 14 doi 
przed terminem odbycia walnego zgromadzenia wygoto- 
wanc, i w kancelarji Stowarzyszenia złożone do przej- 
rzenia przez spólników. 

. Kaźdy wniosek przynajmniej przez przedstawicieli 
dziesięcin udziałów poparty, a na dwa miesiące przed 
walnem zgromadzeniem radzie nadzorczej przedłożony, 
musi być umieszczonym na porządku dziennym najbliź - 
szego walnego zgromadzznia. 


8. 89. Postanowienie przejściowe. 


Walne zgromadzenie uchwali przy zawiązaniu Sto- 
warzyszenia, czyli wszystkie posady członków dyrekcji 
natychmiast za wynagrodzeniem obsadzać należy, czyli 
też, i które aż do należytego rozwoju działań Stowa- 
rzyszenia, tymczasowo spólnikom bezpłatnie, albo też za 
niźszem wynagrodzeniem powierzyć wypadnie. 


Dział XII. Prawa Stowarzyszenia. 
8. 90. Przywileje. 
Rada administracyjna uzyska dla Stowarzyszenia 
przywileja zastrzeżone dla podobnych zakładów ustawa- 
mi z 10. Lipca 186> r. Nr. 85 Dz. Pr. P., z 28. Paź- 


dziernika 1765 85 D. ust. P. z d. 28. Paźdz. 1865, Nr. 
110 Dz. ust. P. i z 14. Grud. 1866 Nr. 161 Dz. us'. P. 


8. 31. Godło. 


Godłem Stowarzyszenia sa dwie dłonie, obopólnie 
ściśniete. Stowarzyszenie używa tego godła, gdzie uzna 
tego potrzebę. 


Dział XIII. Rozwiązanie Stowarzyszenia. 
8. 92. Wypadki rozwiązania. 


Stowarzyszenie rozwiązuje sie: i 
a) w razie otworzenia konkursu lub postępowania ugo- 
dnego za majątek Stowarzyszenia ; , 
b) na podstawie uchwały prz:sz walne zgromadzenie 
powzieętej. 
8. 93. Dobrowolne rozwiązanie, 


Spólnikom wolno na każdem walnem zgromadzeniu 
postawić wniosek wzgledem rozwiązania towarzysze - 
nia, który jednakowoż na osobnem, umyślnie w tym 
celu zwołanem, walnem zgromadzeniu pod obrady wzie- 
tym i załatwionym być ma. 

Dyrekcja i rada nadzorcza Są Jednakowoż pod 080- 
bistą odpowiedzialnością OdOWIĄŁaNne, w razie UsZczu- 
plenia funduszu zapasowego Stowarzyszenia do tego 
stopnia, iżby na każdy udział nawet po 8 złr. Wal. a. 
nie wypadało, poczynić Stosowne kroki, aby walne Zgro- 
inadzenie natychmiast zwołanem zostało, dla rozstrzy- 
gnienia pytania, CZy wobec tego stanu Stowarzyszenie 
rozwiązanem być ma, czyli też i jakie kroki przedsię- 
wziąść należy do zwiększenia funduszu zapasowego. 


8. 94, Wybór likwidatorów. 


W razie uchwalonego rozwiazania, Stowarzyszenia 
przysv4p1 zgromadzenie do wyboru likwidatorów, którzy 
rozpoczęte interesa ukończyć, rachnnki przeprowadzić 1 
rozdzielenie majątku miedzy spólników przygotować mają. 

8. 95. Zmiany podczas likwidacji, 

W razie likwidacji, dodaje Sie do firmy oznaczenie 
tego stanu Stowarzyszenia, prawa i obowiązki rady 
nadzorczej i dyrekcji przechodza na likwidatorów, wal- 
nemu zgromadzeniu przysługuje Prawo rozdzielania mię- 
dzy spólników zapasów gotówki po zaspokojeniu zobo- 
wiazań pozostających. Zresztą zachowuja statuta moc 
obowiązującą. 

S- 96. Stosunek podziału funduszu zapasowego, 


Podział funduszu zapasowego następuje w stosunki! 
ilości udziałów, bez względu na okoliczność, czy były 
w chwili rozwiązania Stowarzyszenia spełnionemi lub nies 
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